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Konferencja w stanie agonii 


Opinia francuska o rozbieżnościach w Londynie 


(6) Paryż. 5. 7. PAT. Dzisiejsze dzienniki po 
tame zawiadamiając swoich czytelników © 
tozbicia się światowej konferencji ekonomi- 
cznej w Londy:se dowodzą nieuniknicaej konie- 
»zności takiego zakończenia obrad. Jeżeli kon- 
ferencia jęszcze nie umarła. to w każdym razie 
Znajduje się w stanie agonii. Nic jej już nie ura- 
tuje. Ostatnie objawy życia charakteryzują się 
(dążeniem do wzajemnego przerzucenia odpowie 
dzialności na cudze barki, co jednak istoty spra 
Wwy nie zmienia. Polega ona na walce dwóch 
doktryn: 1) amerykańskiej. tj. świadomego kie- 
rowania losami waluty, 2) europejskiej: oparcia 
pieniądza wyłącznie na podkładzie złota i libera 


4 stycznych zasadach obrotu monetarnego. Dw:e 
die coktryny istnieć rwzajemnie nie mogą dlate- 
AQ też prace konierencji londyńskiej staja się 


F 


dziś nierzeczowe. 
Prasa francuska jednomyślnie przew:duie, 


rezultaty polityki walutowej Ameryki bęją w 
najwyższym stopniu pesymistyczne. Dziś dla 
producesta amcsykańskiego konieczny jest do- 
lar „po taniej cenie“, Trudności i komplikacje 
przyjdą z chwilą przejścia z okresu „ruchu do- 
lara“ do momentu stabilizacii. Wtedy kraje za- 
trute inflacją zażądaią od swoich rządów, aby 
„Święto trwało dalej“. Kontrola nad ruchem wa 
lut wymknie się z rąk inicjatorów inflacji i 
wtedy rod groźbą socjalizacji gospodarstw na- 
rodowy.l: nawrócą oni do niezachwianej teorii 
złotego todkłacu pieniądza. Zanim jednak to 
nastąpi: musi Ameryka przeżyć jeszcze niejed- 
no doświadczenie, Zadaniem „złotego bloku“ 
państw europejskich jest wyczekanie zasadni- 
czej zmiany koncepcji Waszyngtonu i przetrzy 
manie obecnego Okresu zamieszania finansowe 
go na rynkach ew, 


 Woczekiwanii now ej enuncjacji i Rooseuelfa 
bosy konferencji londyńskiej ważą się 


(!) Londyn, 5. 7. (PAT). Korespondent Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że prezydent Roosevelt 
powrócił do Waszyngtonu i przesłał niezwłocznie 
kablem delegacji amerykańskiej w Londynie nowe 
instrukcje, domagając się od niej poczynienia 
wszelkich możliwych wysiłków celem nieodracza- 
nia konferencji» Według wiadomości ze źródeł wia- 
„Tygodnych Roosevelt zaznacza w kablegramie, że 
jest przekonany, iż konferencja obradować będzie 
dalej, i że delegacją amerykańska będzie mogla 
działać w ten sposób, aby konferencja mogła pro- 
wadzić swe prace. Spodziewają się, że Roosevelt 
iw ciągu najbliższych 24 godzin ogłosi doniosłą de- 
'klarację. 

8 a a 

(!) Londyn, 5. 7. (PAT). Wedle „Herald Tribu- 
ne* koła urzędowe podkreślają, że nowe orędzie 
prezydenta Roosevelta wskaże państwom popie 
'rającym parytet złoty co może być dokonane bez 
rozejmu walutowego. Roosevelt podobno uważa 
'zą swój obowiązek wykazać, że istnieją jeszcze 
wszelkie możliwości zaradzenia depresji światowej 
„przez akcję międzynarodową i wypowiadać się bę 
dzie prawdopodobnie za uchwaleniem zarządzeń. 
zmierzających do podniesienia pozłomu cen świa. 
towych. W sprzeczności z doniesieniami ..Heralc 
„Iribune* stoją informacje „N. Y. Times". którs 


'een zboża i zlikwidowania zapasów, 
| azpnęch przez nadprodukcję. 


rzekomo na podstawie wiadomości ze źródeł naj. 
bardziej wiarygodnych twierdzi, że należy się spo 
dziewać odroczenia konferencji londyńskiej, 


Dezorienłacja wśród delegacji 
amerykańskiej 


Lomdyn, 5. 7. PAT. Biuro Reutera dowiadu- 
je się, że dzisiejsze nowe instrukcje prezyden- 
ta Roosevelta wywołały pewną dezorganizację 
wśród czionków delegacji amerykańskiej. De- 
legacja zwróciła się do prezydenta Roosevelta 
w drodze kablowej, prosząc o wyjaśnienia. 


Świafowa polifyka zhożowa 


(:) Lomdyn. 5. 7. PAT. Po dzisiejszem rannem 
posiedzeniu konferencji zbożowej ogłoszono 
komunikat zaznaczając, że delegacje Argenty- 
ny, Australji, Kanady ś Stanów Zjednoczonych 
porozumiały się w zasadzie co do polityki od- 
powiedniego czasowego dostosowania produ- 
kcji i handlu zbożem: w myśl potrzeb rynków 
światowych, w ceļu spowodowania poprawy 
nagrotma- 


Paki wschodni -- zabezpieczeniem 


przed Japonią i Niemcami 


(D) Londyn, 5. 7. (PAT). „Times“ w artykule 
wstępnym omawiając zawartą pomiędzy Związ- 
iem Sowieckim a jego sąsiadami konwencję 
Stwierdza. że dwoma krajami, przeciwko którym 
Zawarta konwencja ma zabezpieczać, są Japonja 


| 


i Niemcy. Związek sowiecki — o ile byłby uwikła- 
ny w konflikcie na Daiesim Wschodzie — mógł 
by obecnie być pewny, że jego zytuacja nie zo 
stanie wykorzystana przeciwke niemu na zacho 
dzie. Podobnie sąsiedzi Rzeszy, wrazie wciągnięcia 


W'szekie komanikaty należy nadsyłać wprost do administracji, 
Rekopisów redakcja nię zwraca. Za inseraty redakcja nię odpowiada, 
gr. Ceny człoszeń | prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


WYDANIE iV, U 


Nr. ta 


Obserwator: W Niemczech — jak w Rosji 1919 

B. Singer: Cień Hitlera w .Estonji (Wrażenia 
z podróży) 

(M): Szturmówki zaczynają się burzyć 

Em.: Bezdomni w Ameryce 

H. Weber: Zagadnienie rzeźby 

Fr.: Werfel: Szare dole 

INFORMATOR PALESTYŃSKI 

EL LLL AZ. ZEZZŹ) 

ich w konflikt przez hitlerowców nie będą mieli 

powodu da obawy, że Rosja sowiecka zechce wy- 

ciągnąć korzyści z tego konfliktu. Konwencja przy 

czyni się do stabilizacji pokoju w Europie, zwła- 

szczą wobec podkreślenia nienaruszalności tery- 

torjalnej — stwierdza „Times“ winszując 

Związkowi Sowieckiemu i Rumunji złożenia przez 

te państwa podpisu pod konwencją. 


Pierwszy komentarz berliński 
o pakcie wschodnim . 


Zapocząłkowanie nowej orjentach w Polsce 

(:) Beriin. 5. 7. PAT. „Lokalanzeiger* pisze, 
że konwencja zawarta w Londynie jest odpor 
wiedzią na pakt 4-ch mocarstw, mającą na ceku 
odroczenie rewizji traktatów pokojowych. W, 
nowej umowie dziennik Hugenberga widzi do- 
wód wielkiej aktywności rządu sowieckiega 
w zakresie polityki zagranicznej I! zapoczątko” 
wanie na wielką skalę zakrojonej ofensywy w 
związku z przewidywanem w konwencji przystę 
pieniem do niej nowych kontrahentów. W umu’ 
wie tej widzi też „Lokalanzeiger* zapoczątko« 
wanie nowej orjeniacji w Poisce, która po pod- 
pisańiu paktu w Rzymie żywiła pewną nieuf- 
ność do Francji. Starania Polski o uregulowa« 
nie tej stosunków z Rosją poparte zostały przez 
zawarcie konwencji, Wrazie dojścia do skutku 
nowej analogicznej umowy między Rosją: Li- 
twą i Małą Ententą — dodaje dziennik — po- 
wstanie faktyczny most od Rosii do Francji 
W każdym razie w tych paktach zawiera się 
zalążek reorganizacji kontynentu" europejekte- 
go. Istniejące pomiędzy ZSRR a Niemcami tra» 
ktaty nie zostaną oczywiście — koficzy dziem- 
nik — przez nowe umowy w niczem naniszo- 


bitwa podpisała odrębną 
konwencję z ZSRR. 


Londyn, 5. 7. PAT. Konwencja analogi 
do tych, jakie były podpisane w dniu 3 i 4 b 
między ZSRR a innemi krajami, została dzi 
siaj podpisana w ambasadzie sowieckiej 
Londynie między ZSSR a Litwą. Konweucj 
podpisał w imieniu ZSRR komisarz Litwinow 
w imieniu Litwy pos. Sidiskauskas. 


Lifwinow gościem rządu 
irancuskiego 


(:) Londyn. 5. 7. PAT. Komisarz dla spraw 
zagranicznych Litwiqow odjechał dzisiaj do 
Paryża. Biuro Reutera donosi z kół uzędo” 
wych że Litwnow udaje się do Paryża na ofi- 
cjalne zaproszenie rządu francuskiego, którego 
będzie gościem przez czas swej wizyty, 
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LISTY LONDYNSKIE 


O małel i wielkiej dyplomacji 


(Gd naszego specjalnego wysłannika) 


1: 


Londyn, 3 "ipca 
JRE JEWISH PLATFORM" 
Lud angielski, zdyscyplinowany į} milczący. 


uzżewnęi:zmia swój temperamest tyiko rzadko 
w sposcł kałaśliwy albo nawet tyls> głośnw. 
Mwv:ąfek pod tym względem stanowi w lon- 
yue Hyde Park. Tu panuje. pod każdyn. 
wzzięd:n., zupelna swoboda. Tu się Anglik 
Smeje, kizyczy, śpiewa, kłóci, pawi jak dziec 
ke -~ vzęsto nawel jak bardzo zepsute dziec- 
ko — i pizedewszysikiem: tu dyskutuje. W 
jednej z najruchliwszych 
skiego londynu, przy t. zw. Marble Arch znaj- 
duje się główne wiejście do Hyde Parku. przez 
które plyna. szczególnie wieczorem, bez przer- 
wy tysięczne masy ludowe. Zaraz u wejścia 
roztacza się wielki skwer, który jest udzielną 
domeną słynnych, bezimiennych ale w ich 
własnem przekonaniu łaską Bożą  odbarzo- 
nych mowców Hyde Parku, Ci wśród nich, 
którzy są stałymi bywalcami i którzy mają 
już swoich stałych słuchaczy, przynoszą ze 
sobą, zwykle około 7-ej wieczór, z desek zbite 
trybuny, wychodzą na nie po schodkach i — 
przemawiają do ludu. Wśród kilkunastu tego 
rodzaju trybun ustawionych w półkole na 
skwerze przed Marble Arch wyróżnia się jed- 
na, jako szczególnie w oko wpadająca. Jest 
wyższa niż wszystkie inne, giestykulacja mow 
cy jest znacznie żywsza niż giestykulacja 
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nym trybunem ludowym. Sluchacze witają go 
oklaskami. Okazuje się. że znają go już od- j 
dawna — przemawia bowiem już od kilku lat 
w Hyde Farku — j że on właśnie, mimo swo- 
jej rażące kiepskiej angielszczyzny, jest ulu- 


świadomy Żyd narodowy, o Palestynie, o hi 
storji żydowskiej, o łosie narodów, które ży- 
dów prześladowały, o położeniu żydów w róż- ; 


' nych krajach świata, wspomina nawet o Ka- 


wśzyslkich jega rówieśników w Hyde Parku, , 


jego głos donioślejszy, przed pulpitem wisi 
tablica z napisem hebrajskim i angielskim: 
„The Jewish Platform" (Trybuna żydowska), 
a nad głową mowcy powiewa biało-niebieski 
sztandar z gwiazda Dawida. Tuż obok, po je- 
dnej stronie, przekonuje niewiernych mowca 
katolicki, nieco dalej skupia zapoznany dyty- 
gent chórów dookoła siebie publiczność żądna 


śpiewu i intonuje wraz z nią pieśni religijne ` 


i ludowe; po drugiej stronie, w bezpośredniem 
sąsiedztwie trybuny żydowskiej, rzuca komu- 
nista gromy (na nasze pojęcia bardzo flegma- 
tyczne) na burżuazję i kapitalizm, tuż «bok 
niego interpretuje łagodny i wniebowzięty 
kweker różne ustępy Biblji, jego sąsiad, „wy- 
bitny” wróżbita, przepowiada narodom i jed- 
nostkom, zupełnie zadarmo, ich przyszłość. 
Dalsze falangi mowców prawią z równym za- 
pałem o losie bezichotnych, e sposobach za- 
radzenia światowemu kryzysowi i o nieśmier- 
telności duszy. Ale faktem jest, że największy, 
najcierpliwszy i najbardziej zainteresowany 
tłum słuchaczy, złożony w równej mierze z 
Żydów i chrześcijan, skupia się dookoła — 
»The Jewish Platform". 

Młody żyd angielski, blondyn o bardzo spor- 

wym wyglądzie i świetnej dykcji 
musi wszak przekrzyczeć katolika na lewo i 
komunistę na prawo — tłumaczy słuchaczom 
znaczenie tej manifestacji jako protest prze- 
iwko prześladowania Żydów w Niemczech i 
o oskarżenie przeciwko hitleryzmowi. Z 
nych mowców w Hyde Parku Anglicy zwy- 
le drwią, przerywając im dowcipami i pod- 
hwytliwemi pytaniami. Traktują  naogół 
ch mowców jako nieszkodliwych manjaków 
jako okazję do spędzenia kilku wesołych 
wil. Mowcy żydowskiego słuchają kw 
największą powagą i nagradzają jego wy- | 
wody częstemi oklaskami. Młody Żyd angiel- 
ski apeluje do „fair play“ Anglików i zapo- 
wiada, że udzieli teraz głosu towarzyszowi- 
Żydowi, który zna Niemcy i sam był ofiarą 
prześladowań w dawnych latach. „On się w 
łAnglji nie urodził, tak jak ja, i nie mówi je- 
szcze dobrze po angielsku, ale jestem przeko- 
nany, że zechcecie go mimoto w spokoju wy- 
słuchać". Zjawiający się po tych słowach na 
trybunie młody człowiek, którego angielszczy - 
zna stoi pod silnym wpływem  jidiszu, jest 
bardzy utalentowanym, dowcipnym i wymow- 


| nzzzczezz 


— 


| 


| 


zimierzu Wielkim i Esterce, opowiada Angli- 


dzielnic śródmniej- , kom dobre anegdoty żydowskie, które powo- 
M ; dują wybuchy żywiołowego 


i 
bieńcem publiczności! Mówi jako dumny i 


śmiechu j prze- 
skakuje z nich syzbko na najbardziej tragicz- ; 
ne przykłady cierpień żydowskich į sadyzmu | 
hitlerowskiego. Anglicy słuchają jego przemó- 
wień z zapartym oddechem i darzą je rzęsi- 
stemi oklaskami. | 
Te rnianifestacje oratorskie w Hyde Parku 
nie są przez nikogo zorganizowane. W żadnej 
odpowiedzialnej instytucji żydowskiej nie 
znają grupy młodzieńców żydowskich prze- 
mawiających w Hyde Parku. Jako akcja sa- 
morzutna ma ona oczywiście pewne wady, ale 
zalety przeważają. Nie mówią bowiem za- 
wodowi propagandyści, lecz samorzutni idea- 
liści. Mówią „od serca*. Anglicy ta czują i to 
imi się właśnie podoba. Kto przysłuchiwał się 
bodaj raz tego rodzaju „meetingowi”, ten na- 
brać musi przekonania. że przeszczepienie ja- 
du antysemityzmu w organizm narodu angiel- | 
skiego jest przedsięwzięciem niemającem żad- 
nych widoków powodzenia. Nie znaczy to jed- 
nak, by bardzo intensywna antysemicka pro- 
paganda hitlerowców w Anglji natrafiała 
wszędzie na całkiem zdecydowany opór. Ale 
ogromna większość Anglików jest dotychczas | 
narodem moralnie zbyt zdrowym, by dać się | 
omotać przez te perfidne i niskie hasła. 
Bezimienny mówca z „The Jewish Plat- 
form“ nawoływał między innemi Żydów ca- 


łego świala, a szczególnie Żydów i chrześcijan 
brytyjskich do stworzenia jednolitego frontu 
przeciwka hitleryzmowi. Front żydowsko- 
brytyjski przeciwko hitleryzmowi, wyrażają- 
cy się nietylko w senlymentałnych protestach 
ale w skutecznej akcji jest istotnie jednym z 
najważniejszych celów. Jego stworzenie jest 
przedewszystkiem zadaniem Żydów  brytyj- 
skich. Trzeba niestety stwierdzić, że antyde- 
mokratyczne i starym, zaśniedziałym duchem 
asymilatorstwa przesiąknięte instytucje ży- 
dowskie w Anglji nie stoją w tej tak tragicz- 
nej chwili historji narodu żydowskiego na 


Bt. p. 


ZYGMUNT MANNE 


kupiec I przemysłowiec 


zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 71 


Pogrzeb odbędzie się Gać, we czwartek. UD i 
C lipca b. r. o godz. 2 popołudniu z domu 
przedpogrzebowego na cmentarza życowsł:im 
przy ul. Miodowej o czem zawiadamiają 


Córki, zięciowie i wnuki 


wysohości zadaria. Do tego tematu powróci- 
my jednak obszerniej w jednej z naszych na-j 
stępnych korespondencyj. 


WZMOCNIENIE OBRONNEGO FRONTU 
PRZECIWKO HITLERYZMOWI 


Przeskakując z uroczego Hyde Parku do du-, 
sznych sal Konferencji Gospodarczej, nie 
znajdujemy tam oczywiście żadnego morał- 
nego pocieszenia. W chwili kiedy piszemy te 
słowa, perspektywy tej nieszczęśliwej Konfe- 
rencji są dalej beznadziejne. Na szczęście 
dzieją się na jej marginesie pewne rzeczy, 
które nie mają z nią żadnego bezpośredniego 
związku, aie których znaczenie polityczne jest 
niemałe. Jednem z takich wydarzeń jest za- 
łatwienie sporu anglo-sowieckiego w sprawie 
więźniów brytyjskich, zniesienie zakazu im- 
portu do Anglji towarów sowieckich i podję- 
cie rokowań o nowy traktat handlowy. P. Li- 
twinow jest bezsprzecznie najit ` łiwszyra 
człowiekiem na Konferencji, a raczej za jej 
kulisami, i załatwia tu masę dla Rosji sowiec- 
kiej ważnych spraw. Drugiem wydarzeniem 
jest podpisanie paktu nieagresji między Rosją 
a Rumunja (a w dalszej konsekwencji także 
między Rosją a dwoma pozostałymi państwa- 
mi Małej Ententy tj. Czechosłowacją į Jugo- 
stawją) oraz wszystkiemi państwami bałtyc- 
kiemi, W szczęśliwem zbliżeniu poglądów so- 
wiecko- rumuńskich, których rozkieżność cię- 
Żyła od wielu lat w sposób szczególnie przy- 
kry na swobodzie ruchów polskiej polityki 
zagraniczrej, pośredniczył z ramienia Polski 
z pełnem powodzeniem min. Raczyński. Nie 
ulega z drugiej strony wątpliwości, że Litwi- 
now, który okazał w stosunku do Anglji wiel- 
ką ustępliwość i poświęcił względy prestiżowe 
względom rzeczowym, uzyskał w zamian zato' 
poparcie Foreign Office'u w swoich negocja- 
cjach z Rumunją. Dla Polski jest podpisanie 
tego paktu nieagresji zdarzeniem szczególnie 
pożądanem, gdyż usuwa ostatnie przeszkody 
ścisłej pokojowej współpracy . Polski zarówno. 
z Małą Ententą jak i z Rosją Sowiecką. 


M. KAHANY 


Rząd Hitlera uniemożliwia rozbrojenie 


Nowe wystąpienie Chamberlaina w brytyjskiej Izbie gmin 


Londyn, 5. 7. PAT. W Izbie gmin odbyła 
się dziś popołudniu debata nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. W toku jej 
zabrał glos sir Chamberlain, który oświadczył, 
że Wielkiej Brytanji trudno jest utrzymywać 
przyjazne stosunki z Niemcami, którzy z swo- 
jej polityki usunęli wszelkie idee, na podsta- 
wie jakich opiera się Wielka Brytanja. Cham , 
berlain oświadczył dalej, że to, co rząd Hitlera , 
stosuje wobec samych Niemców wystarczy, 


Dieta pokojowi tle 


(:) Wiedeń. 5. 7. PAT. Rzekoma oferta sie | 
jowa Hitlera pod adresem Austrji spotkała sie 
we wszystkich kołach austrjackich ze sceptycy: 
mem i wyraźną odmową. Organ ch'ześcijań 
skko-społcczny „Weltblatt* dowiaduje się, że 
rząd austrjacki nie da żadne) odpowiedzi na | 


1 
i 
i 


wywody berlińskiej półurzędowej koresponden 


cii. Zmiana tonu wobec Austrji wywołała w 


aby groziło niebezpieczeństwem nietylko w 
Niemczech, ale i poza granicami Rzeszy, W 
tym stanie umysłów, jaki dziś panuje w Niem 
czech i jaki ujawniają hitlerowcy przy każdej 
sposobności rozbrojenie nie jest możliwe i 
nikomu nie można brać za złe, jeżeli się nie 
chce rozbroić, albowiem kto Się rozbroi, 
tylko ulatw* Niemcom przygotowanie się do 
przyszlego ataku. 


a pod adresem. Musti 


Wiedniu wprawdzie wrażenie dodatnie. faktowt 
| temu jednak nie przypisują zbyt wielkiego zna 


|czenia ponieważ poglądy w łonie rządu niemie 


cklego są rozbieżne. Warunek postawiony przez 
koła berlińskie co do ponownego uznania stron 


nictwa narodowo-sacjalistycznei wraz z jego do- 


tvchczasowemi przywódcami jest nie do przyję 
cia. 
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Doniosłe uchwały 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 7. VII. 1933 


federacji sjonistów 


amerykańskich 


{:) Chicago. 5. 7. ŻAT. W dniu wczorajszym 
'zostały tu zamknięte 3-dniowe obrady dorto- 
jcznego zjazdu amerykańskiej federacji sionisty- 
Icznej. Zjazd uchwalił m. in. zebrać w ciągu 4 
at fundusz w wysokośc: 8.000.000.000 dolarów 
ina rzecz kolonizacji Żydów niemieckich w Pale 
,Stynię. W innej rezolucji federacia wzywa A- 
igencję Żydowską do podjęcia na terenie Ligi 
iNarodów kroków w sprawie finansowego i po- 
litycznego poparcia akcji kolonizacyjnei Ży- 


dów niemieckich w Palestynie. Wkońcu zjazd 
oświadczył się za planem dra Weizmanna w 
sprawie zebrania w okresie najbliższych 5 lat 
funduszu w wysokości 5.000.000.000 funtów 
szterliigów na akcję skolenizowania w Palesty 
„nie 250.006 Żydów. W zjeździe odbytym w oł 
brzymiem Palmer House w Chicage, brało u- 
dział około 5.000 delegatów i gości ze wszyst- 
kich srton kraju. 


Hitler chce odebrać Papenowi zasługę 
zawarcie konkordatu z Wafykanem 


4!) Paryż, 5. 7. (PAT). Agencja Havasa informu- 
je, że wicekanclerz v. Papen, który miał opuścić 
Rzym wczoraj wieczorem, postanowił pozostać 
tam jeszcze przez jeden dzień. Przadłużenie poby- 
tu Papena w Rzymie związane jest z Konicznością 
omówienia szczegółów tekstu konkordatu celem 
ostatecznego zredagowania najważniejszych arty- 
kułów tego nowego układu między Watykanem i 
Berlinem. Przyjęcie Papena na posłuchaniu u Qj- 
ca Św. oraz wyznaczenie terminu wyjazdu dowo- 
dzi, że parafowanie konkordatu nastąpi w dniu 
dzisiejszym. Korespondent „Matin“ przypuszcza. 


Emigranci socjalistyczni -- zdrajcami kraju 
Na obywatelstwo Rzeszy trzeba będzie zasłużyć czynami! 


(:) Berlin. 5. 7. PAT. Podsekretarz stamu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Rzeszy dr. 
iPfundtner w publicznym odczycie zapowiedział, 
Że w najbliższym czasie bawiący zagranicą przy 
iwódcy niemieckiej social-demokracii ustawo- 
'wo cgłoszeni zostaną za zdrajców kraju i Wy- 
kluczeni ze społeczeństwa niemieckiego. Wkrót 
ce również winni podpalenia Reichstagu sta- 
ną przed sądem i skazani zostaną na karę 
śmierci przez powieszenie. Wkońcu dr. Pfudt- 
mer wyraził oczekiwanie. że niebaweme zniesio 
me będzie obywatelstwo krajów związkowych 
" na jego miejsce wprowadzone będzie obywa- 
telstwo Rzeszy na które trzeba będzie dopiero 
zasłużyć sobie czynami (!). Tylko ci. którzy 
osiągną tytuł obywatela, dopuszczeni będą do 
współpracy w państwie niemieckiem. 


Także dostęp na giełdy niem. 
uzależniony od rasy! 


(:) Berlin, 5. 7. PAT. Rząd pruski wydał roz- 
porządzenie którego mecą wszystkie dotychcza 


że przyczyny niepodpisania konkordatu w dniu 
wczorajszym doszukiwać się należy w dążeniu 
Hitlera do odebrania Papenowi w opinji niemiec 
kiej zasługi doprowadzenia tych delikatnych u- 
kładów do pozytywnego zakończenia i kto wie. 
czy Hitler nie będzie się domagał od Watykanu 
parafowania konkordatu w Berlinie w tym celu, 

| aby pierwszy podpis niemiecki na tym dokumen- 

i cie był położony przez niego osobiście. W ten spo 
sób osłabiłoby to stanowisko Pajena, którego 

| los — jak się zdaje — pędzie w niedługim czasie 
analogiczny do losu Hugenberga 


sowe legitymacje pośredników giełdowych z 
dniem 30 września br. zostają unieważnione. U- 
zyskanie stałej karty wstępu na giełdy pruskie 
zalcżne będzie w przyszłości od orzeczenia 
specjalnej komisji powołanej do wystawiania 
ząświadczeń o kwalifikacjach moralnych i za- 
wodowych petentów. Zarządzenie to moiywo- 
wane jest koniecznością usunięcia z giełd piu- 
skich żywiąłów które — według określenia ko 
munikatu urzędowego — nie odpowiadają swo- 
jem pochcdzeniem (oczywiście!) przekonania- 
mi i zachowaniem stawianym wymogom. 


Bawarska partja ludowa 
podporządkowuje się Hiflerowi 


(:) Berlin. 5. 7. PAT. Pełnomocnik zarządu 
bawarskiej partii udowej b- minister Quandt- 
Istny wydał zarządzenie. rozwiązujące wszyst- 
kie org. krajowe. Quandt Istny zgłosił przystą 
pienie do partji ma:odowossocjalistycznej, wzy- 
wając swoich byłych towarzyszy partyjnych 
do podporządkowania się Hitlerowi. 


Manifestacy'jny pogrzeb 
prof. Wincentego Drabika 
Warszawa, 5. 7. PAT. Dzisiaj rano cała ar- 
łystyczna Warszawa  żegnała przedwcześnie 
zmarłego, jednego z najwybitniejszych arty- 
stów malarzy i dekoratorów prot. Wincentego 
Drabika. W kościele św. Karola Boromeusza 
na Powązkach, którego nawa zapełniła się po 
brzegi tłumami wielbicieli talentu zmarłego i 
jego przyjaciół i kolegów ze świata teatralne- 
go i sztuk plastycznych. Pienia żałobne wyko- 
nali artyści opery warszawskiej Dygas, Micha 
łowski, Trembicki į inni. Po nabożeństwie od- 
prowadzono zwłoki na cmentarz, gdzie nad 
otwartą mogiłą przemówienie wygłosił naczel- 
nik wydziału sztuki w ministerstwie WR i OP 
Zawistowsk, żegnając z imieniu ministerstwa 
przedwcześnie zmarłego artystę. Następnie p. 
Zawisiowshi zakomunikował, że p. Prezydent 
Rzplitej w uznaniu zasług prof. Wincenteśc 
Drabika odznaczył go Złotym Krzyżem Zasł: 
gi, poczem p. Zawistowski wręczył order ro- 
dzinie zmarłego. Zkolei żegnał zmarłego w 
serdecznych słowach Tadeusz 


W piątek wyrok w procesie 
| bar. Różyczki 


Warszawa, 5. 7. (Sin) Wyrok w procesie 
braona Różyczki Rosenwertha zostanie ogło- 
| szony w piątek, 7. bm. o godz. 2-giej popołu- 

dniu. 

17-letni zabójca 

(:) Kielce. 5. 7. PAT. 17-letni Stanisław Ba- 
naś ze wsi Miłoszyce w powiecie olkuskim do- 
stął się na strych domu niejakiego Tkaczyka, 
chcąc dokonać kradzieży gołębi. W tym cza- 

| sie weszłą do sieni domu li-letnia córeczka go 
| spodarza Leokadia. która słysząc jakieś szme- 
| ry. poszła na strych. Wówczas Banaś schwycil 
| dziewczynkę za gardło i zdusiwszy zepchnął 

z drabiny. Tkaczykówna doznała złamania krę 

gosłupa i w kilka godzin potem zmarła. 
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rektor Akademji Sztuk Pięknych w Warsza 
| wie, p. Miłaszewski w imieniu dramaturgów 
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Trwałe uczczenie pamięci 
'Ariosorowa 


(:) Z Tel Awiwu donoszą: W kołach palestyfń 
skiej partji robotniczej (Mifleget Poale Erec 
Izrael) i Histadrut Haowidim rozważana jest 0- 
becnie sprawa trwałego i godnego uczczenia pa- 
mięci zasłużonego przywódcy Chaima Arloso- 
rowa. Projekty, które się w związku z tem 
wyłoniły, idą przedewszystkiem w kierunku 
stworzenia wielkiego dzieła  kolonizacyinego. 
które nazwane będzie nazwiskiem  Arlosore- 
wan CE I. KRD. 


Jeszcze jeden świadek 
w sprawie Sfawskiego 


(:) Jerozolima. 5. 7. ŻAT. Zastępstwa intere- 
sów p. Arlosorowej przed sądem podjęło się 3 
najwybitniejszych adwokatów w Palestynie: 
dr. Eliash. dr. Horowitz i dr. Bernard Joseph. 
W toku dochodzeń dookoła osoby Stawskiego 
na polcię zgłosił się pewien kucharz z restaura 
cii w Jerozoliime, który zeznał, że widział Sta 
rsklego w restauracji krytycznego piatku mię- 
dzy zodz 8 a 8.30 wiecz. 

—— 


Wycieczka morska 
p. Prezydenfa Rzeczypospolifej 


(:) Warszawa. 5. 7. PAF. Dzisiaj rano pocią- 
giem gdyńskim odiesział p. Prezydent ©zplitej 
udając się na mi wypoczynek nad morze- 
Pan Prezydent odjechał w towarzystwie adju 
tantów, żegnany na dworcu przez p. ministra 
Zawadzkiego, zasiępującego p. premiera, mini- 
strów Zarzyckiego i Kalińskiego, wiceministrów 
oraz członków damu wojskowego i cywilnego z 
szefem drem Fełczyńskim na czele. 


Nad czem bęczie radzić 
komisja dia spraw handiu? 
Warszawa, 5. 7. (Sin) W dniu 15 bm. odbę- 
dzie się posiedzenie komisji dla spraw handlu. 
Na porządku dziennym sprawa uregulowania 
azległości podatowych, sprawa ryczałtów po- 
datku obrotowego, sprawa paczek żywnościa- 
wych, ogaz ułatwień w otrzymywaniu  pasz- 
portów zagranicznych przez sfery kupieckie. 


Klony aj niema podpisu 
Polski 

Warszawa, 5. 7. (Sin) W dzisiejszej prasie 
popołudniowej ukazały się artykuły, wyraża- 
jące zdziwienie z powodu niepodpisania przez 
Polskę drugiego paktu londyńskiego, w Któ- 
rym brały udział poza ZSRR państwa Małej 
Ententy i Turcji. ad 


Konflikt o obniżenie cen 
prądu w Warszawie 


(:) Warszawa. 5. 7. (Sin) Kilka miesięcy te 
mu p. minister przemysłu i handlu zatwierdził 
decyzję magistratu warszawskiego w sprawie 
obmiżenia cen elektrowni w Warszawie. Jak wta 
domo elektrownia warszawska została wyr 
dzierżawiona przez francuskie towarzystwo e- 
lektryczne jeszcze przed woiną. Wobec tej de- 
cyżjł francuskie towarzystwo odwołało się do 
sędziego, wyznaczonego przez trybunał mię” 
dzynarodowy, a mianowicie dra Fssera, który 
orzekł, iż postępowanie magistratu było ulezgod 
ne z prawem międzynarodowem, Wobec tego 
wiceprezydent miasta Warszawy Borzęcki 
oświadczył. że magistrat warszawski nie uznaje 
komgetencyj p. Essera w tej sprawie i decyzji 
tej się nie podporządkuje- 


KUPON ULGOWY 


do nabycia po cenie uigowej Zł. 8'— opr. Z} 10— 
dzieła p. i. Pamietniki Teodora Herzia 
(w języku polskim) 


nazwisko 


imie 


vægi  )]rzesłać do Admin. „Nowego Dziennika* 
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przeniesiona na UL, SIENNĄ 2 


TEL. 146-78. 


DOOKOLA WYBORÓW KONGRESOWYCH 


we czwartek. o godz. 8 wiecz. w sali Żyd. Teatru 
Przy ul. Bocheńskiej 


WIELKIE ZEBRANIE 
z udziałem dra I. Schwarzbartą i dra 
manna, którzy ręierują ma temat: 

„Z CZEM OGÓLNI SJONIŚC: IDĄ 
NA XVIII KONGRES*, 
Sjoniści! Okażce Wasze zainteresowanie dla 

aklualnych problemów naszego ruchu i przybadź- 
cie masowo na zebranie! (:) 


Zagadnienia Xwiil Kongresu 
Sionistycznego 


W związku ze zbliżającem się wyborami na 
XVIII Kongres Sjonistyczny odbędą się z ramie- 
nia organizacji ogólno- sjońskiej dalsze zgroma- 
dzenia przewyborcze z releratami na temat aktu- 
alnych zagadnień sjonistycznych w następującycn 
miejscowościach: 


J- Zimmer- 


Brzostek, 6 bm. — J. Fromowicz. 
Chrzanów, 6 bm. — dr. Szymon Feldblum. 
Jaworzno, 6. bm. — Tau. 


Radomyśl n. S., 8 bm. — Gesuadheit. 
Bochnia, 8 bm. dr. Mojżesz Pomeranz. 
Sokołów, 6 bm. — Gensundheit. 
Wadowice, 8 bm. — Tau. 


Główna Komisja Wyborcza dla przeprowadzęe- 
nia wyborów na XVIII. Kongres Sionistyczny k93- 
mumikuje: 

1) przy liście kandydatów nr. 1 ogłoszonej w 
„Nowym Dzienniku“ z dnia 5 bm, odpadła przez 
Przeoczenie nazwa listy nr. 1,, która brzmi: „Lista 
Światowego Związku Ogólnych Sjonistów". 

2) w liście Nr. 5. Mizrąchi odpadło nazwisko 
Natana Gardi z Jerozolimy, który jest kandydatem 
tej ksty na miejscu 4-tem. ©) 
(WYJEŻDŻAJĄC NA URLOP -- ZABIERZ SZEKEL! 

4:) Szeklowcy, którzy w dniu wyborów na 
XVii. Komgrges Sjonistyczny będą na letniskach, 
będą mogli głosować przed komisją wyborczą w 
miejscowości letgiskowej za złożeniem sgekla, Diz 
tego każdy szeklowiec, który w dniu wyborów 
będzie poza miejscem swego zamieszkania winien 
ze sobą zabrać = 

© a 

Odnośnie do zamieszczonego przez nas wczo- 
raj artykufu tow. dra Dawida Besena, proszeni 
festeśmy o stwierdzenie, że tow. dr. Besen repre- 
zentuje antyiohudową część Hitachduiu w Malo- 
połsce zachodnie] i na Śląsku. Hitachdut bowiem 
po konferencii okręgowej we wrześniu ub. r. roz- 
padł się na dwie części: iedna część z tow. dr, 
iTerto na czele dąży do zjednoczenia się (ichudu) | 
mm Poale Sjonem prawicą, druga zaś część z tow. 
dren Besonem na czele jest przeciw  ichudowi. 
Obie gmpy noszą narazie nazwę Hitachdutu. 
Pierwsza grupa, ichudowa, idzie obecnie do wyko 
rów kongresowych, jako część Bloku Pracuijące; 
Palestyny, druga zaś część — antyichudowa — 
dzie do wyborów z samodzieleną listą, () 


Wielkie Zgromadzenie Przedwyborcze 

org. „Mizrachi“ 

Dziś we czwartek w wielkiej sali Kahału przy 
al. Krakowskiej 41, Wieikie zebranie przedwybor- 
cze, poświęcone zagadnieniom XVIII "R 
Sjońskiego. 

« Referenci: Rabin J. L. Fischman, rabin M. Ha- 
ger i rabin N. St 

Foczątek o godz. 8 wieczór. 


Biok Pracującej Palestyny 


„mnządza wiece wyborcze 

czwartek, 6 bm.: 
Katowice — J. Perensohn, 
Dąbrowa — p. Allweiss, 
Oświęcim — Ch. Friedberg, 
Dębica — Dr. Terło. 

Sobota, 7 bm.: 

Bielsko — dr. A, Tartakower, 
Oświęcim — dr. G. Terjo, 
Rzeszów — J. Perensohn, 
Jarosław — J. Perensohh, 
Bochnia — A. Roth, 
Brzesko — A. Wilk, 
Tarnów — S, Salomon; 
Król. Hute — inż. J. Rechen, 


Mielag — mgr. Laufbag. £) 
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— jak w Rosji 1919 


Obławy, więzienia, „A KOŚI 


W „Kur.erzę Wileńskim“ znaidujesty 
|= ciekawą koręspondencię z Sakso- 

, którą pomżej przytaczamy. Red. 

C) O rek e rano zbudziiy mnie dźwięki 
marszą i tętent nóg po bruku- Rozsurąłem fi- 
ranki i wyjrzałem przez okno. Ulicą przechodzi 
ły kolumny robotników i robotnic. Przed ka- 
żda grupą liczącą 20—30 osób znajdowało się 
kilka osób w mundurach S. A. Niesiono plaka- 
ty z nazwami przedsiębiorstw. „Leipziger Kamm 
ga'nspinngerei* odczytałem na jednym. Nie 
wiem, ilu robotników zatrudnia Leipziger Kamm- 
sądzę jednak. że 20-—30 sym- 


garnspingerei, 

patyków hitleryzmu stanowi nieznaczny odse- 
tek personelu tego dużego _ przedsiębiosstwa. 
Większość robotników, jak można wnioskować: 
powstrzymuje się od manifestowania oblicza 
| 


partyjnego. Pochód składał się wyłącznie $% 
młodzieży: chłopców i dziewcząt. Twarze bez 
wyrazu. Mżyło. 

Wyszedłem. „Znowu demonstracja — wzdy 
cha zamiatający ulicę starszy mężczyzna. 

„Obchody, uroczystości, kiedyż będzie praca i 
chleb. O, Gott — o Gott — o Gott“! 
widocznie, jak obecnie mówią „element de- 
strukcyjny“. Poszedłem dale, Rozmowy na uli 
cy z nieznajomymi wogóla, z „elemeniem de- 
strukcyjnym w szczególności, dzić są niebezpie 
czne. Ami się obejrzysz, jak cię złapią Za koł- 
nierz i bezpłatnie przewiozą na samochodzie. W 
oznaczonych godzinach ciężarówki wyjeżdżają 
z garażów policyjnych i wymiszają na miasto 
celem zbierania „pollejrzanych elementów“. Jak 
rakarze snują się po mieście. Tylko, że raka- 
rze odbywają swój proceder nad ranem, ci zaś 
w nocy i w dzień. Łapią i poszukują „wrogów 
narodu“... Dziś łapią komumistów, socjalistów: 
jutro katolików, Żydów, pojutrze nacjonalistów. 
Dziś w nocy robili obławę na sutenerów i pro- 
stytuliki. Dużo roboty mają władze... 

Skończyła się złota era wolności służebnic 
Wenery. Znowu je łapią i ciągną do cyrkułu. 
Znowuż wysuwa się na wiiownię żółta książe- 
czką i koncesje dla lupanarów. Wszak nie bez 
podstaw biskup Tichor. błogosławiąc sztanda- 
ry rosyjskich narodowych socjalistów. mówił: 
»aPomódimy się do Pana Boga za rząd podno- 
szący ogólną moralność“. 

Nocą alarmująco rozlegają się dźwięki syren 
samochodowych. Liczne kolumny „czarnych 
huzarów* otaczają dzielnice żelazną obręczą. z 
której niema wyjścia, W tej obręczy policja i 
S. A. obchodzą mieszkania od piwnic do stry- 
chów i szukają... Szukają  fiteratury, walut, 
marksistów, Żydów, katolików, narodowców, 
anarchistów, sutenerów i prostytutki... 

— Dlaczego? — zapyta czytelnik, — Dlaczego 
tak różnorodne towarzystwo: marksiści, kato- 
licy, Zydzi, anarchiści, narodowcy, sutenerzy i 
Pij 2 

A jak było w podziemiach GPU i celach Ta- 
ganki? Profesorowie ji bandyci, monarchiśc. i 
lewi-eserzy, spekulanci i służebnicy 
Ktoś siedział za kokainę; ktoś za 
ktoś za walutę, ktoś za jedwabne 
za kontrrewolucję, 
Pana Boga... 


Przypomina się rok 1919. Moskwa. Przenikli 
wy dzwonek w mroźną północ. Przez drzwi 
wpadają osobnicy w skórzanych kurtkach. Zmie- 
szany pan Michaił Sołomonowicz w koszuli j na 
i prędce wciągniętych spodniach stuka do drzwi 
sąsiada, a złote pince-nez ze strachu tańczą mu 

| na nosie: 

— Josifie Abramowiczu, wstawajcie, przyie- 
chali o was! 

Na dole przed drzwiami czeka samochód 


Był to 


kultu... 
sacharynę, 
pofńiczoszk:. 
za spekulację, kto inny za 


GPU. Lecz nim Józef syn Abrahama; chwiejąc 
się ze wzruszenia, odprowadzany przez sziecha 


| jącą żonę i krewną. zeszeldł ze schodów, — oka* 
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zało się, że przyjechali również po Michała sy- 
na Salomona. A w sąsiednich domach wypro- 
wadzają już Wiktora, syna Stefana i Andrzeja, 
syna Mikołaja. — Droga dla wszystkich jedna: 
Taganka. Butyrki lub Łubianka 3.. Krewni 
rozpoczynają krzyżową drogę do sędziów śled- 
czych, obrońców, szukają protekcji... Potem o» 
sławioną „pie-re-da-cza'. Paczka z bielizną, pa* 
czka z jedzeniem. I upływają dni, tygodnie š 
miesiące pełne niepokoju i oczekiwania... 

To samo tutaj. Samochody, mundury, 
cne wizyty, alarmujące dzwonki telefonu: 
kończące się starania .pie-re-dġ eza...“ 

Codziennie, dążąc do biblioteki uniwersyte- 
ckiej, przechodzę koło komendy policji i koło 
więzienia. W wąskiej uliczce. gdzie się mieści 
komenda policii, panuje olbrzymi ruch- Ciągłe 
wchodzą i wychodzą policjanci w nowiutkich; 
czyściutkich mundurach í pretensjonalnych ke- 
pi. Przyglądam się ich twarzom. Młodzi, piękni 
chłopcy Niejedna pokojóweczka, czy kuchar- 
ka, przypuszczam. za nimi tęskni... Poważnym, 
miarowym krokiem idzie niskiego wzrostu męż 
czyzna w pogniecionej, bronzowej koszuli, z te- 
czką pod pachą. Podnosi rękę: „Heil Hitler!“ 
Policjanci szybko salutują. Mężczyzna zmika 
w drzwiach komendy policji. „Komisarz“ 
domyślam się. 

Obecnie wszędzie są komisarze — w uniwer- 
Sytecie, w kościele, w policji... Wszyscy staią 
przed nimi na baczność i salutują. Nietylko w fi- 
zycznem zmaczeniry oczywiście... 

Młodzi docenci wysilają się, aby równać w 
prawo. Już zjawiła się książka: „Walka Hitle- 
ra i państwo Platona*. Wyszła w najpoważniej 
szem  naukowem wydawnictwie Walter de 
Gruyter unii Co. Niestety, nie miałem jeszcze 
okazji jej przeczytać. 

Lecz wracam do tematu. Rozeszły się kuchen 
ne zapachy. To aresztowani pod konwojem po 
licjaniów idą z wiadrami po racje. Lecz oto 
szeroko otwierają się drzwi. Tłum na trotuarąch 
szepty. Najpierw idą młodzi mężczyźni w czar 
nych mundurach hitlerowskiej S. S. — To 
„czarni huzarzy'. Za nimi 50-—-60 osób cywił- 
nych. Zamykają pochółć policjanci i dwaj brzu- 
chaci S. S. ze srebmermi odznakami. 

Kim są ci cywilni i dokąd ich prowadzą? 
Czy to są: marksiści katolicy, żydzi, anarchi- 
ści, narodowcy, a może zwykli sutenerzy? Ja- 
kiś wychudzony, blady młoldzieniec zgadł — 
widocznie moją myśl. bo mrugnąwszy. szepnął: 
„Do obozów koncentracyjnych". Cywilni ubra 
ni są bardzo skromnie. Prawdopodobnie robot- 
nicy. Przechodzą szybko, niesposób przyjrzeć 
się ich twarzom. Idą dość swobodnie. Niektó- 
Izy nawet pala. Jest to widocznie saska „Ge- 
mniitjichiceit". W Berlinie aresztowani, których 
widywałem. mają oczy bardziej smutne. 

Lecz widocznie także i w Saksonii istn'eją prze 
pisy, dotyczące skupień. Do grupki gapiów — 
podchodzi policjant i uprzejmie. lecz stanowczo 
poleca rozejść się. Tłum szybko Znika, | 

Dzień za dniem przywożą samochody żniwo i 
nocnych wypraw do komendy policji; dzień 
za dniem otwierają się drzwi komendy i fale a- 
resztowanych toczą się pod Fenwojem do kon- | 
centracyjnych obozów... 

— My w Saksonji — powiedział minister spraw | 


no- 
nje 


wewnętrznych dr. Fritsch — już górujomy nad 
Rzeszą. Mamy dwa razy więcej politycznych 
więźniów niż znacznie większe Prusy... Każde- 
go bez względu na 'o. do jakiego obozu nale- 
ży. posadzimy, jeżeli 


będzie rozpowszechniał 
niezadowolenie.. 
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(1) Geografja powojenna Europy nastręcza nie- 
ednemu czytelnikowi wiele trudności. Jeszcze 
ożna się domyśleć, czem jest Czechosłowacja, i 
ozumieć, że właściwie niema narodu czechosło- 
ackiego, że na terytorjum wspomnianem miesz- 
ają Czesi, Słowacy, Niemcy, Węgrzy i t. d. Są 
pewne trudności w zrozumieniu terminu powojen- 
nego Jugosławja. Niema i nie było takiego naro- 
du. Czytelnik przedwojenny przyzwyczajony jest 
do terminu Serbja. Na północnym wschodzie Eu- 
ropy powstały nowe państwa. Nikt o nich prawie 
nic nie wie. Występują przed opinią publiczną je- 
dynie jako państwa bałtyckie. Historja tych ma- 
łych państw, które powstały na terytorjum w Kur 
landji, Estlandji, Liflandji jest osobliwa. Usamo- 
dzielnienie tych narodów miało być wyrazem naj- 
wyższej sprawiedliwości w dziedzinie samookre- 
ślenia narodów. Społeczeństwo o ludności, wyno- 
szącej miljon dwieście do dwóch miljonów ludzi. 
stanowią państwa, mają za sobą tradycje histo- 
ryczne i przypominają się Światu tylko podczas 
skromnych obchodów rocznicy ich piepodległości. 

Małem państwem nad brzegiem morza Bałtyc- 
kiego jest Estonja. Naogół 1.100.000 mieszkań. 
ców. Ludność przeważnie rolnicza. Nie może zaim- 
ponować światu żadnemi wyczynami gigantycz- 
nemi. W okresie niewoli, pod panowaniem rosyj- 
skiem kultywowano pieśń ludową. Ta pieśń gmin- 
na miała stać na straży bytu narodowego, pamią- 
tek, kościoła i być wyrazem odrębności społeczeń- 
stwa estońskiego. Co kilka lat pod panowaniem 
rosyjskiem odbywały się w Rewlu zjazdy śpiewa- 
cze tak jak niegdyś u nas emanacją organizacji 
wojskowej była straż ogniowa, towarzystwa wio- 
ślarzy i cyklistów. W czasie pogrzebów i uroczy- 
stości narodowych maszerowała w Kongresówce 
straż ogniowa, jako swego rodzaju wojsko, a człon 
kowie towarzystwa wioślarskiego w czasie więk- 
szych pogrzebów, pełniąc obowiązki straży oby- 
watelskiej, stwarzali urok i złudzenie istnienia wła- 
snej policji. Maleńka Estonja chowała wszystko w 
pieśni ludowej. Zjazdy śpiewacze były pokazem 
siły narodowej. Tradycja ich utrzymała się w okre 
sie niepodległości kraju : trwa dotychczas. 

Ostatni taki zjazd śpiewaczy odbył się w Talli- 
nie z końcem czerwca br. 

Nad brzegiem morza, na łące, 15 minut od mia- 
sta zebrało się 15.000 śpiewaków ze wszystkich 
okolic Estonji. Przybyły drużyny śpiewacze 2 
państw sąsiednich i w ciągu kilku godzin pod kie- 
rownietwem kilku dyrygentów rozlegały się dźwię- 
ki ludowych pieśni Estonji. Równo i miarowo 
brzmiały pieśni proste i niewymyślne. A jednak 
zebrana publiczność gorąco okłaskiwała śpiewa- 
ków, prosząc o powtórzenie każdej pieśni. Pieśni 
były tak bezpretensjonalne, jak chłopskie społe- 
czeństwo estońskie. Publiczności zebrało się dużo, 
choć organizatorzy twierdzą, że ze względu na 
kryzys gospodarczy zebrało się mniej, niż na po- 
przednim zjeździe. Miasto całe było pod znakiem 
zjazdu, zresztą trudno, aby miastu  liczącemu 
300.000 mieszkańców, zjazd Śpiewaczy, w któryn: 
bierze udział 15.000 śpiewaków, nie nadał swego 
piętna. Na dwa dni świąt Tallin żył w oderwaniu 
od trosk codziennych, rozkoszował się pieśnią lu- 
dową i zapominał o kłopotach, które czekają go 


już nazajutrz. 
* 


Kryzys gospodarczy nie oszczędził najmniej- 
szych państw, raczej przydusił je jeszcze bardziej 
dotkliwie. Nazajutrz po święcie śpiewaczem Esto- 
nja została obudzona i objęta szeregiem kłopotów. 
tak dobrze nam znanych i z Polski. Wymienialiśmy 
między sobą na bankietach wyrazy uprzejmości i 
sympatji. Mówiliśmy o wzajemnem zbliżeniu. ale 
widoczne było. że my nie możemy sobie nawzajem 
dać niczego więcej, prócz zerca. Estonja, tak jak 
i wiele krajów, ulega z konieczności chorobie Ba- 
mowyżtarczalności. Autarkja wdarła się do tego 
kraju tak dalece, że już od dwóch lat Estonja mo- 
że się obejść bez dowozu żyta, mimo iż w ciągu 
łat musiała je przywozić. Darzyliśmy się nawza. 
jem temi samemi towarami. Estonja bowiem wy 
wozi masło, drzewo, papier, a Polska mogłaby za- 


proponować tu samo Estonji. A te trochę węgla 
polskiego przestajemy wywozić, bo potężna Wiel- 
kobrytanja nie zapomina nawet i o maiych pań- 
stwach na Bałtyku i wzamian za import bekonów 
domaga się kupowania węgla angielskiego. 

Maleńka Estonja chce wywozić jak każde wiel- 
kie państwo. Ma mało towarów na eksport, a jed- 
nak napotyka to na poważne trudności. Na ban- 
kiecie wydanym na cześć dziennikarzy wsłuchi 
wali się koledzy estońscy uważnie w rozmowy ko- 
legów finlandzkich, o spadku marki fińskiej, Mar 
ka spadła umożliwiając tem samem eksport towa 
rów fińskich zagranicę, przyczyniając się do ściąg- 
nięcia większej ilości turystów do kraju, nie po- 
wodując jednocześnie zwiększenia drożyzny we- 
wnątrz kraju. 

W przeddzień naszego wyjazdu do kraju spra- 
wa spadku kursu monety estońskiej była przed- 
miotem ożywionej dyskusji we wszystkich sterach 
społeczeństwa estońskiego. Zachodziła bowiem 0- 
bawa, że będzie można wprawdzie obniżyć kurs 
marki, ale później trudniej będzie opanuwać spa- 
dek kursu i ustabilizować według ułożonego zgó- 
ry planu (istotnie parlament estoński obniżył mar- 
kę o 35 proc., a spadek kursu nastąpił o 50 proc. 

k 

Mała Estonja przeżywa również choroby wszyst- 
kich wielkich państw. Kryzys parlamentaryzmu 
Zakradł się również do tego państewka z parla- 
mentem o 100 posłach mimo, iż kraj ten ma jedy- 
nie 8 stronnictwa i nie może się skarżyć na zbyt 
rozwielmożnione partyjnietwo. Ale wiatr niemiec- 
ki zawiał również w Estonji. Sen o mocnej władzy 
w okresie kryzysu gospodarczego opanował umy- 
sły młode, sen o karjerze Hitlera nie daje spać 
wielu generałom wycofanym z obiegu polityczne- 
go. Marzenia te zostały szybko przeszczepione na 
grunt estoński, dzięki istnieniu mniejszości nie- 
mieckiej. która całkowicie podlega prądom hitle- 
rowskim. Dzięki wpływom Deutschtumsbundu 20- 
stały opanowane całkowicie przez hitlerowców 
wszystkie organizacje niemieckie, oraz pismo ,„Re- 
veler Zeitung“. Zdawało się, że naskutek antago- 
nizmu niemiecko-estońskiego prąd hitlerowski nie 
znajdzie rzeczników na ulicy estońskiej. A jednak 
kryzys gospodarczy i naiwne przeświadczenie, że 
dyktatura typu niemieckiego rozwiąże wszystkie 
bolączki kraju, zwiększa szanse nowonarodzonego 
ruchu faszystowskiego Estonji. Nowi łudzie. sku- 
pieni w związek kombatantów, mają dla wyborcy 
estońskiego jeden walor: niezapisane karty poli- 
tyczne. Nikt nie zna tych nowych ludzi, którzy 
podejmują się zbawić Estonję i usunąć wszelkie 
kryzysy gospodarcze. Mało popularne są nazwiska 
tych działaczy, którzy przyrzekają usunąć dole- 
gliwości parlamentaryzmu i chcą za wszelką cenę 
wzmocnić władzę prezydenta. Trzy istniejące par- 
tje skompromitowały się. Nowonarodzone stroh- 
nictwo nie miało czasu jeszcze narazić się, Ì ma 
dlatego szanse przy przyszłych wyborach. 

* 


Qi nowi ludzie nie zadali sobie wielkiego trudu 
przy formułowaniu swego programu, przepisali go 
wprost z niemieckiego, posługując się nawet baga- 
żem ideologji antyżydowskiej, mimo iż w całej 
Estonji jest razem 3.000 Żydów. Ta garstka Ży- 
dów starczy jednak pastorowi Thenmanowi z Dor- 
patu, by objeżdżać wsie estońskie i grozić niebez- 
pieczeństwem żydowskiem, z racji pojedynczego 
wypadku zaaresztowania dwóch Żydów, z powodu 
nadużyć bankowych. 

Żydzi estońscy nie zdają sobie jeszcze sprawy 
z niebezpieczeństwa nowego ruchu. W ciągu wie- 
lu lat żyli w najdoskonalszej zgodzie z Estcńczyka 
mi, korzystali z całkowitego równouprawnienia 
a nawet z kulturalnej autonomii, zakładając szko- 
ły z językiem wykładowym hebrajskim i żydow 
skim, które otrzymywały dotacje państwowe, Klut 
żydowski imienia Bialika. który Święcił niedawn« 
15-lecie swego istnienia, kotrzystał z opieki najwyż 
szych urzędników Estonji $ dotychczas nie było 
żadnych zgrzytów antysemickich. 

Faszyści estońscy. posługujący się frazeologią 
hitlerowską, odżegnywują się jednak od wpływu 
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niemieckiego. W kraju, gdzie obszarnikiem był 
Niemiec, występujący jaku przedstawiciel narodu 
panującego a chłopem Esteńczyk. trudno mówić 
otwarcie o tryumfie idei niemieckiej. Niedawno 
dopiero nastąpiło wywłaszczenie ziemian nięmice- 
kich i usadowienic na ich ziemiach clilopów estoń 
skich, Okoliczność ta osłabia szanse faszystów e- 
stońskich w mieście, gdzie urodził się jeden z me- 
nerów ruchu „narodowo-socjalistycznego”. Alfred 
Rosenberg. Różnice narodowościowe splotły się z 
antagonizmem socjalnym; Niemiec występował w 
charakterze pana w stosunku do Estończyka, któ- 
ry jeszcze nadługo przed rozkwitem hitleryzmu 
odczuł na swoich plecach całą potworność teorii 
o wyższości rasy. 
R 

Na prycypalnej ulicy Tallina mieści się lokaz 
kombatantów estońskich, zwolenników ustroju fa- 
szystowskiego. Lokal ten znajduje się w gmacha 
College'u angielskiego. W pierwszym pokoju wi- 
si obraz © treści batalistycznej W drugim siedzą 
dwaj nieznani panowie, którzy wstydliwie wyja- 
śniają swój program. Oświadczają. że właściwie 
programu nie mają, że chodzi im o wzmocnienie 
władzy prezydenta, że co do reszty nie mogą ujaw- 
nić jeszcze swych planów, że uważają, iż tylko 
mocny człowiek uratuje Estonję sd zguby. 
— (zy macie takiego mocnego człowieka? 
— Mamy. 
— Czy mogę prosić o nazwisko. 
— To tajemnica. 
— Czy może generał Leidonner, który walczył 
© niepodległość Estonji? 
— Nie, mamy innego. 
— A jaki jest stosunek do Żydów? 
Zależy to od woli zpołeczeństwa estońskiego. 
Jaki jest stosunek do państw sąsiednich? 
Ujawnimy, gdy dojdziemy do władzy. 
Czy z taką niezapisaną kartą programową, z ludź 
mi bez przeszłości politycznej, można dojść do 
władzy? Przykład Hitlera oszołomił tych ludzi, 
Mają do dyspozycji bezrobotną inteligencję, któ- 
ref tezda* rośnie w kraju, gdzie na miljon ludzi 
istnieje uniwersytet w Dorpacie i wyższy zakład 
naukowy w Tallinie. Przeżywają chorobę całej E- 
uropy powojennej. Zdaje im się, że mają za dużo 
inteligencji, masła, chleba, drzewa — nie znajdu- 
jących zbytu. Nie widząc głębszych przyczyn tej 
klęski całego świata, szukają zbawienia w hitle- 
ryźmie, próbując w kraju o znikomej ilości żydów 


— 


dojść do władzy na koniku żydowskim. 


JA 


CZWARTEK, 6 LIPCA, w 
(—) Kraków (3128) 11,57 Sygnał, Hejnał, 1205 
Muzyka lekka z Ciechocinka, w przerwach: prze- 
glad prasy, komunikat meteorologiczny, dzienniić 
południowy, 15 płyty, w przerwie: komunikat go- 
sr" darczy, 16 Program dla dzieci, 16,30 Koncert 
repularny z Ciechocinka, 17 „Mały dom własny“ 
p M. Chmieleńska, 17,15 Dalszy ciąg koncertu, 
15445 „Chrońmy zabytki przeszłości* — p. Wiktor 
Ber. 18,36 Płyty, 19,05 Feljaton: „Fraulein Do- 
ktor* — J. Tepy, 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 
19,40 „Turystyka a kryzys“ — p Wyczółkowska» 
Surynowa, 20 Koncert, dyr. Nawrot, M. Bojar- 
Przemieniecka (sopr.), A. Wiśniewski (baryt.), I 
Urstein (akomp.): Massenet, Verdi, Kostał, Pucci- 
ni, Luigini, Cylkow, w przerwach: dziennik wie- 
czorny, wiadomości bieżące, 22—23 Muzyka lekka, 
o 22,25 wiadomości sportowe, komunikat meteoro- 
logiczny i policyjny. 
Warszawa (14118) 7—3 Sygnał czasu, pieśń 
poranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, 
chwilka gospod. domowego. 11,57—23 p. Kraków. 
Ratowice (408,7) 7—8 p Warszawa, 11,57—18,35 
P Kraków, 18,35 Wiązankę pieśni śląskich wyko- 
na Chór Kolejarzy Śląskich, 19.10 Feljeton sporto- 
wy — M. Mikuła, 19,25—23 p. Kraków. 
Lwów (380,7) 7—8 p. Warszawa, 11,57—47 p. 
Kraków, 17 „Parę słów o .Dźwigni* — inż. M. 
Zerebecka. 17,15—18,55 p. Kraków. 18.35 Recital 
foriep. D Kolessy. 19 płyty, 19,20—23 p. Kraków. 
Praga (488,6) 7, 8.30. 12,05 Muzyka. 15,30 Transe 
misja uroczystości z ck. święta narad. 17 Rozmsi- 
tości, 18 Koncert. 19.55 Pieśni w wyk chóru i so- 
listów. 21. 2215 Muzyka lekka. 
Wiedeń 518.1) 12, 15,10 Muzyka lekka. 17,25 
Koncert solistów, 18.50 ..Zwyciestwo Wschodu 
nad kultura bizyantyjską” — dr. H. Upsiłanti. 19 
Lekki koncert wied ork symfon. 20.40 „Lob des 
Landlebens* — audveja hteracka muęytzna. w 
wyk. ork, syimien., solistów i chód: 
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 
Na Górnym Śląsku 


MYSŁOWICE. 


(—) Tutejszy Komit»t Lo:ilny w kladzie: tow. 
Duhl przew., tow. Adler sekr. tow. Zają*zko vski 
skarbn., tow. Weiner ref. szekl. i tow. Imber "oz- 
wija żywa działalnością na polu orgaulzacyjrem 
i kulturalnem. 

W święto Lag Beomer odbyło się przedpoł. u- 
roczyste zebranie w synagodze, na którem prze- 
mawiali p. rabin Ziff i tow. Kobn z Modrzejowa. 
Popoł urządzono wspólnie z orgimzacjami z Za- 
głebia Dąbrowskiego wycieczkę do Wysokiego 
Brzegu. Zbiórka okolicznościowa dała bardzo do- 
bry wynik. 

Akcja szeklowa została 
lającym rezultatem. 

Komisja Żyd. Fund. Narodowego pracuje inten- 
sywnie i przekazała w ub. kwartale na Keren 
Kajemet zł. 255,72. 

Zorganizowany kurs języka hzbrajskiego cie- 
szy się dużem powodzeniem. 

Akademja żałobna ku czci Dra Arlosorowa z u- 
działem p. rabina Ziffa, tow Kohna 1 kiecownika 
kibucu „Borochow* z Modrzejowa wypadła im- 
ponująco. Ośmioletni uczeń Chaim Fermer prze- 
mawiał po hebrajsku, czcząc pamięć Zmarłego. 


zakończona z zadawa- 


NOWA WIES. 


(—) Organizacja tutejsza, powstała za inicjaty- 
wą Katowickiego Komitetu Lokalnego, >racuje w 
Łardzo trudnych warunkach, wśród narodowo ma- 
ło uświadomionej ludności. Mimo to prača tym- 
czasowego Komitetu Lokalnego, skierowana prze- 
dewszystkiem na akcję szeklową, werbunek no- 
wych członków i zbiórki na cele sjonistyczne, da- 
je pomyślne wyniki. 

W ub. miesiącu urządzono zebranie propagando- 
we w synagodze, na którem prze:nawiaii tow. Dr. 
Moszkowska i Dr. Rapaport z Katowic. 

Skład tymczasowego Komitetu Lokalnego jest 
następujący: tow. Grūnpeter przew. tow. Zelko- 
wicz sekr. i skarbn., tow. Winograd ref. :z:kl. i 
nalest. tow. Simenauer ref. Ker. Kaj, tow. Perl 
ref. Ker. Hajesod. 


LIPINY. 


(—) Młoda nasza organizacja objęła 32 członków 
z całkowitej liczby 35, należących do tutejszej 
gminy żydowskiej. Znakomity ten rezultat za- 
wdzięczamy energicznej pracy tow. Weissbergera. 

Działalność organizacji kierowana jest prze- 
dewszystkiem na judaizację młodzieży, »kłania- 
jstcej się do asymilacji. W tym celu utworzono 
kursy języka hebrajskiego, nistorji żyd> vskiej i 
palestynografji oraz urządza się często pogadanki 
sjcnistyczne. Praca kulturalna spoczywa w rę- 
kach tow. Fischla Nie zaniedbuje się również 
pracy dla Keren Kaj. 

Na Walnem Zebraniu w dn. 27 :naja br., w któ- 
rem wzięli udział tow. Goldberg z Krół Hity o- 
raz tow. Weinberg i Salzbzrg z Katowic, wybra- 
no Komitet Lokalny, który ukonstytuował się w 
restępującym składzie: tow. Karliner prze'v, tow. 
Weissberger zast. przew., tow. Fiszal sekr. i ref. 


„NOWY | DZIENNIK" „piątek 7. NI. 1933 


peczynku letniege. 


W drodze Iesowania konkurscwege czterech Czytelników 
na kićrych padnie szczęśliwy traf, 
będzie megło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, zmanych, do- 
skonałych pensjenatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 


„Nowege Dziennika“, 


umieszczcnie i pierwszorzędne utrzymanie. 


Wydawnictwo naszege pisma nabyło miejsca w nastę- 


pujących pensjenatach : 


1 miejsce w pensjonacie WP. Krumholzów 
w willach „JEMIDA* i „ARKADJA* 


w Szczawnicy 


2 miejsca w pensjonacie WP. Weindlingowej „PRZYSTAŃ* w Zakopanem 
1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „SWIT“ w Zawoji 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady i Cieszą się najlepszą 


reputacją, 


Warunki uczestniczenia w naszym konkor je są następnjące: 

Uczestniczyć w konkursie moga wszyscy Zzytelnicy „Nowego Dziennika“, z wyjątkiem człon 
ków dyrekcji, rędakcji i administracji naszego Pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsn jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą dru 
kowanę w naszem piśmie od 28 czerwca do końca lipca br. Kupony 
należy wycinać. zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej 
pod adresem: „Nowy Dziennik“ (Ił. Konkurs let i), Kraków, ni. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę 
na to, żę nie należy nam przysyłać pojedynczych knponów, ięcz zbierać ję u siebie j przesłać dopiero 
wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym 


I do 20, 


powyżej terminie. 


Kupony od numeru l do 20 wypełniać należy w od- 
nośnych rubrykach. przyczem każdy Czytelnik ubiegać 
się mcże o jedną z trzech miejscewości, wedle własnego 
wyberu » potrzeby. W każdym kupenie należy nazwe 
miejsceweści, e którą się ubiega, podkreślić, zaś zazwi 
innych miejscoweści przekreślić. 


Z Wadowic 


(—) Onegdaj odbyło się u ras wielkie Zgrama- 
dzenie ogólno- sjonistyczne, na którem tow. Mgr. 
Rosthal z Krakowa wygłosił referat „Z cz*m o- 
góiny sjonizm idzie na kongres?* ieferat wywo 
łał żywe zainteresowanie 1 zad>wołenie. Towa- 
rzystwu Żydowskiego Domu Ludowego należy 
sie podziękowanie za udzielenie sali, na zgroma- 
dzenie. 


Z Kalwarii 


(—) Ostatnio ożywiło się znacznie życie sjoni- 
styczne w naszem mieście. Założono ‘tilka kółek 


Nr. 184 _ 


ýs 
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4 Gzyitiników 
„Nowego Dziennika“ 


wyjedzie na Z-iygodnicwy 
dezpłafny wypoczynek do 


Szczawnicy 
zakopanego 
i Zawoji 


te, kolejno numerowane od 
do dnia 3 sierpnia b r. 


codopiero adresem i we wspomnianym 


LOSOWANIE KONKURSOWE 
odbędzie się 8 sierpnia b. r. o g. 4-tej 
pepełudniu, w budynku, N. Dziennika“ 
w cbecności przedstawicieli redakcji 
* wydawnictwa, notarjusza oraz pu- 
bliczności. Nazwiska wylesowane zosta» 
ną ogłeszone w nrze z dnia następnege. 


uział wszystkie ugrupowania 


sjonistyczie, wy- 
głosił referat delegat Ezgzskuływy krakowskiej 
Mgr. Rosthal. Z inicjatywy tow. Mgra Rosthala 
wybrano komitet dla funduszów palestyńskich, 
który już przystąpił do pracy. Przewodniczącym 
komitetu jest tow Mojżesz Anisield, sekretarzem 
tow. Samuel Mandelbaum, 
Scharf. 

Å- E Mas" 

PRAKTYCZNIE 


(;) Młoda małżonka: — Nie mogę sobie wytłó- 
maczyć, dlaczego Meycrowie tax się zachwycają 
wmurowanemi meblami. W ich nowcm mieszka- 
niu wszystko jest wmurowane. 


kult, tow. Pitermann ref. K. K, tow Lazingero- | sjonistycznych, a komisja szexlowa sprzedała 150 Malżonek: — Nadzwyczajne! Wspaniałe! Ko- 
wa skarbn. i tow. Lewkowiczo wa AW! szekli, przekraczając nałożony na nas kontyngent. | mornik nie może już teraz nic zabrać ze sobą! 

. M.) | Na wielkiem zgromadzeniu, w którem wzięły u- (Le Rire). 
10) Copyright by „Renaissance“. | jęcie „w domu“ oznaczało tylko ten dom, ten oto | dom. Tak gwałtowne były przeżycia, które godzi- 


FRANCISZEK WERFEL 


SZARE DOLE 


(^ uoryzowauy przetcład G. Nadlerowej) 


(—) Gdy się Hugo r.ustępnego ranka obudził, 
zastał pannę Tappert kmpletnie ubrana w po- 
keju. Chłopak zauważył, że była 'mzniona nawet 
bkrzydka. Oczy i policzki əyły nabrz niałe, tookoła 
niej nie unosiła się taka przyjemna woń. jak co- 
dziennie, dla Hugona nie niała spojrzenia. Nama- 
wiała go — co się przedi::n nigdy nie ::darzało —- 
co pośpiechu i szybsiegt, ubierania sie. A potem 
jak gdyby to nie było r:eczą większej wagi, do- 
dela: 

Muszę na chwilę wskoczyć do domu! Wszak pój- 
dziesz ze mną, Hugonie. Tylko bardzo cię proszę, 
nie wspomnij o tem nikonu Dobrze? 


Do domu! To słowo diiwne wrażenie wywarło 
na Hugonie. A wiec Erga miała swój dom. Do- 
tychczas zdawało mu się. że nie istnieje inne do- 
niestwo, tylko jego. Na nralnie wiedział o tem. 
że gdzieś w jakimś budy aku, w jakiemś mieszka- 
niu każdy człowiek, każ e dziecko jest w domu! 


Ale i to wiedział, że wi: blady ciągną wzdłuż pu- ' 


styni, a indyjskie szcza y żyją w Ameryce. Po- 


pokój z szkolną ławką i przyrządami gimnasty- 
cznymi, tę galerję, ten wyjazd z lektyką, tę salę 
jadalną. Zdarzało się wprawdzie czasem, ża Erna 
wspominała o swej matce, o swym sparaliżowa- 
nym bracie. Ale niechby ona nawet miała swój 
dom w tem samem mieście, w którem on wyrósł, 
dla Hugona było to bez znaczenia. Było to tylko 
ciapem przejściowym dla jej prawdziwego bytn, 
który rozgrywał się tu, u niego, u jego rodziców, 
w  najwłaściwszem :  ostatecziem  domostwie 
Świata. Skoro usłyszał, że Erna chce yo zabrać 
de matczynego mieszkania. ogarnął go niewyra- 
źny lęk. Coś podobnego odczuwają zapewne glo” 
beiroiterzy, gdy przestępuja progi egzotycznej 
świątyni Matka Hugona zabraniała surowo 
wszystkim wychowawcom : guwernantkom. by 
piowadzili syna do obcych domów (nie mówiąc 
już o mieszkaniach), a nawet by prowadzili go w 
obce okolice. 

Miss Filpotts okazała się tak radykalrą, że nie 
zabierała go nawet do sklepów. w których zała- 
twiała sprawunki. Biedak musiał w takich razach 
stać przed drzwiami bez ruchu. w dostrzegalnej 
dla miss Tiłpotts odległości Teraz po raz pierw- 
szy wabiło go to obce i z nieśmiałością jego ła- 
Czyła się nietylko tęskna ciekawość. lecz także 
przestrach, że puszcza z dymem rozkaz rodziciel- 
ski. 

Wcześniej niż zawsze i Hugo 


opuścili Erna 


ły w Hugona, że (jakkolwiek niecierpliwi uwa- 
żają to za nieważne) zasługują one na obszerną 
wzmiankę. Trzeba zważyć, że ten jedenastolatek, 
który bez trudu improwizował donośne strofy, 
był właściwie niedorozwiniętym chłopczykiem. 
Inny sześcioletni, mniejsza opieką otaczany i z 
nietakiej pochodzący sfery mógłby go w najprost- 
srych kwestjach pouczyć. 

Natłok nowości, natłok obcości rozpoczął się 
już w bramie. W domu, zamieszkiwanym przez 
matkę Erny — ojciec dziesięć łat już nie żył — by- 
ły trzy klatki schodowe. Domostwo to w obrebie 
swym ograniczało parę dziedzińców. pełnych go- 
rączkowego życia, krzyku dziecięcego i babskich 
plotek. Zresztą nie była to czynszowa kasargia 
proletarjackiej dzielnicy, lecz okazały, stary, te- 
raz nieco zębem czasu znaczony gmach. Liczne ar- 
kaay, zagłębienia loggii, grube mury i mchem po- 
rosły bruk obwieszczały światu słarodawne pocho 
czenie domu. Dawniej zamieszkiwało go parę do- 
b:ze uposażonych mieszczańskich rodzin, obecnie 
zagnieździli się liczni. mniej zamożni lokatorzy. 
On* i właściciel okazywali mało zmysłu dla anty- 
cznych piękności budynku. gdyż oficynową stronę 
każdego piętra szpeciły żelazne ganki, zwane w 
tym kraju „pawłaczki* Z tych:'ganków zwieszała 
mokra bielizna, a parę lepiej urządzonych partji 
otrabiało tutaj groźną trzepaczką swe dywany, 

chodniki, kołdry i pościel. (C. d. n.) 


skarbniczką tow. Ida: 


i 


Z I. KONKURS 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji 
prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wy- 


emoodLoewzti a 2 |] 
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f 


Ar. 184 


Dziś w kirotesize „WANDA maski 


Szfurmówki zaczynają się burzyć 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 7. VII. 1933 


Nieco o programie „Trzeciej Rzeszy" 


(1) (M) Wierne szturmówki „S. A.“ i „S. S.“ nie 
mogły nawet na chwilę wątpić, że Hitler po obję- 
ciu władzy sowicie wynagrodzi je za rolę awan- 
gardy rewolucji, jaką naprawdę ofiarnie i owocnie 
spełniały. W rzeczywistości też pierwsze miesią 
ce po przewrocie dały pijanym od zwycięstwa bo 
jówkom nielada gratkę: można było pławić się w 
krwi wrogów Trzeciej Rzeszy, marksistów i Ży- 
dów, a przytem bezkarnie łupić dobytek prześla- 
dowanych ofiar reżimu. Można było urządzać re- 
wizje po sklepach i domach, można było wymuszać 
okup za cenę niewtrącenia do „Schutzhaftu”, czy 
obozów koncentracyjnych. Toteż bractwo sztur- 
mowe hulało, a szeregi bojówek rosły jak na droż- 
dżach... 

pierwszy szał rewolucyjny jednak powoli mija. 
z rabunku wiecznie żyć nie można, okupu niema 
już od kogo wymuszać. Same parady i „Aufmar- 
ache“ także mie wystarczają. Bezrobocie. które 
jakby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej mia- 
ło po 5 marca zniknąć, wzmaga się z dnia na dzień 
Szturmowey są bez zajęcia. Toteż nic dziwnego 
że niepewny ten element, złożony w dużej częśc: 
z szumowin i mętów społecznych, poczyna ogar- 
niać niezadowolenie, od którego jeden krok tylko 
do — buntu. 

Jeśli te momenty weźmiemy pod uwagę, zrozu- 
miemy dopiero ostatnie posunięcia władz hitlerow- 
skich przeciw organizacjom katolickim i protes- 
tanckim. Awangarda rewolucji musi mieć usta- 
wicznie jakieś intratne zajęcie, bo z samego mar- 
nego żołdu nikt nie może wyżyć. Skoro normalnej 
pracy bojówkarzom dostarczyć nie można, trzeba 
na ich pastwę wydać corazto nowe warstwy lud- 


ności, pod pozorem ich wrogiego ustosunkowa- 
nia się do reżimu. © 
W niektórych oddziałach szturmowych wy- 


buchły już jawne bunty przeciw przywódcom, któ- 
rym bojówkarze wytykają zagarnięcie wszystkich 
Jukratywnych posad. W` Monachjum, Frankfurcie, 
Dreźnie i Berlinie musiano rozwiązać szereg od- 
działów szturmowych, gdyż okazały się one nie- 
pewne, W Bawarji w związku z wygwizdaniem mi- 
nistra spraw wewnętrznych Wagnera na jednem 
ze zgromadzeń stanu średniego wydano zakaz 
wszelkich zgromadzeń publicznych. 

Wieści prasy zagranicznej o wrzeniu wśród 
szturmówek potwierdza poniekąd okólnik ministra 
skarbu Rzeszy o nowych przepisach w sprawie za- 
trudniania pracowników. Przy wszelkiem nadawa- 
niu posad winni być uwzględniani w pierwszym 
rzędzie bezrobotni, należący do S. 8. względnie 
S. A. lub Stahlhelmu. Równocześnie zamknięto 
definitywnie przyjmowanie nowych członków bo- 
jówek. Nowe zarządzenia przeciw urzędnikom i 
pracownikom żydowskim także niewątpliwie mają 
swe Źródło częściowo w chęci zagarnięcia dla wier- 
nych szturmowców stanowisk, dotąd zajmowanych 
przez Żydów. Kwalifikacje są oczywiście w Trze- 
ciej Rzeszy niepotrzebnym balastem. 


NOWE CURIOSUM. 


A właściwie — nie. Kwalifikacje będą wymaga- 
nę, ale — w jakimże osobliwym kierunku! Oto 
pruski minister sprawiedliwości zarządził, że w ra- 
mach głównego państwuwego egzaminu prawni 


A EP O O 


czego musi każdy kandydat po złożeniu ostatnie- 
go egzaminu pisemnego aż do egzaminu ustnego, 
tj. okres sześciu tygodni przebyć w spólnocie ży- 
ciowej z innymi kandydatami. To współżycie ma 
być w ten sposób urządzone, że kandydaci nie 
śmią używać jakichkolwiek posług ze strony osób 
trzecich, lecz muszą wszelkie czynności wykony- 
wać sami. Współżycie ma być oparte na zasadzie 
koleżeńskiej, przy całkowitem zrealizowaniu idei 
„Führera“. Spójnota ma być czynna w dziedzinie 
sportu i w inny odpowiedri sposób, ale programem 
pracy nie ma być objęte przygotowywanie się do 
egzaminów(!). Kierownik ma wydać opinję o spra 
wowaniu się poszczególnych uczestników w obu 
zie i właściwościach charakteru, którato opinj: 
dołączona zostanie do personalnych i egzaminacyj. 
nych dokumentów kandydata. 


TAKŻE W REICHSWEHRZE FERMENT. 


Równocześnie z pogłoskami o ruchawce w od- 
działach szturmowych donoszą via Paryż, że w 
łonie Reichswehry wzmaga się coraz bardziej .wro- 
gi nastrój przeciw rządowi Hitlera. Podobno na 
koniec sierpnia przygotowane są próby przewrotu. 
Wśród "ficerów Reichswehry panować ma silne 
niezadowolenie z powodu „socjalistycznego* cha- 
rakteru rządu. 


KREW, POCHODZENIE „CAŁKOWITOŚĆ* 
PAŃSTWA I T. D. 

W „charakter“ swego rządu pozwalił nam znowu 
wgłądnąć sam „Führer“, w swej onegdajszej me. 
wie, wygłoszonej w Reichenhall podczas zjazdu 
przywódców S. A. Z wywodów jego warto przy- 
toczyć parę programowych zdań. Rewolucja na- 
rodowo socjalistyczna — wywodził Hitler — zro- 
zumiała znaczenie problemu rasy. Kwestje przy- 
wództwa, socjalizmu, autorytetu itd. sprowadzają 
się wszystkie do wspólnego pnia krwi i ludu, Na- 
szą rewolucja może tylko w tem mieć swój ostą- 
teczny cel, aby tę prawdę urzeczywistnić i według 
niej ukształtować życie narodu niemieckiego. W 
miejsce mieszczańskiej politycznej warstwy kie- 
rowniczej, wyłonionej z czysto ekonomicznego pun- 
ktu widzenia, musi być wybudowaną elita przy. 
wódców politycznych, odpowiednia jakościowo j 
pod względem krwi. Socjalizm nie jest niczem 
innem, jak naturalnem urządzeniem się narodu 
podług jego wrodzonych zdolności. Jeśli się nam 
uda wytworzyć taką polityczną warstwę przywód- 
ców, która z krwi i pochodzenia, ze zdolności 
powołania ma aspiracje do przewodzenia, w takim 
razie rewolucja niemiecka na stulecia ukształtuje 
oblicze niemieckiej przyszłości. Z tych przesłanek 
wyłania się konkretny cel naszej rewolucji: porzą 
dek na wewnątrz jako warunek rozwinięcia siły 
na zewnątrz. Należy rozróżnić następujące fazy re- 
wolucji narodowo socjalistycznej: 1) przygotowa 
mie walki, 2) zdobycie potęgi politycznej, do cze- 
gośmy już doszli, 3) stworzenie tego, co określa 
się mianem całkowitości państwa, 4) rozwiązanie 
problemu bezrobocia, na, którymto. problemie mu- 
simy skoncentrować wszystkie nasze siły. Problem 
ten ma decydujące znaczeni: dla udania się naszej 
rewolucji. Przywódcy S. A. muszą stanowić gwar- 
dję, będącą niewzruszonym wykładnikiem nasze- 
go światopoglądu, aby sd nich przejął się nim 
cały naród. Spartańska skromność i surowość wo- 


DLGOWY ABONAMENT, NOWEGO DZIENNIKA 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator, abonujący już „Nowy Dziennik* po normalne 
cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić DRUG: 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. 
Ulgowy abonameni kosztuje w naszej Administracji Zł 3:31 
plus koszta przesyłki Zł 1—, razem Zł 4-30 miesięcznie 
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MASKI Dr FU MANCHU 


Genialnie skonstruowany koiowrotek strachu, grozy, emocji 
itartur. — Współudział biorą: 

LEWIS STONE, JEAN HERSCHOLT, RAREN MORLEY 
Obraz ten przewyższa wszystkie podobne natężeniem 
akropności i koszmaru. 
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bec samych siebie musi cechować przywódców, a- 
by podwładny chętnie i ochoczo podporządk= wał 
się ich autorytetowi. S. A., S. 5. i Stahlhelm poda- 
ły sobie teraz ręce do dalszej wspólnej walki, 
przyczem niema zwycięzców i zwyciężonych... 


CENTRUM NIE OTRZYMA ROZGRZESZENIA. 


„Niema zwyciężonych* — tak powiedział Hitler 
widocznie w porywie ferworu krasomówczego. A, 
równocześnie jego minister propagandy Goebbels 
na zjeździe młodzieży w Wrocławiu kpił sobie w 
żywe oczy właśnie ze zwyciężonych przeciw ników 
hitleryzmu. Pan Goebbeis wywodził co następuje: 
Partje nietylko są zbyteczne, ale nawet szkodliwe. 
Dziś przychodzi do nas centrum mówiąc, że chce 
się rozwiązać. Niewiem, poco do nas przystępuje 
My nie żądamy tego odeń. Jeśli jednak centrum 
przypuszcza. że przez rozwiązanie się otrzyma roz- 
grzeszenie za grzechy minionych 14 lat, to myli 
się, gdyż my niczego nie zapomnieliśmy. Jeśli od 
czasu do czasu wydajemy się pobłażliwi(!), to to 
tylko tak się wydaje. Idźcie nam z drogi. albo u- 
przątniemy was z drogi. W rzeczywistość! narodo- 
wo socjalistyczna rewolucia idzie krok za krokiem 
naprzód. Ona nie spocznie, póki nie zdobędzie całej 
Rzeszy. 

Tak woła z szyderstwem na ustach spec od pro- 
pagandy. a tymczasem nowy sekretarz w mini. 
sterstwie gospodarki Rzeszy Feder oświadcza, że 
niemieckie życie gospodarcze potrzebuje przedew- 
szystkiem spokoju i bezwarunkowej niezaklóconej 
pewności stanu prawnego! 

Jak tę sprzeczne poglądy i zapowiedzi dygnita-» 
rzy hitlerowskich pogodzić? Czyż nie okazuje się 
w świetlę tych enuncjacyj cała bezprogramowuść i 
chaotyczna rozbieżność ruchu, który potrafił za. 
władnąć 65-miljonowym narodem? 
eaea L] 


Książka informacyjna 
o Paiestynie 


(> We Wiedniu ukazała się właśnie staeannie 
opracowana książka infornacyjra o Palestynie 
pt. „Das Pałestina Iniromatiops- Buch“ (Nakład 
Ludwik Nath, Wien, III. Rennweg 94), Na 110 stro- 
nicach znajdujemy w rzeczowej i zwięzłej formie 
mniejwięcej wszystko, eo o Palestynie dz siej:zej 
„w skrócie wiedzieć należy, Mamy więc geografję 
Palestyny, zarys historycziy iziejów kraju, «wię 
złe informacje o administracji, a więc o mandacie 

4ządzie palestyńskim, Agencji Żydowskiej, dy- 
siryktach aaministracyjnycj, o wojsku, policji, 
sądownictwie, podatkach i cle: Dalej następuje 
ustęp o ludności Palestyny i © organizacjach po- 
lilycznych. Z kolei następują informacje o syste- 
mie monetarnym kraju, o miarach i wagach, po- 
czcie, telegrafie i telefonić, wkońcu o środkach 
komunikacyjnych, żegludze, «oicjnictwie i "uchu 
samochodowym oraz autobusowym. Draga część 
dziełka daje zarys historji sjonizmu i 1deologji 
sjonistycznej, oraz analizę organizacji sjonistycz- 
nej i jej roznorodnych instytucyj. Trzecią część 
książki zajmuje się kulturą i stosunkami gospo- 
darczemi Palestyny. Mamy ta więc infocnacie © 
sztuce, kulturze i wychówamiu, o budownictwie 
o bankowości i kredycie, dalej o rolnictwie i cho- 
wie bydła, o przemyśle i rzemiośle. o handlu i 
eksporcie, wkońcu o widokach w poszczególnych 
zawodach i kosztach utrzymania w kraja. Ostatni 
rozdziął zajmuje się podróżanii do Palistyay i 
kwestją przesiedlenia się do Erec. Turyści znaj- 
dą tu szereg ważnych informacyj. Wkońcu idzie 
mały „Baedecker palestyński, odnoszący się tak 
do Palestyny żydowskiej, jak i do miast ' zabyt= 
ków arabskich, a wreszcie .słownicz:k wyrazów 
hebrajskich (w transkrypcji łacińskiej) potczeb- 
nych dla turysty. y 

Całość nader przejrzysta i troskliwie opracn- 
wana, Oraz starannie wydana. Autorami dzeełka 
i pp Artur Holzer i inż. Rudolf Seiden. Cena 

zł. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


(—) „EMES*, KRYNICA: Z listu Panów nie 
wynika. czy dany majster może przyjnować micie 
scowych robotników wedle własnego wyborw 
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O uigowe świadectwa 
przemysłowe 


(—) Izba Przemysłowo- Handlowa w Lodzi po- 
djela kroki w sprawie przedłużenia do końca ro- 
ku bież. ważności okólnika Ministerstwa Skarbu 
7 dnia 22. XII. ub. r. przewidującego ułatwienia 
w cenie świadectw przemysłowych w związku z 
akcją zwalczania bezrobocia. Uwzględnienie tego 
postulatu pozwoliłoby — zdaniem Izby Łódzziej - 
szeregowi przedsiębiorstw przemysłowych na po- 
djęcie prób w kierunku zwiększania swego stanu 
zatrudnienia, bez równoczesnego narażania się 
na trudny do kalkulowania wydatek z lylułu do- 
płaty do wyższej kategorji świadectw przemysło- 
wych. 

Aktualność powyższego postuiatu Izba Łódzka 
uzasadniła również okolicznością, iż akcja złago- 
dzenia bezrobocia na zasadzie świadczeń „Fundu- 
szu Pracy“, okazała się, o ile idzie o rok bieżący, 
częściowo spóźniona, wobec czego ten większej 
wagi nabiera sprawa wykorzystania dodatkowej 
możliwości zatrudnienia bezrobotnych przez przyj 
mowanie ich do warsztatów pracy przemysłowej. 


W sprawie przekazywania pie- 
niędzy do Czechosłowacii 


„ /— Niejednokrotnie zdarza sie, że firmy wzglę- 
dnie banki polskie na zlecenie swych  kłijentów 
przesyłają do Czechosłowacji banknoty czesko- 
słowackie jako zapłatę za importowane z Czecho- 
słowacji towary. Banknoty te, jako pochodzące z 
przemytu i sprzedawane w Polsze z disagiem 12 
do 14 proc., zostają w Czechosłowacji konfiskowa- 
„ne i wpisywane na „konto zamknięte". z którego 
mogą być — w myśl przepisów — zwolnione jedy- 
nie na długotrwałe inwestycje w Czechosłowacji. 
Dla uniknięcia strat, importerzy polscy winni 
wysyłać należytość za towary zżeziem, a nigdy 
banknotami. (PAP). 


Bank polsko-sowiecki 


(—) W kołach gospodarczych powstała myśl 
powołania do życia specjalnej instytucji finanso- 
wej gla ułatwienia transakcji gospodarczych mię- 
dzy Polską a Sowietami, w szczególności dyskon- 
towania weksli sowieckich. Bank Polsko- Sowiec- 
Ki miałby się opierać o konsorcjum kapitalistów 
polskich, oraz o pewne kredyty zagraniczne. W 
tej chwili sprawa znajduje się w stadjum roko- 
wań między przyszłymi jego polskimi członkami, 
poczem wymagać będzie jeszcze zgody rządu pol- 
skiego. 


Kakao potanieje 


(—) Przyczyną wysokich cen kakao w Polsce 
były dotychczas duże opłaty pobierane przez cen- 
tralę importową. W ostatnich czasach importerzy 
podjęli akcję o obniżenie tych opłat i uzyskali 
zniżkę opłat na rzecz funduszu cksportowego z 10 
do 2 groszy od kilograma, a na rzecz centrali z 4 
na 2 gr. W związku z tem kakao w sprzedaży 
potanicje. 


Zagadnienie rzeźby 


Wystawa rzeżh w Pałacu Szfuki 


$ Rzezba — we większym jeszcze stopmiu. niż 
malarstwo — stanowi sbecnie „dziedzinę n:ezrozu 
miała“, a conajmniej bardzo mało zrozumiałą, Naj- 
ogólniesszą przyczyną: — brak kultury plastycznej. 
Dotmze jeszcze rzeźba do uwagi „wiernem podo- 
bieństwem*, psychologicznym grymasem lub hała- 
śliwą i mytką symobliką. A wartości rzezby — jak 
zresztą każdego dobrego dzieła sztuki — jest o 
wiele cyskretniej i głębiei. Uprzytomniimy sobie 
chocby tę okoliczność, że w głowę ludzką i ciało 
— Ww owe dwa dominujące i iedyne prawie przed- 
mioty rzeźby — wpatruią się ustawicznie diuzie. 
bardzo długie wieki rzeźbiarstwa. wpatrują się co- 
raz wmikliwiej i bez śladu wyczerpania. Ileż tam 
musiały znaleźć unance'ów! 

Okrążając dobrą rzeźbę ze wszysłkich stron- 
prżestaję widzjeć figurę. a widzę — budowę. Bo- 
gato rozbudowaną arch'tektonikę form, o muzycz- 
nej nieraz równowadze. Ponąaiiguralnej i ponadi.e- 
matowej. Działa tu archirektonika wizji, dobviż 
młarą ! waga. Cyfra miernicza — jest samocgran - 
czajĄCG inądroŚcią umiaru w nasileniu przeżycia, 
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Składki do Kasy Chorych 


(—) Sad Najwyższy w wyroku Nr. I. C. 477/32 
wyjaśnił, że z brzmienia ustawy o kasacn Cho- 
lych wynika, że pracodawca obowiązany jest za- 
wiadomić Kasę Chorych o przyjęciu iub zwol- 
nieniu swych pracowników czyli o zawarciu z 
kimś umowy pracy, o zmianie warunków tej pra- 
cy lub o jej rozwiązaniu, "uatoiuiast przepisy tej 
ustawy bynajmniej nie stanowią, aby pracodawca 
winien był zawiadamiać Kasę o kazdej poszczegół 
nej przerwie w pracy swych robotników w jego 
przedsiębiorstwach zairudnionych; pracodawca 
przeto może wykazywać takie przerwy w listach 
płac, nadsyłanych Kasie, dla której listy te winny 
stanowić dostateczną podst:iwę do obliczenia skła- 
dek wediug ilości dni faktyczaie przepracowa- 
nych. 


Pociągi popularne 


(;) Ruch turystyczny we wszystkich krajach 
skutkiem przesilenia gospodarczego znalazł się 
w ciężkiej sytuacji. 

U nas zagraniczny ruch turystyczny zmniejszył 
się bardzo wydatnie. Należałoby jednak umożli- 
wić warstwom mniej zamożnym wyjazd choć na 
krótki czas z dusznych murów miasta. Tutaj đu- 
żą przeszkodą jest dość wysoka stosunkowo ta- 


i 


ryfa pasażerska. Przy wyjazdacn ra czas dłuż- 


szy nie odgrywa to większej roli, o ile jednak 
wycieczka trwa króiko, jeden lub dwa dni, a cza- 
sami zaledwie parę godzin, koszt przejazdu staje 
się niewspółmiernie wysoki w porównaniu z krót 
ko trwałą przyjemnością pobytu bądź na świe- 
żem powietrzu, bądź choćby uczestaictwa w pa- 
rodniowej wycieczce krajoznawczej. 

To też z uznaniem należy powitać wprowadze- 
nie przez ministerstwo komunikacji t. zw pocią- 
gów popularnych, koszt przejazdu któremi w obie 
strony wynosić będzie tyfko 30 procent taryfy 
normałnej, bez względu na szybkość pociągu. 

Pociągi popularne obliczone są 1a masowy ruch 
krajoznawczy i wycieczkowy, to ież najmniejsza 
liczba uczestników wycieczki, dla których może 


| być uruchomiony taki pociąg, wynosi 400 osób, 


przyczem kierownicy wycieczki inogą korzystać 
z przejazdu bezpłatnego, pod warunkiem, że na 
100 wycieczkowiczów będzie nie więcej jak jeden 
kierownik. 

Chcąc otrzyniać pociąg popularny, kierownic- 
two wycieczki z'vraca się do najbliższej dyrekcji 
przyczem wpłaca 100 zł. kaucji i rabywa następ- 
nie 400 biletów powrotnych. D:cyzja urucbomic- 
nia pociągu popularnego zależy od uznania mi- 
nisterstwa komunikacji. Pociągi te uruchamia się 
zasadniczo na jednodniowe wycieczki, jeżeli zaś 
zbiega się 2—3 dni świąt, mogą być one urucho- 
nione na te właśnie święta.. Do większych miast 
pociągi popularne będą uruchamiane wyłącznie 
w dni świąteczne. 

Ponieważ inowacja ta ma na celu popieranie 
ruchu krajoznawczego, przeto dla uriknięcia nad- 
użyć w tej mierze, przestrzegane są pewne prze- 
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Z Mościc i Chorzowa 


(7) W najbliższym czasie b. ninister Eugenjusz 
Kwiatkowski, kióry pełni obecnie obowiązki ge- 
neralnego dy:ektora fabryki w Moscicach, obej- 
mie również gencraln; dyrexeję fabryki w Cho- 
rzowie. Dotychczasowy gen. dyr. fabryki chorzo- 
wskiej, inż. Podoski, przechodzi na stanowisko 
prezesa Towarzystwa Eksploatacji Soli Potaso- 
wych (Tespu). Z uwagi na inne urządzenia tech- 
niczne Moście i Chorzowa wa być ulrzymana od- 
dziełna administracja techniczna dla obu tych fa- 
bryk. Natomiast dyrckcja handlowa ma być współ 
na dła Mościc i dla Chorzowa. Dyreklorem han» 
dlowym obu iabryk zosiać ma dotychczasowy dy- 
rektor handlowy Mościc. inż. Schaetzel. 

LIKWIDACJA BANKU w NIEMCZECH. 

(—) Walne zebranie akcjonarjuszy „Berliner 
Bank fir Handel und Grundbesitz A. G“ w Berli- 
nie postanowiło przeprowadzić likwidację przed- 
siębiorstwa. Wspomniany bank znajdował się już 
od dłuższego czasu w poważnych trudnościach fi- 


w Polsce 


pisy. Mianowicie wsiadać do pociągu można na 
każdej stacji, na której się pociąg zatrzymuje, na- 
tomiast wysiadać wolno jedynie na pewnych sta- 
cjach, wskazanych przez dyrekcję kolejową, a 
związanych pod względem turystycznym ze sta- 
cja końcową. Przejazd dalszy, niż do stacji koń- 
cowej, oczywiście jest niedopuszczalny. W dro- 
dze powrotnej przepisy są mniej rygory'tyczne i 
uczestnicy wycieczki mogą wysiadać na każdej 
stacji, na której pociąg popularny się zatrzymuje 
Zwrócić też należy uwagę, że osoby mieszkające 
w odległości, nie przenoszącej 150 klm. od stacji 
początkowej, również korzystają z 70 proc. zniż- 
ki. 

Organizatorzy mogą pobierać dołattowe opła. 
ty, związane z kcsztami organizacyjnemi, opłaty 
te wszakże powinny być zgóry zgłoszone, przy: 
czem wysokość tycn oplat winna być zatwierdzo- 
na przez dyrekcję kolcjową. 

Uczestnicy wycieczki mogą zabierać ze sobą 
bagaż ręczny w iłości 10 kg na osobę oraz przy: 
bory sportowe, jak namioty, składaki, narty itp. 
kajaki zaś przewożone bedą w brankardzie za 
niewysoką opłata za pokwitowanien, przyczem 
właściciele ich winni je załadować i następnie 
wyładować. 

Takie są w krótkości przepisy o pociągach po- 
pularnych. O ileby się one przyjęły u nas, a przy- 
jać się powinny ze względu na niskie koszty prze- 
jazdu, to prawdopodobnie udałoby się uzyskać 
takie pociągi i na czas dłuższy, a nietylko na je- 
den dzień. 

O przecłużenie ważności 
biletów ĉu rystycznych! 
Apel do Dyrekeji P. K. P. 
(:) Że sier czytelniczych piszą nam: 
W związku z obeenemi wyjazdami na letniska 


stała się znowu aktualna sprawa biletów tury- 
stycznych. 


Ponieważ ważność tychże trwa od soboty do 


poniedziałku a wielka ilość pasażerów- Żydów 
udaje się do swych rodzin już w piątek, chodzi- 
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Surowy jezyk pracowni rzezbiarskiej nazywa to 
po imżyniersku: statyką. A ta właśnie rozpiętość: 
od wizjł do miary wyłania pełnię i spokój trwałegu 
tworu. Czyni go zamkniętym w sobie światem, sa- 
moistnym i jednorązowym. 

Przejdzmy jeszcze do innei rozpiętości. W dob- 
rej nzeźbie do pełnego głosu dochodzi sam mate- 
rjal: marmur czy drzewo. Ze swsim naip'erwot- 
niejszym rodowodem, aż po same głuche łożyska 
warstw. A równocześnie dochodzi do głosu ledwo 
uchwytna treść wizji. Z rodowodem wieków. sty- 
lów, kultury, Schodzą się więc ożywiający się mar- 
mur i mamnmaurzełąca wizja. Zbliżają się tak. by prze 
gubom kamiennyn, sklepieniom, rytmowi mas i za 
łamaniom podsurąć niewyczerpane wersie zewnę- 
trznych odczuć, To, co nazwano przedtem staty- 
ki, jest suwerennością iednolitej idei, dokumen- 
tem wewnętrznej jednośc:. a tem samem i prawdy. 

Nie chciałbym sięgać tam. skąd wizja ta płynie. 
Natrafifbym może czasem na — podziemia... Do- 
tamłbym poprzez nadbudowę kultury do maiaków 
podświadomości, do zdziwaczałych pzywidzeń tuż 
uż, gdzie kamień oddycha niemal — metafizyką... 
Nie wchodzę też, oczywiście. w delikatne ślady 
minionej kultury rzeźbiarskiej] w dziele świadome- 
go współczesnego artysty, Zatrzymajmy się jedynie 


na wynikającej ze wszystkich tych źródeł sugge- 
stywmej logice nzeźby. Dzięki mej motyw „Myśl“ 
czy „Niewolnik*' przenika bryłę cjała od góry aż 
do dołu, przepływając przez każdą najdrobniejszą 
nawet formę. Przeżycie znaczy jednolitym akor 
dem każdą Cząstkę bryły. Jestto akt kulturalnej 
syntezy. w której tysiące skojarzeń, wykładniki 
Wielu, wielu przeżyć stapiają się w jedno. — w 
chłodnym, właśnie. rozważnym marmurze... (chłód 
— jest tę zarazem artystycznym postulatem. ). 

Chcjałbym pop:zestać na tych kilku, z nawmry 
rzeczy — ogólnikowych uwagach. (Wspomniana 
„rozwaga” nzeźby. omawianej tutat, odbija mi mo- 
je słowa z lekką intonacją ironii...). 


W dużej sali Pałacu Sztuki wystawią obecnie 
młode ugrupowanie rzeźbiarzy (omało nie — sa- 


mych rzeźbiarek) pod nazwą „Start“. Grupa ta, wy 
stawjająca poraz pierwszy. daie prace młode żywo 
i szeroko w swojch poczynaniach zakrojone. Nie 
zazmacza się w nich żadna Wyraźnieisza zbież- 
mość w pracy: ni współa platforma. Ale zaliczajmy 
to narazje do zalet wystawy. Spróbuję w alfabe- 
tycznym porządku ująć lapidarmie prace Doszcze- 
gólnych uczestników. 

U Zofji Kuskówny występuje wyraźniej tenden 


i 
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łoby o io, aby Dyrekcja Kolci we własnym inte- 
iesie przedłużyła na okres wakacyjay ważność 
biletów turystycznych od piątku do poniedziałku 
tj. o jeden dzień, co dla Kolei nie bedzie żadną 
trudnością a zyskiem o tyle. że ruch kolejowy się 
w ien sposób wzmoże 1 odbierze tę ilosć pasaże- 
| ZE | 
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rów bizedsiebiorstwom autobusowym, które Ża- 
dnych zniżck powrotnych pasażerom nie przyzna- 
ja. Ponieważ już dużo rodzin wyjschało sprawa 
wvmaga natychmiastowego wprowadzenia propo 
nowanej zmiany. JU 


—— 


Bezdomni w Ameryce 


(Korespondencja wlasna) 


New-York, w czerwcu 

W Stanach Zjednoczonych zainteresowanie 
konferencją londyńską, jeśli mowa o szer- 
szych sferach ludności, ogranicza się do po- 
błażliwego zerknięcia okiem na depesze z Lon- 
dynu i beznadziejnego gestu ręki. 

Amedyka ma swoich własnych kłopotów aż 
nadto, aby się zajmować i przejmować deba- 
tamt londyńskiemi, tembardziej, że tutaj 
wszyscy wierzą w tej chwili w cudotwórczą 
moc baissy dolarowej a wzamian i równolegle 
haussy cen rynkowych. Pracujący spodziewa- 
ja się podwyżki płac i zarobków, świat han- 
dlowy i przemysłowy — wzrostu obrotów i o- 
żywienia konsumcji. bezrobotni — otrzymania 
pracy. bezdomni — jakiejkolwiek poprawy 
swej sytuacji. Słowem, wszyscy spodziewają 
się po obniżce kursu dolara jeśli nie powrotu 
do dawnej prosperitv, to w każdym razie 
wyjścia z obecnego jimpassu, z obecnej nedzy, 
która jest gorsza może. niż w niejednym kra- 
ju europejskim dotkniętym srogo przez kry- 
ZYS. 

Specyficzną klęską Stanów i to nie od dzi- 
siaj jest bezdomność szerokich rzesz, olbrzy- 
mia armja bezdomnych bez różnicy płci i wie 
ku. Ameryka ma pozatem osobliwy problemat 
bezdomnych wędrujących. t. zw. trampów: 
całe rodziny z dziećmi wędrują obecnie po 
szosach. drogach. z jednego miasta do dru- 
giego, w poszukiwaniu dachu nad głową. po- 
mocy, wsparcia. Liczbę tego rodzaju bezdom- 
nych obliczają w tej chwili na zgórą półtora 
iniljona osób. W tej liczbie nie mieszczą się 
jednakże bezdomni .osiadli". t. į. pozostają- 
cv stale w jednem miejscu. Liczbę dzieci bez- 
doranych ocenia departament pracy na okołe 


Szpiedzy niemieccy w radio 
krakowskiem 


Godzina 19'05 we czwartek i piatek (6 i 7 bm.) 
przyniesie radjosłuchaczom cickawe feljetony, do 
tyczące życia i działalności dwu wielkich szpie- 
gów niemieckich — Anny Marji Lesser i Alberta 
Leona Schlagetera. Historją fenomenu jakim by- 
ła Anna Marja Lesser, popularnie zwana „Frāu- 
lein Doktor“ — zajmie się we czwartek dnia 6 
bm. autor sztuki osnutej na tle jej karjery p. Ja- 
rzy eTpa. w piątek dnia 7 bm. dr. Wojciech Na- 
tanson omówi poslać Alberta Leona Schłagete- 


cia do wydobygia z bryły głowy wyrązu charakie- 
riologicznego, podkreślanego ruchem, typem po 
wierzchni, a niekiedy i naturalistycznym akcen- 
tem. 

Kultura | gruntowne przemyślenie bije z iedynel 
głowy Jacka Pugeta, Głowa ta i wystawione one- 
gdaj niektóre prace („Franuś' į inne) dowodzą Z 
jak wnikliwą imteligencią pojmuje ten artysta za- 
łożenia rzeźby. 

Jackowa de Puget ldzie w pracach swoich po 
wypadkowęij pewnei groteskowości i dużego wy- 
czucja dekoracyjnego. potrącającego nieraz o Te- 
nesansowę wzory. 

Ferment niepokoju biie ze Śmiałych rzeźb Wan- 
dy Slędzińskiejj Wyzwala go ona w deformaciach. 
kraweęą'zistej forme, w której element trójkątny wy 
chodzi najczęściej, łącząc zmysłowość z ascetycz- 
mym odcieniem. 

Wentyna Sulikowska okazuje w swojej głowie 
męskiej, w małej gipsowej rzeźbie © w kobiecej gło- 
wie o bronzowej tonącCii duże wyczucie formy. Gło 
wa męska ma silny pionowy kraj w którym gła- 
dzizna powierzchni twaizy ciekawie kontrastuje 2 
pewnemi ostremi i lipearnemi przeiściami bryły. 

Styl:zacia giestu stanowi główny motyw pras 
Agny Walewskiej. 


| 


200.000. zas biura statystyczne 
około 500.000. Wymowne cyfry! 

Rodziny bezdomnych, wędrujące od wsi do 
wsi. od miasta do miasta z dziećmi, mogą je- 
szcze liczyc na ofiarność towarzystw filan- 
iropijnych i osób postronnych, w imię hasła 
„ratujmy dzieci” składają tu jeszcze ludzie i 
instytucje ofiary pieniężne; natomiast ludzie 
starsi, liczący więcej niż 40 lat, nie mogą już 
liczyć na nic, tych pozostawiono własnemu 
ich losowi, chyba jeszcze Armja Zbawienia 
może šię nithi zaopiekować i dać im czasowy 
przytułek w swoich schroniskach. 

Drugą cechą obecnego zjawiska masowej 
bezdomneści w Ameryce jest fakt wciąż wzra 
stającej liczby kobiet bezdomnych. W samym 
New Yorku liczba ich sięga podobno 10,000. 
W ca'vm zaś kraju według  przybliżcnych 
ob!iczeń ma ich być do 150,000. Rzecz charak- 
terys*yczne dla obecnego układu stosunków 
w Stanach. chodzi tu o kobiety samotne, któ- 
re straciły pracę a razem z mą i dach nad 
głową. 

Zwłaszcza na wsi, wskutek wzrestn nędzy 
zeobserwewano powiększenie się liczby wę- 
drownych rodzin b. farmerów, które na mo- 
dłę cygańską rozbijają przenośne obozy i żyją 
z ic ce okoliczni mieszkańcy zaofiarują im 
w naturze 

Z klęskę włóczęgostwa, które niema już 
dzisiaj nic z cech sui generis romantyzmu a 
Ja Jack Lendon, z klęską bezdomnośc wałka 
jest ciężka 1 w warunkach obe:nych prawie 
beznadziejna. Ani filantropja, ani surowe za- 
kazy, ani policyjne represje nie są w stanie 
wtloczyć w wąskie łożysko tej fali, Która 
rozlała się szeroko po kraju. Em. 


prywatne na 


ra, naświetlając ją ze stanowiska historycznego 
i przez pryzmat legendy jaką osnuli tę postać obe 
cni włodarze Rzeszy niemieckiej, czyniąc z niego 
bohatera narodowego, stawiając mu pomniki, ob- 
chodząc nroczyście rocznicę jego Śmierci, oraz 
stwarzając z niego najżywotniejszy teinat litera- 
tury współczesny”a Niemiec. 
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Zdecydowana lcgika rzezbiarska j Świadomość 
konstrukcyjna uderza w bardzo cennej pracy Wi- 
cińskiego (Akt spoczywający). Ze wszystkich stron 
daje ona przejrzyste į subtelne rytury mas o cilen- 
kiej i dobrze przemyślanej rozbudowie. Artysta 
traktuje tę rzeźbę syntetycznie, znacząc czasem © 
gólnikowo tylko każdą bryłę. by wydobyć ieno czy 
stość każdostironnej sylwety i statykę mas. 

Od prób archajzacii i prymitywizmu, aż po for- 
mistyczne motywy “ozpina się formalnie bardzo ró 
żnolity dorobek artystyczny St, Zbigniewicza 

Poza wystawa .,Startu'* daje swój pokaz prae 
Józef Gosłaywski Leżą one po największej części 
poza problematyką rzeźby. Nieco szukalszczyzny. 
obok motywów groteskowych lalek, ciosanych na 
śmieszność i pokraczną niesamowijtrość, stanow. 
podkład tego zbioru, w którym Gosławskiemu uda- 
ie się nieraz natrafić na Śmielsze stosunki brył. 
choćby w czysto geometrycznych kombinac.ach. 

W mniejszych salach Pałącu mieszcza *.ę Wwy- 
stawy obrazów: wystawa zbiorowa Zofjł Dziurzyń 
skiej, Rosińskiej | wystawa błeżąca 

Zofia Dziurzyńska-Rosińska: poświęca swoałą u- 
wagę głównie stronie qastrojowe: pejzażu, dąc po 
linji tradycji pewnych  quasi-impresjonisty .zny ch 
polskich pęizażystów. 
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Qdpearzenia słionaczna usuwa 


PUDER BEBE SZOFMANA 


TATRY „KINA 


— „JIM JILL“ — to humor — beztroska, senty- 
ment! Jim i Jill to przepiękne, tęczowe melodje! 
Jim * Jill to porywająca komedja muzyczna, któ- 
ra ma sposobność podziwiać publiczność krakow- 
ska w dniu dzisiejszym w czwartek i jutro w pią 
tek na scenie teatru miejskiego, na przedstawie- 
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niach wieczornych w koncertowem wykonaniu 
artystów teatrów lwowskich, 
— „PORWANA NARZECZONA“ — CZYLI 


JAK ŚMIEJE SIĘ I PŁACZE LWÓW, wodewil 
ze Śpiewami i tańcami Henryka Zbierzcnowskie- 
go, ukaże się na premjerze lwowskich teatrów 
miejskich pod dyrekcją Wilama Horzycy, w so- 
botę wieczorem. Jak w kalejdoskopie przesuwają 
się sceny o regjonalnym. lwowskim  kolorycie, 
tryskające humorem, rozdzwonione starą piosen- 
ką, rozhukane tańcem, albo lśniące łezką piękne- 
go sentymentu. Widowisko to otrzymało efektow- 
ne ramy sceniczne, przy współudziale orkiestry, 
chóru ibałetu. a bogaty dział muzyczny opraco- 
wał Roman Pałester, wplątając w folklor kilka 
własnych kompozycyj. Wspanlałą pomysłowa in- 
Scenizację dał Janusz Warnecki, siynny reżyser 
teatralny i filmowy. 

— TEATR MIEJSKI W KRYNICY. Dzisiaj w 
czwartek wieczorem teatr miejski im J. Słowae= 
kiego w Krvnicy daje przedstawienie niezwykle 
sukcewowej komedii sezonu sceny krakowskiej 
Jakóba Devala ..Mademoiselle* w  premjerowej 
obsadzie zespołu krakowskich artystów. 

— Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś wyświetla 
kino- rewia „Bagatela* piękny film z Bebe Da- 
niels pt. „Dixjana* oraz wystawia rewję pt. „Re- 
wja Krakowa* w 12-tu obrazach. Kierownictwo 
artystyczne spoczywa w rękach art. Zhigniewa 
Opolskiego. Balet układu L. Kownackiej. 

— GOŚCINNE WYSTĘPY W ŻYD. TEATRZE 
LETNIM. Od soboty 8 lipca w teatrze letnim 
(Stradom 11) rozpoczną się występy znanych w 
Krakowie artystów: Anny Lerner i Dawida Zaj- 
dermana wraz z pierwszorzędjnyn zespołem w 
pzebojowej komedji muzycznej „Der zyser bu- 
cher“. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Czwartek 8 wiecz.: „Jim i Ji". 
Piątek 8 wiecz.: „Jim i Jill“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 


ADRIA: „Blond Venus" (Marlena Dietrich). 

APOLLO: „Wesoły karawaniarz" (Vlast:. Bı- 
ran^. 

ATLANTIC: „Miłostki Księcia Pana“. 

BAGATELA: „Dixjana* (Bebe Daniels)) i ro- 
wia. 

DOM ŻOŁNIERZA: Pat i Patachon „Bankow= 
cy“. 

PROMIEŃ: „Kawiarenka“ (Maurice Chevalier) 
i „Gasnące płomienie“ (Clive Brooke). 

SŁOŃCE: „Kurjer syberyjski“. 

SZTUKA: „Człowiek, który ukradł serce". 

UCIECHA: „Nocne sądy“ (Anita Page). 

WANDA: ..Maski dr. Fu Manchu* (Borys Kare 
loff, Myrna Loy). 


Na wystawie bieżącej kulturą kolorystyczną 
wyróżniają się ładne gwasze "Wandy Marklewiczó 
wnej, iakoteż jej peizaż i martwa natura. prace 
zdradzające dużą wrażliwość na barwę i faxiurę. 

Duży postęp znać w pracach Hanny Krzetuskiej. 
Przeszła ona do analitycznej budowy obraza z dro 
bnych elemetftów barwnych. lekko ij ze smakiem 
nzuconrych 

Pejzaże górskie Józefa Sliyk] zdradzają duży 
temperament. porywający czasem až do surowego 
kontrastu barwricgce  zamaszystości plam, w któ- 
rych artysta sz” 'megG fortissima, 

Portrety W” KoSsaka  |!eżą na tej samej 
zupenie lini uoiychczasowe jego prace. Mo- 
tyw „Kobieta į koń“, deklinowany w różnych przy 
padkach ł przecięty czasem wizia pięknego oficera 
— przewija sje przez cały zbiór jego prac. 

Duże nasilesje koloru j temperament wizionet- 
ski cechują okazy Zbigniewa Jarosza. którym brak 
jedqqak przejrzystej konstrukcji malarskiej. 

Po kilika prac wystawiała w ramach bieżącej wy 
stawy: W Fusek. Krygowski, J. Czechowicz, Tad. 
Korpal i J. Kędziora. 

W gablotkach mieszczą się z techniczną pe:fe- 
kcją wykonane miniaturki A. Dąbrowskiej. 

4. WEBER 
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Dziś, czwartek 6 bm. premjera w kinie „SZTUKA“ Fe- 
nomenalne arcydzieło, znakomite w reżyserji,technićeigrze 
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Gzłowiek, kióry ukradi serce 


Przepiękny, dramat, pełen czarownych przeżyć. Nadzwyczaj ciekawa i zięcznie skonsiiuowana fabuła. Akcja 
owiana ichera miłosnego sentymentu, nadaje obrazowi wyjątkowe piękno. Realizował słynpy reżyser Dawid 
Butler. W rolach głównych: James Dunn, Boots Maliory i znauy komik Et Brendel. — Film ten 


inr T” prr wywiera wrażenie potężne i niezapomniane. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


P. „redaktor” z Bratysławy 


robi w Gdyni wystawę czesko-polską 


G) Gdynia, nasze okno na szeroki świat, mia- 
sto, które iście po amerykańsku nad brzegiem pol 
skiego Bałtyku wyrosło niby grzyby po deszczu, 
jest niestety czasem też rajem dla wszelkiego ro- 
dzaju oszustów i aferzystów. Ot np. przyjechał 
do Gdyni w maju br. prosto z Paryża, niejaki 
Jan czy też Józef Horacek, rodem z Czechosło- 
wacji. — Horacek przedstawił się w Orłowie 
Morskiem, przy zumeldowaniu jako redaktor i 
korespondent wielu pism czechosłowackich i se- 
krctarz Towarzystwa Polsko- Czechosłowackie- 
go w Bratysławie z ramienia którego, miał w Gdy 
ni urządzić wielką imprezę, a miała nią być wiel- 
ka wystawa czechosłowacko- polska w Gdyni. 

Pan redaktor Horacek umiał chodzić koło inte- 
resu i wiedział jak się do wszystkiego zabrać. 
— Koło stacji kolejowej wynajął parcelę pod pa- 
wilon wystawowy, miejscowego adwokata Ry- 
szarda Olśnickiego naturalnie uzyskawszy pew- 
ną sumkę, mianował honorowym prezesem wy- 
siawy, rozesłał po mieście akwizytorów, którzy 
brali zadatki od szeregu osób na stoiska po 
30—60 złotych itd. 3 

Że jednak ludzie nie chcieli dawać pieniędzy 
za stoiska na księżycu, „redaktor“ Horacek po- 


wierzył budowę pawilonu wystawowega przedsię 
biorcy budowlanemu, inż. Andruszkiewiczowi, któ 
ry z miejsca ją rozpoczął, a na peczet należno- 
ści miał 18 czerwca otrzymać od Horacka 3.000 
złotych. > 

Gdynia miała zatem zapowiedź sensacyjnej wy- 
stawy, która — kto wie, a może nawet poznan- 
ską „Pewukę* zakasuje i w kozi róg zapędzi. 

Słodkie te nadzieje przerwała jednak bomba 
jeszcze większej sensacji. — Kiedy nadszedł dzień 
18 czerwca, w którym budujacy pawilon inż. 
Andruszkiewicz miał dostać 3.000 zł, „redaktor“ 
czeski przepadł be zśladu a wraz z nim i wyłu- 
dząnych 5.000 złotych. 

Sprawą zajęia się dopiero wtedy policja, a kie- 
dy okazało się, że w Bratysławie nikt o zadnej 
wystawie nie myślał, za Janem czy też Józefem 
(nie wiadomo, czy nazywa się Jan Cży też Józef, 
bo rozmaicie się przedstawiał), rozesłano tymcza 
sem listy gończe i po całym kraju szuka go te- 
raz policja. 

A w Gdyni tymczasem, obok dworca kolejowe- 
go, wznosi się niedokonczony pawilon, żywy po- 
mnik międzynarodowego oszusta w wielkim sty- 
lu. 
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Wizyta p. Radka 


(;) Donieśliśmy już, że p. Karol Radek naczel- 
ny publicysta centrainego organu rządu sowiec- 
kiego „fzwiestji” i kierownik polityki zagranicz- 
nej tego pisma wyjeżdża w dniu 6 bm. z Moskwy 
do Warszawy. 

P. Radek traktuje swą podróż do Polski jako 

rewizytę dla naczelnego redaktora „Gazety Peł-; 
skiej“, b. min. Miedzinskiego, który z początkiem 
maja br. bawił w Moskwie. Pobyt p. Radka w 
(Warszawie potrwa kilka dni. Karol Radek jest 
czołową postacią publicystyki cowieckizj i inte- 
resuje się głównie polityką zagraniczną. 
_ Niezależnie od wizyty p. Radka w Polsce pro- 
Jektowana jest jesienią roku bieżącego wyciecz- 
ka dziennikarzy i publicystów sowieckich do Pol- 
ski. Wstępne przygotowania io zorganizowania 
tej wycieczki są już w toku. 


Sprawa iajemniczych ułotek 


„ G) Ouegdaj warszawski są1 okręgowy obra- 
dował nad głośną niedawno sprawą fałszywych 
zawiadomień o Zgromadzeniu Nąrodowem, w któ 
rych w imieniu marszałka Szjmu "iewiadomy 
sprawca zawiadamiał, że przyvywanie na Zgro- 
madzenie jest bezcelowe, albowiem osoba prezy- 
denta została już wyznaczona. 

Sąć zatwierdził konfiskatę tych zawiadomień. 
Władze sądowo śledcze prowadzą w dalszym cią- 
gu dochodzenia dla ujęcia sprawców 1 ujawnie- 
nia drukarni. Szczegóły dochodzeń trzymane są 
jednak dotąd w tajemnicy. 


Kon'ecznie... Monachjum 


G) Na posiedzeniu magistratu warszawskiego 
przedmiotem dyskusji była sprawa nadawania 
nazw nowym ulicom Warszawy. M. in. wysunie- 
ty był projekt, by jedną z tych ulic nazwać ul. 
Monachijską, od hawarskiej stolicy Monachjum. 
Ławnicy żydowscy Bychowski, Kórner i Alter 
postanowili nie brąć udziału w głosowaniu nad 
nadaniem tej nazwy wychodząc z założenia., że 
Adolf Hitler za wiele sobie w Monachjum pozwo- 
lił wobec Żydów. 

Artystka baieta oskarżona 
o jazdę „na gape“ 


© Występująca stale w teatrze  stołecznyn 
„8.30% artystka baletowa H, J. wyjechała wraz 
z całym zespołem na występy gościnne do Bı- 
karesztu. Z początku zbierała laury i znaczne Vi- 
chody, wkrótce jednak; gdy władze miejscowe 
pod naciskiem artystów ruinuńskich, zabroniły 
jej występów, szluagju uległa znacze * zmianie. 
W tych warunkach zwróciła się do konsula pol- 
skiego w Bukareszcie, który wydał jej zaświad- 


czenie emigracyjne, normalnie uprawniajace lo 
korzystania z 50 proc. zniżki kolejowej. ..ktorka 
była jednak bez grosza, a będąc przekonana. że 
za tym „biletem“ będzie mogła wrócić do kraju 
nlokowała się w ekspresie, pędzącym do Warsza- 
wy, die wykupując nawet pół biletu. 

Tłumaczenie się jednak oskarżonej . oskarżonej 
nie trafiło do przekonania władzom kolejowym, 
które zatrzymały ją we Lwowie i po sporządzeniu 
protokołu policyjnego z powodu odmowy zapła- 
cenia za bilet skierowały sprawę na drogę sa- 
dową, oskarżając znaną artystkę o t zw. szal- 
bierstwo W tych dniach pani J. stanęła przed 
sądem w Warszawie. 

Sad uznając, iż oskarżona znalazłszy się bez 
pieniędzy na obczyżnie, zinuszona była wrócić do 
kraju, że czyn jej da się więc wytłumaczyć sta- 
nem wyższej konieczności, uwolnił artystkę H. 
J. od katy, zasadzajac jednak powództwo cywil- 
ne na rzecz kolei, 


Zjazd lekarzy więziennych 


(;) Przez kilka dni obradował w Warszawie 
ogólno- polski zjazd lekarzy więziennych. Zjazd 
zebrał się w związku z mającą nastąpić wkrótce 
reforma więziennictwa polskiego. Łexarze wię- 
zienni zatrudnieni we wszystkich więzieniach 90l 
skich otrzymają wkrótce kwestjonarjusze doty- 
czące stanu zdrowia aresztantów. Szczególną u- 
wagę mają lekarze poswięcić więżniom psychicz- 
nie nienormalnym, psychopątom itp 

Wedle nowego regulaminu więziennego wię- 
Źniowie tacy nie będą odtąd trzymani w nor'nal- 
nych celach. lecz przeniesieni zostaną do specjal- 
nych zakładów leczniczych, które powstaną przy 
więzieniach. 

Dramat małżeński w Warszawie 


(G) Przy ul. Miodowej w Warszawie w mieszka- 
niu, zajmowanem przez 31-letnią Józectę Koren- 
hnendlerowa, żonę kapitana W. P, z 5-leinim syn- 
xien, rozegrał się krwawy dramat małżeński. 
Onegdaj kapitan K., który żyje w separacji z żo- 
ną, przyszedł odwiedzić synka. W tymże czasie 
listonosz przyniósł pieniądze Prawdopodobnie ra 
tle zatargu pieniężnego wynikła sprzeczka. Ko- 
reniiecdłer, widząc żonę silnie zdaaerwowana, 
wziął synka i wyszedł z nim na spacer. Gdy zna- 
lazł się na klatce schodowej. usłyszuł odgłos 
wystrzału, Przerażony wpadł do mieszkania i 
ujszał na progu leżącą żonę, obok której leżał ka- 
rabin. Lekarz pogotowia stwiśrdził śmierć wska- 
tek rany postrzałowej w okolicy secca. 


Niestety tylko Żart 


G) Podaliśmy onegdaj wiadomość z Wilna że 
tamtejszy znany działacz społeczny, senator dr. 
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Tajemnica czerwonej pieczątk 


Tuż przy tramwajowym przystanku znajdowała 
się budka z papierosami. Właśnie kuniiem paczkę 
i przekładałem papierosy do papierośnicy, gdy pod= 
szedł do mnie akiśs chłopiec i poprosił o puste pus 
delko, Już wyciągnałem ku niemu rękę z pudel- 
kiem, gdy odeźwał się właściciel” budki: 

— Niech pan raczej zniszczy pudełko. Nie trzeba 
mu dawać. | 

Bylem zdziwiony radą papierośnika, więc spoj 


rzałem na niego pytająco, Właściciel* budki nie 
zwlekał z wyjaśnieniem. i 
— Bo widzi pan, jest jeden taki, co kupuje od 


nich pudełka, zwiaszcza jeżeli pieczątka jest do- 
brze zachowana. Ładuje później w te pudełka pod- 
rTabiane papierosy na wzór monopolowych i sprze 
daje kndziom. Później mamy z tego biedę. Znajdzie 
się czasem nieuczciwy sprzedawca, który wcho-= 
dzi z takim w porozumienie i sprzedaje niestałym 
przechodzącym klijentom. A Pózniej klijent nie Pi- 
mięta, gdzie kupił i przychodzi do swego stalego 
dostawcy, że dostał podłe papierosy, I jak mu wy- 
tłumaczyć? Najozęściej handlują temi papierosami 
nocni nielegalni sprzedawcy. Wyciągmie z za pazu- 


chy pudelko, a klijent nieraz wesoło usposobiony, 


ani ma w głowie, od kogo kupuje. A pózniej na- 
rzekanie, że Monopol wyrabia marne papierosy, 
albo że papierośnik sam fałszuje papierosy. Tacy 
już ludzie są... 

z OZ 


Szabad otrzymał w tych dniach wiadomość o wieł 
kim spadku amerykańskim, który przypadł mu 
po śmierci bogatego krewnego w Ameryce. Spa- 
dek miał wynosić 45.000 dolarów. 

Niestety cała ta wiadomość okazała się... głu- 
pim żartem, jakiegoś złośliwca. Poprostu ktoś 1a- 
brał redakcję wileńskiej „Cajt“ i zatelefonował, 
przedstawiając się jako przedstawiciel rządu, ze 
dr. Szabad i jego rodzina mają do odebrania taki 
spadek. Rodzina istolnie wyjechała do Warsza- 
wy, gdzie wyjaśniło się nieporozumienie. 
Piękny czyn ratowniczy 

(;) Pod powyższym nagłówki:m czytamy w wi- 
leńskiein „Słowie“: „W dniu wczorajszym kąpia- 
cy się w Wilji przy plaży zakretowej uczeń szko- 
ły powszechnej Henryk Windziul wciągnięty v 
niebezpieczny wir rzeki począł tonąć Jego krzy- 
ki usłyszało kilkanaście osób z których akade- 
mik, student USB, Sobol Samuel, żyd — skoczył 
na raiunek. Windziula nurt rzeki wiłyczył już 
pod wodę, mimo to Sobolowi udało się go ura- 
tować, przyczem zranił się jednak o głzz w rze- 
ce". 

Zgon ofiary tragicznej eksplozji 


(,) Wczoraj donieślisny © tragicznych skut- 
kach eksplozji zbiornika wody sodowej w lwow- 
skiej kawiarni „Warszawa“, gdzie śmiertelnym 
kontuzjom twarzy, oka i głowy uległ 54-letni kel- 
ner Natan Streicher. Nieszczęśliwy człowiek prze 
wieziony został w stanie nieprzytomnym do Szpi- 
tala Powszechncgo, gdzie po upływie 16-tu go- 
dzin — wśród okropnych męczarni — zmarł. Błp. 
Streicher pozostawił bez zaopatrzenia żonę i 
czworo dzieci. 


Dziecko udusiło się pestką 


() O tragicznym wypadku doniesiono Powiato- 
wej Komendzie P. P. we Lwowie ze Zboisk. Mie- 
szka tam rodzina wartownika mocnego Adana 
Bindusa, ojca 3-letniego syna. Onegdaj synek Bin- 
dusa połknął pestkę z dyni. Pestka jednak ugrzę- 
zła w tchawicy, wskutek czego dziecko się za- 
krztusiłc, Dziecko usiłowano ratować w ten spo- 
sóh że uderzano je w kark. Nie pomogło to je- 
dnak, gdyż nieszczęśliwe dziecko w chwiłę pó- 
Źniej zmarło wskutek uduszenia. 

Poznańscy fałszerze stuzłotówek 


(;) Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu to- 
czyła się głośna rozprawa pzźeciwzo groźnej szaj 
ce fałszerzy IwU-złotowych funknotów. W pierw- 
szej instancji za niecny ten proceder członkowie 
szajki zasądzeni zostali na karę więzienia all 
2 do 5 lat. 

W dniu wczorajszym p. sędzia Frydlewicz o- 
głosił wyrok, który naogół jest surowszy od wy- 
roku l. instancji. Główny oskarżony M. Krzy- 
żan zasądzony został ia 8 lat więzienia (w pierw- 
szej instancji 5 1), a dalej: Haendschke na 6 lat 
więzienia, Jankowski na 5 lat, Kodyniak, Biedny 
i Kaniewski zasądzeni zostali każdy po 2 lata 
więzienia. 


Czy złożył Fan już deklarację 
na Komitet Pomocy Uchedźcom Żydowskim z Niemiec? 


Adres: Kraków, ul. Skawińska 2 (gmach kahału). Nr. teiei. 108-13. Konio P. K. O. Kraków, Nr. 414.235 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 7. VII. 1933: 


Informator palestyński 


Odpowiedzi na zapytania naszych Czytelników 


() PAN J. B. KRAKÓW: 1) Niema jeszcze w 
Palestynie fabryki rur izolacyjnych i niema na 
miejscu surowca. 2) Substancje do czyszczenia me- 
tali w rodzaju .„Sidolu*, są tutaj wyrabiane. 3) 
Niema jeszcze fabryki szkła przeznaczonego do 
szyb. Prawdopodobnie znajduje się tutaj potrzeb- 
ny surowiec i dlatego istnieje plan uruchomienia 
takiego przemysłu. Zaznaczyć należy, że pierwszą 
wogóle fabrykę przed 30 laty w Palestynie była 
fabryka flaszek założona przez Icę, Na czele jej 
stał p. Dizenhof. Fabryka nie mogła się jednak u- 
trzymać. 4) W Palestynie istnieje około 25 kinote- 
atrów. Zapotrzebowanie więc węgla do aparatów 
projekcyjnych jest stosunkowo bardzo nieznączue. 
Węgiel ten sprowadza się z Niemiec. 5) Istnieją 
liczue maszyny konfekcji dziecięcej. Przeważnie 
sprzedaje się wraz z konfekcją męską względnie 
damską. Trudno powiedzieć, czy jest jeszcze miej- 
sce dla jednego takiego magazynu. Wszystko za- 
leży od zdolności kupieckich właściciela interesu a 
iakże ..0d szczęścia. Suma minimalna, niezbędna 
do założenia takiego sklepu wynosi 300—500 fun 
tów. Prócz Tel Awiwu wchodzą w rachubę do te- 
go rodzaju przedsiębiorstwa także Jerozolima i 
Hajfa. 6) Cena lokalu na mleczarnię zależy od miej 
sca i wielkości lokalu. Inne są ceny mieszkań w 
Tel Awiwie, a inne w kolonji aibo w innem mie- 
Ście. A także w Tel Awiwie samym inna jest o- 
czywiście cena w śródmieściu, a inna na przedmie- 
ściach. Piękny lokal na mleczarnię w centrum 
Tel.Awiwu kosztewać będzie 5—10 funtów mie- 
sięcznie. 

CHARASZ SZINAIM: 1) Dentystykę uprawiać 
może w Palestynie tylko lekarz dentysta. Tech- 
'nik nie może uzyskać na to zezwolenia, może tyl- 
ko pracować wspólnie i lekarzem, lub też wyko- 
nywać roboty techniczne poza jamą ustną. 2) Dy- 
plomowany lekarz dentysta nie musi zdawać w 
Palestynie specjalnego egzaminu, technikowi zaś 
egzamin nie pomoże. 3) Dentyści zaliczani są do 
grupy imigrantów zawodów wolnych. Suma wy- 
magana dla uzyskania zezwolenia na wyjazd wy- 
nosi 500 funtów, rząd jednak może im odmówić 
zezwolenia nawet w wypadku wykazania się po- 
siadaniem takiej sumy. 4) Jeśli narzędzia Pańskie 
są dobre i nowoczesne, lepiej je przywieźć do Pa- 
lestyny aniżeli sprzedać w miejscu dotychiczaso- 
wego pobytu i zakupić w Palestynie nowe. 5) W 
Hajfie, podobnie jak we wszystkich miastach pa- 
lestyńskich, jest wielu dentystów i techników, w 
przeważnej części Żydów. Szczególnie teraz wzro- 
sła ich liczba w okresie imigracji z Niemiec, obej. 
mującej przeważnie inteligencję zawodową wszel- 
kich gałęzi. 

(—) ZDECYDOWANY: 1) Wskutek warunków 
klimatycznych noszą tu panie i panowie w lecie 
białą, względnie jasną .odzież, i dlatego jest wiel- 
kie zapotrzebowanie na pralnie, toteż jest ich tu 
sporo. Są też pralnie trudniące się farbowanieni. 
2) Pralnie przeważnie powierzają samo pranie (0 
ile nie wykonywa się go na sucho) innym, a same 
tylko prasują. Dlatego też wydaje nain się, że o- 
soba mająca do dyspozycji dostateczne środki pie- 
riężne powinna raczej założyć pralnię, niż szukać 
zajęcia w pralni n innych. Ważną jest rzeczą, by 
znać nowoczesne sposoby prania (suche pranie). 
W ostatnim czasiepowstała tutaj taka wlaśnie 
Frelnia. 3) Suma 500 funtów z trudem wystarczy 
na zakupno kawałka gruntu i jego uprawę. Jed- 
rakże człowiek młody, bez rodziny, zdoła majac 
dc eyspozycji taką sumę, założyć sobie gospodar- 
stwo rolne mieszane, które wystarczy na jego u- 
trzymanie. 

(—) UBEZPIECZENIOWIEC: 1) W Palestynie 
czynne są wszystkie niemal tovarzystwa aseku- 
'Tacyjne europejskie i amerykańskie. Jest ich o- 
koło 50 Pozatem jest tez kilka lokalnych. jak): a) 
„Jehuda', lowarzystwo dła ubezpieczeń na życie, 
związane z Eastern Life Insurance Comp of New 
York, b) założone przed rokiem Palestyńskie to- 
warzystwo ubezpieczeń po vszechnych. Sp. akc 
(na życie i od cgnia), c) „Hasne“ tow. ubezpie 
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czenia na Życie, założone przed siadmiu laty przez ; 


, Histadrut Haowdim. d) „Hachaklaut" (ubezpiecze- 
nia trzody) istnieje od lat 15. e) agencja asekura- 
cyjne dla pardesex przy Lloydzie palestyńskim 1 
egipskim S. A; (ubezpieczenia od burz, huraga- 
rów, rozruchów. strajków itd) 2; Najczestsze u 
nas typy ubezpieczeń są: ubezpieczenie od ognia, 
od trzęsienia ziemi, od rozruchów 1 zaburzeń, da- 


lej ubezpieczenie na życie, ubezpieczenie morskie, 
asekuracja robotników, samochodów itd. 5) Towa- 
izystwa ubezpieczeń ogniowych sa zjednoczone 
pod względem cen. 4) Wiele towarzystw asekura- 
cyjnych przy ubezpieczeniach na życie udziela u- 
bezpieczonych pożyczek hipotecznych. 5) W miarę 
rozwoju kraju rozwinie się też branża asekura- 
cyjna, toteż powstają nowe towarzysiwa oraz 
wzrasta liczba agencyj towarzystw zagranicz- 
wych. 6) Jest miejsce dla filji towarzystw aseku- 
racyjnych we wszystkich miastach palestyńskich 
i w większych kolonjach. 7) Dodatkowe szczegó- 
ły. dotyczące spraw ubezpieczeniowych w Palesty 
nie znależć można w organie specjainym „Hamiw- 
tach“, ukazującem się przygodnie vakładcin towa- 
rzystwa „Mischar Wtaasija", Tel Awiw P. O. B. 
21. Dotychczas wyszły dwa numery. 9) Rodzina 
składająca się z trzech dorosłych osób musi mieć 
na utrzymanie w Jerozolimie wraz z mieszka- 
niem, odzieżą i wraz ze służbą 15—30 fu «ów mie- 
sięcznie. 

(—) P. HALPERN: BIAŁA: Odvowiedzi wysla- 
liśmy w oddzieinym liście. 

(-—) P. N. S, TARNÓW: 1) Teraz w gorączko- 
wym okresie budowlanym są dobre vidoki dla 
stołarza. 2) Stolarz- fachowiec, mający 250 fuatów 
! nowoczesne maszyny może "ezwatp'enia urzą- 
dzić się teraz w Palestynie. 

(—) P. ARJE S.: 1) Tesli znajdzie się .obota w 
warsztatach naprawy samochodów, a zaintereso- 
wany zna dobrze swój fach, może dostać pracę 
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Dis oczyszczenia krwi pijcje rano przez kiika 
dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. — Zalecana przez l“karzy. 
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nawet bez dyplomów. Nie wszyscy mechanicy ta- 
cy należą do kooperatyw i możaa otrzymać jeracę, 
nie będąc nawet członkiem kooperutywy. 2) Nie 
jest rzeczą wykluczoną, że szoier może dostać pra- 
cę prywatnie, ale lo dość trudna sprawa. Jest 
wprawdzie dużo właścicicii prywalnych samo- 
chodów, ale przeważnie umieja oni sami prowa- 
dzić auto. 3) Do małej kooperatysy w kolonji 
rożna przystąpić na członka nawet za mał o- 
płata, po uiszczeniu choćby 100 funtów. 1, Pol- 
skie „prawo jazdy” nie wystarcza intaj i trzeba 
wystarać się a nowe zezwolenie. 5) Egzaminy 
szolerskie nie są zbyt trudne Językiem egzami- 
nów jest kebrajski, arabski lub angielski. 6) Zna- 
jomość spawania metali może się brzydać Panu 
w uzyskaniu świadectwa. Stosujc się tutaj system 
spawania zarówno elektrycznego jas autogen:cz- 
nego. 7) Najbardziej używane są samochody zna- 
nych firm; Ciężarowe: Reo, White, małe samo- 
chody: Citroen, Chevrolet, Studebaker, Dodge, 
Ford. Karoserje sporządza się tutaj z iczewa i a. 
luminium. - 

(—) PIELĘGNIARKA: 1) Kołdry wyrabia się w 
kilku warsztatach, należących głównie do Żydów. 
sefardyjskich. Widoki uzyskania pracy w tem 
rzemiośle nie są zbyt wielkie i płaca też jest 
niska. 2) Istnieje tutaj szkoła pielęgniarska przy, 
szpitalu Hadasy w Jerozolimie. Szkoła wydaje 
rokrocznie turnus wykwalifikowanych pielęgnia- 
rek. 3) Wynagrodzenie pielęgniarsi jest wyższe 
aniżeli wynagrodzenie robotnicy w wytwórai koł- 
der, w obu jednak zawodach widoki pracy są 
małe. (G. d. n.). 
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MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE POLSKI 
W BYDGOSZCZY. 


(—) Tegoroczne mistrzostwa lekkoatletyczne 
panów odbyły się poraz pierwszy w Bydgoszczy, 
która organizacyjnie wywiązała się ze swego za- 
dania. Natomiast sportowo nie stały one na wy- 
sokim poziomie, ani nie przyniosły z małymi wy- 
jątkami nadzwyczajnych wyników z powodu ab- 
sencji na starcie najwybitniejszych asów, nato- 
miast rewelacją były sukcesy zawodników i klu- 
bów prowincjonalnych, z których wybił się na 
pierwszy plan pracowity klub Jagiellonja z Bia- 
łegostoku. Prymat punktacyjny pozostał przy 
Warcie poznańskiej. 

Wyniki zanotować warto następujące: 

Bieg na 100 mtr. 1) Sikorski (Polonja). który w 
fizedbiegach uzyskał świetny czas 10,9 sek. — 
Bieg na 400 mtr. 1) Biniakowski (Warta) 52,6 sek. 
'Triumfowali tu Warciarze, zdobywając przedbie- 
gi i 4-ry miejsca we finale. — Bieg na 1500 mtr. 
Sukces Jagiellonji z Białegostoku 1) Kucharski 
(lag.) 4,06,6 min., 2) Strzałkowski (Jag.), 3) Ku- 
¿micki (AZS). — Bieg na 10 km. 1) Fiałka (Cra- 
covia) 32,50 min. zdecydowane zwycięstwo, 2) Ro- 
biński (Warta). — Bieg 400 mtr. z płotkami 1) 
Maszewski (Pol.) 57,6 sek. — Skok o tyczce 1) 
Kluk (Leg) 3,78 mtr., 2) Sznajder (Pogoń Katowi- 
ce) 3,73, 3) Pławczyk, 4) Adamczak. Poziom wyso- 
ki, sensacyjne zwycięstwo Klnka, który w rozgry- 
wce miał nawet 3,83 mtr. — Trójskok 1, Luckhaus 
(Jag.) 14,25 mtr., poza konkursem 14,61 mtr. nowy 
rekord polski na poziomie europejskim — Rzut 
dyskiem 1) Tilgner (Sokół Pozn.) 4258 mtr., 2) 
Heljasz 41,92, 3) Siedlecki. Słabe rzuty Rzut mło- 
tem 1) Więckowski (Sokół Bydgoszcz) 39,79 re- 
kord polski — Bieg na 200 mtr. 1) Biniakowski 
(Warta) 228 sek. — Bieg na 800 mtr. *) Kuchar- 
ski (Jag.) 1,59,9 min, 2) Kuźmicki, 3; Maszewski. 
Bieg na 5000 mir. 1) Fiałka (Crac.) 15,41,6 min, 
2) Kurpessa (Lódź), 4) Strzałkowski, 7) Hartlik(!) 
Okazuje się, że poza Kusocińskim drugim długo- 
Gystansowcem polskim jest jednak Fiałka. — Bieg 
ra 110 mtr bez udziału Nowosielskiego i Troja- 
nowskiego I 1) Niemiec 15,8 sek., 2) Zaborzyński, 
3) Wieczorek. — Sztafeta 4 x 100 mtr. 1) AZS 
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Warszawa 44,8 sek, 2) Warta Poznań, 3) Pogoń | 


Katowice. 4) Stadjon Król. Huta, 5) Jagiellonia 
Białystok. — Sztafeta 4 x 400 mtr. 1) Warta 1, 2) 
Warta II, 3) AZS, 4) Stadjon, 5) Pogoń, — Rzut 
kula ł) Heljasz 15,34 mtr. 2) Siedlecki, 3) Tilgner. 
Rzut oszczepem 1) Turczyk (Warta) 59.86 mir., 2) 
Mikrut (Sokół Bydgoszcz). Franciszek Mikrut 
mistrz polski nie startował — Skok wzwyż 1) Nie- 
miec (Pogoń Lwów) 1,80 mtr. 2) Pławvczyk 1,75 
mir.. 3) Zaborzyński 1.75 m Sensacja: — Skok w 
dal 1) Sikorski 6.9f mir. D Twardowski 6.77. 3) 
Ltckhaus, nie startowali Nowak i Nowosielski. 


W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła Warta pos 
znańska 181 pkt., bijąc na głowę AZS Warszawa 
91 pkt, 3) Jagiellonja Białystok 65 pkt. 4) Polo» 
nja Warszawa, 5) Pogoń Katowice, 6) Lzgja War- 
szawa. Znamiennem jest, że w całych mistrzos 
stwach poza Fiałką z Cracovii ani sły.hu dychu 
© krakowskich zawodnikach, a we wszystkich 0» 
kręgach razem z całego państwa 1ie startował as 
ni jeden żydowski zawodnik. Konkluzja z tego 
jasna; nie mamy w całej Polsce ani jednego wy- 
biinego zawodnika żydowskiego, któryby wogóle 
mógł brać udział w mistrzostwach Połski, nie 
mówiąc o rezultatach, oraz stwierdzić nałeży sil- 
ny upadek lekkoatletyki w okręgu krakowskim 
wśród panów, gdyby nawet Nowosielski i Nowak 
startowali i zwyciężyli. Wniosek prasty: żydow* 
skie kluby muszą rozpocząć pracę zasadniczą od 
podstaw celem stworzenia wielkiego rezerwuar 
zawodników dla pielęgnowania tej gałęzi sporto» 
wej, którą zwie się na całym świecie „krółową 
sportów“. 

TOUR DE FRANCE 

(—) ETAP METZ — BELFORT 220 KLM 1) 
Aerts, 2) Cornez, 3) Guerra, 4) Archainbaud, 5) 
Magne. Wycofał się tu Ronnsee. — Etap Belfort - 
Evian 293 klm, przez Wogezy 1) Loueyt, 2) Lape- 
bie, 3) Aerts, 4) Stoepel, 5) di Paco, 6) Cornez, 7) 
Lemaire. — W klasyfikacji ogólnej prowadzi na» 
dal Archambaud (Francja) przed Aertsem  (Bel- 
gja), zaś w klasyfikacji państwowej Belgja przed 
Francją i Niemcami. 


BIEG KOLARSKI DOOKOŁA WĘGIER 

Dalszy III. etap Szombathely — Szekersfervar . 
240 kim. 1) Servadei, 2) Marbiatti, 3) Durin, 6) 
Cłecki. W IV etapie Szekesfehervar — Gyoer 193 
kim. 1) Merlini, 2) Servadei, 3) Valetti, 20) Olec- 
ki. Ostatni V. etap Gyoer — Budapeszt 125 kim. 
1) Durin, 2) Orcan, 3) Haendel, 10) Olecki. — W 
klasyfikacji końcowej zwyciężył 1) Szwajcar Stet- 
tler, 2) Martin (Szwajcarja), 3) Orcan (Włochy), 
21) Olecki. W klasyfikacji państwowej 1) Węgry 
I. 2) Węgry II, 3) Włochy, 4) Francja, 5) Niemcy. 
Start Polaków wypadł niefortunnie, bo wszyscy 
za wyjątkiem Oleckiego zmuszeni byli wycofać się 
»a skutek licznych defektów. Olecki mimo dalsze- 
go uplasowania się spisał się dobrze, «le polski 
zespół nie mógł być klasyfikowany. 

(—) W TURNIEJU PILŁXARSKIM JU3(LEU- 
SZOWYM CZARNYCH we Lwowie zwyciężyła 
Pogoń—Gedanję 11:2, Czarni—Gelanją 4:1, Czar- 
ni—LKS 1.0, Pogoń—ŁK3 5:1, wobec cz:go pierw- 
sze miejsce i kuhar założyciela Czarnych inż. Soł- 
tyńskiego zdobyła Pogoń. 

(—) WARSZAWIANKA GOŚCIŁA WE WILNIE 
uzyskując z Makkabi wynik 3:2, zaś z WKSem 3:3. 

(—) BOKSERZY CZARNYCH pokonali Hasmo- 
neę 12:2 pkt 

(— FOLONJA—AZS MECZ KOBIECEJ KO- 
SZYKÓWKI O MISTRZOSTWO WARSZAWY za- 
kończył sie zensacyjnem z'vyciestwem  Polonji 
18:10, poraz pierwszy AZS oddał tytuł mistrza. 
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PRZEGLĄD AKADEMICKI 


RZECZ i wymierającym gatunku 


JĄ 

$ Studjum Ma. działacza akademicr 
kiego we Lwowie, tow. Dra Saula Langnasa *) 
należy do tych książek, które wywołują różno” 
rakie uczucia u czytelników. U jednych zadowo- 
ienie i radość, a drugich nastroi smutno i pesy- 
mistycznie. Książka ta traktuje bowiem o licz- 
bowych wahaniach Żydów na wszechnicach 
polskich, spowodowanych istniejąca norma pro- 
cenrową. Autor nie rozprawia o samem nume- 
rus clausus, przedstawia tylko mechanizm jego 
działania. Nie przytacza ani jednego azgumentu 
przeciwko numerus clausus, ale z tych suchych 
cyfr, z tych systematycznych kolumn i tabei sta 
tystycznych dochodzi do nas głuchy krzyk roz- 
paczy akademika żydowskiego,  „tępionego* 
przy pomocy tego drakońskiego Środka. dzia- 
łającego ze siłą i precyzyjnością karabinu ma- 
szynowego. 

Przyjemną atoli jest ta lektura dla tych. któ- 
mzy numerus clausus wprowadzili | popierają. 
Wyobrażam sobie. że przy czytanim tej książki 
zacierają rece z radości. że umacniają się w 
przekonaniu. “2 są na właściwei drodze, „Tylko 
wytrwać, a wymarzony ideał — odżydzenie w 
niwersytetów — będzie rzeczywistością-* A te 
wszystko dzięki cząrodziejskiej broni. działają- 
cej bez krwł, ale niemniej niezawodnie, dzięki 
mumerus clausus. « 


II. 


Liczba ogółu młodzieży, studjującej w Polsce 
w ostątniem dziesięciolenin. stale wzrasta. Pod- 
czas gdy w roku 1921/22 było 34.266 studjuią- 
cych, to w roku 1031/32 jest już 49.770. a więc 
o 45 proc. więcej. Niezwykle charakterystycz- 
nie przedstawia się stan liczbowy Żydów na 
wyższych uczelniach. Zarysowują się trzy okre- 
sy. Okres pierwszy: obejmujący lata 1921/1923. 
jest okresem rozrostu, albowiem liczba siuden- 
tów-Żydów. która wynosiła w roku 1921 — 
8.426, Wzrosła w roku 1923 do 9.579. Jest to naj- 
wyższa cyfra. jaką osiągnęła żydowska mto- 
dzież akademicka w Polsce. — Drugi okres. la- 
ta 1024—1925, oznaczą gwałtowny spadek licz- 
by Żydów. kurczącej się do 7.768. czyl! mniej. 
aniżeli w r. 1921. — Trzeci okres obejmuje dal- 
sze lata i charakteryzuje się minimalnym  wzro- 
stem. W r. 1931 jest 8.923 Żydów. czyli liczba 
Żydów sk a w tern dziesięcioleciu o blisko 
500 słuchaczy, t. i. 59 proc. podczas gdy w tym 
samym czasie liczba studentów rzymsko-kaio- 
lickich wzrosła o 11.357 (495 ptąc.). Innem' sto- 
wy przyrost studentów Żydów stanowił 34 proc 
cgólncgo przytostu. zaś 966 proc. przyrostu 
przypada na iiłodzicż wyznań chrześcijańskich 
Wobec tego jednak. że przyrost naturalny lud- 
ności żydowskiej w okresie porównawczym 
wzrósł o 18 proc., zaś przyrost żydowskie; mło- 
dzieży akademickiej o 5'9 proc. przeto słusz- 
nym jest wniosek Dra Langnasa. że należy mó- 
wić. o spadku liczby żyćowskiej młodzieży aka- 
demickei w tym czasie. 

Gdy chodz o poszczególne uniwersytety. 
warto zaznaczyć. że liczba Żydów spadła na 
Uniwersytetach Poznańskim. Lwowskim i War- 
sząwskim. — natomiast podniosła sie na Uni- 
wersytecie Jagielqńskim w Krakowie i Siefana 
Batorego w Wila'e. 

Na Politechnice Warszawsk'ej studjowało w 
r. 1921/22 £ 636 Żyków, za$ w r. 1930/21 — 
440 Żydów (o 30'8 proc. mniej), W tym samym 


*) Dr. Saul Langnas: Żydzi a studia akademi- 
kie w Polsce w latach 1921—1931. (Studium sta- 
tystycznc), Lwów 1933. Nakładem Central. Żyd. 
Akad. Siow. Samopom. Środowiska Lwowskiego. 
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AW walce z Żydami 


czasie wzrosła liczba studentów grecko-katol'c- 
kich sześciokrotnie (o 518'5 proc.!!). Liczba mło 
dzieży prawosławnej pięciokrotnie. — W roku 
1930/31 odsetek Żydów na politechnikach wy- 
ugsił 9 proc. W Szkole Gospodarstwa Wiejskie- 
go w Wasszawie studjowało w r. 1930/34 — 14 
Żydów. Na Akademji Górniczej w Krakowie stu 
dżjowało w r. 1921 trzech Żydów, w r. 1926 jeden 
Żyd, w r. 1930/31 nie było na Akademii Górni- 
czej ani jednego Żyda. Na Akademji Medycyny 
Weterynaryjnej we Lwowie było w r. 1921/22 — 
40 Żydów, w r. 1930/31 — 29 Żydów ío 275 
proc. mniej). Na Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie studjuje w r. 1930/31 — 13 Żydów. Na 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Warszawie licz- 
ba Żydów spadła o 78'6 proc. 


Wielce pouczające są liczby, flusrujące sto- 
sunki wśród słuchaczy obojga płci z osobna. — 
Okazuje się bowiem. że odsetek studentów Ży 
dów spada przy równoczesnym wZroŚcie odset- 
ka studentek Żydówek. Natom:ast u młodzieży 
mnych wyznań stwierdzić można wręcz odwro- 
me zjawisko (stosunek kobiet do mężczyzn po- 
śród młodzieży chrześcijańskiej stanowi 15—25 
proc. wśród Żydów 40 proc. Ta .„femin:zacja”* 
żytżowskiej młodzieży akademickiej nie jest 
przyradkiem, ale wynikiem perf dnego systemu. 
Tam bowiem gdz.ę Panuje numerus clausus. 
tam istneje jawne faworyzowanie kobiery Zy- 
dówki jako mniej „niebezpiecznej“, wszak wia- 
domo. że tylko drobny odsetek kobiet stąędjują- 
cych wykonywa rzeczywiście swój zawód, — 
możemy mówić nietylko o 
metodash średniowiecznych, ale sięga się do 
czasów Zamierzchłej starożytności. Odżywają 
metody cgipskie., 

W dalszym ciągu zwraca autor uwagę na sto 
sutikowo większy przyrost studentów prawa 
wśrój Żydów (w r. 1930/31 siudjowała połowa 
ogółu studentów Żydów — prawo) przy równo- 
czesnymm gwałtownym spadku studentów medy- 


cyny. — W r. 1922/23 studjowało medycynę 
1600 Żydów — w r. 1930/31 — 719, przyczem 
możemy i w obrębie stiwlijów  medyczny.h 


stwierdzić analogiczne zjawisko układu pod 
względem płci, e którem powyżej wspomnieliś- 
my. Ciekawa rzecz. że najsilniej spadła liczba 
Żydów na... dentystyce. W r- 1931 było na Pań- 
stwowym Instytucie Dentystycznym 352 Ży- 
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j dów — w r. 1926 było ich 65, — przyczem ko- 
biety stanowią 66 proc. — Nie chcę nużyć czy= 
jtelmka szczegółami. które znajlzie w pracy 
! Dra Langnasa. Dla orientacji podaję następujące 
dane, na podstawie których można sobie od- 
vworzyć pewien obraz. W r, 1930/31 sudjiowało 
wśród ogółu żydowskiej młodzieży akademic* 
kiej: prawo 37'9 proc.. filozofia 350 proc. nauki 
techniczne 9'4 proc., rolnictwo 05 proc., górni- 
ctwo i hutnictwo 0'0 proc. medycynę 8'1 proc. 
farmacja 1/3 proc. sztuki piękne 0'7 proc., Weie- 
rynarja 0'6 proc. 


III. 


na czyste, symetryczne tabele Dra 
Łangnasa, — doznając tego samego uczucia, jak 
przy oglądaniu statystyki Żydów niemieckich 
z połowy XIX. w. „W oczach! niemal giną po- 
kolenia. całe generacje. Tak. jak pół dnia wio- 
sennego słońca wystarcza. by stopić olbrzymie 
zwały Śnieżne. tak dziesięć lat numerus ciausuS 
wystarczyło, aby nas — nie zdziesiątkować, — 
ale wprost zarznąć. Co będzie — po dalszych 
dziesięciu latach ? 

Odkładam książkę tow. Langnasa nietylko ze 
smutkiem. ale ze wstydem. Kiedy ją czytałem, 
przypomniały mi się osowieści polowań na dzi- 
kie zwierzęta. na które tak nastawano. aż dopro 
wadzono je do wymarcia. I jak dla tych okazów 
tworzono „rezerwaty“, tak i dla nas Żydów u- 
tworzono rezerwat we formie numerus clausus. 
Ale czy się do tego ograniczy? Czy na tem się 
skończy?  Ksjążka Dra Langnasa uczy nas cze- 
go innego. Mianowicie. że mumerus clausus jest 
narńsozą tylko: złudzeniem. a rzeczywistością 
jest numerus nullus. 


Patrząc 


IV. 


Książka Dra Langnasa nie jest błagalnem wo- 
łaniem .„dość!*, ale p'otestem. To chcielibyśmy 
na zakończenie zaznaczyć. Żydosiwo w Polsce 
nie pogodzi się nigdy z numerus clausus. Jed- 
nym argumentem chciałbym trafić do serca i 
mózgu rozsądnych Polaków. A brzmi on: z au- 
merus clausus nic dobrego wyniknąć nie może. 
Numerus cląusus przynosi szkodę nietyłko nam, 
ale i Polsce. To nie jest nasza -pociecha*: ale 
to jest przestroga. Jeśli nie chcecie uchylić mu- 
merus clausus w imię Prawa, Nauki, patrzcie na 
numerus clausus % punktu Wiizenia polskiej ra- 
cji stanu. Wobec niej numerus clausus ostać Się 
nie może! 

M. POMERANZ. 
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Kronika życia akademiekiego 
TEATR AKADEMICKI W WILNIE. 


(—) W osłatnien dniach powstał na terenie Uni- 
wersytelu Stcfana Batorego w Wilnie Teatr Aka- 
demicki, który rozpocznie swoją działalność z po- 
czątkiein nowego roku akademickiego. Naczelnem 
hasłem tego tcatru jest „skonstruowana rzeczywi- 
stość społeczna akadeniickiego przez studenta, 
giara przez studentów“. Na pierwszy ogień pój- 
dzie sztuka. napisana przez Leona Bortkiewicza: 
„Pierwszy rok“. Zespół składa się z 10 osób i za- 
micrza odbyc wędrówkę po wszystuich miastach 
uniwersyteckich w Polsce. 


ZMIERZCH ZWIĄZKU POLSKICH KORPORA- 
CYJ AKADEMICKICH. 


(©) W pierwszych dniach czerwca obradował 


EN M A ae a 


w Warszawie Nadzwyczajny Zjazd Związżu Pol 
skich Korporacyj Akademickich. Na zjeździe tym 
doszło do rozłamu, gdyż wystąpiły ze Związku 
liczne korporacje, które nie mogly się pogodzić 
z endeckim kursem Związku, ujrwniajacym się 
zresztą jaskrawie w przebiegu Zjazdu. Otwarcie 
zjazdu miało nastąpić w auli Politechniki War- 
szawskiej. wobec nieuzyskania sali jednak od- 
była się inauguracja pod gołem niebem przed 


gmachem Politechniki. Większość endecka prze- 
prowadziła uchwałę. zakazującą korporantom 
przynależenia do , „Legjonu Młodych '. Myśli Mo- 


carstwowej, Strzelca i Związku Polskiej Młodzie- 
ży Demokratycznej. Do rozłamu doszło jednakże 
dopiero w chwili, gdy podczas dyskusji padły 
słowa. uwłaczające powadze i goćnosci Rzeczy- 
pospolitej 13 korporacyj złożyło wniosek, doma- 
gający się przywołania do porządzu mówcy. Gdy 
wniosek nie został uwzględniony, opuściły zjazd, 
występujące ze Związku. 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 
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Ar. 


Wprowadzenie nowej ustawy 
samorządowej na terenie Krakowa 

(1) Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem F. 
Wiceprezydenta Dra Landaua posiedzenie połącze 
nych Sekeyj I., II., III. i IV. Rady, na którem u- 
chwalono zasady wprowadzenia w życie nowej u- 
stawy samorządowej na terenie miasta Krakowa. 
a w szczególności utworzenie Komisyj Rady miej- 
skiej, oraz Komigji rewizyjnej i zatwierdzono Re- 
gulamin tejże Komisji. Następnie uchwalono wnio: 
ski dotyczące upoważnienia przez Radę miejską 
Komisji gospodarczej do załatwiania w imieniu 
Rady spraw sprzedaży poszczególnych gruntów 
miejskich, zaś Komisji prawniczej do opinjowa- 
nia spraw przemysłowych z zakresu art. 48 prawa 
przemysłowego. W końcu upoważnicno prezydenta 
miasta do udzielenia gwarancji na zaciągniętą po- 
życzkę przeznaczoną na budowę kościoła w Dębni- 
kach oraz uchwalono zwrócić się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z prośbą o zezwolenie gmi- 
nie Krakowa na używanie historyczngo herbu kra 
kowskiego. Ponadto uchwalono przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski na zaciągnięcie pożyczki z Fun- 
duszu Pracy na roboty związane z przygotowa- 
niem terenów budowlanych. 

——04)-0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
45, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Rynex podgórski 9. 

— ODCZYT M. GROSSA, znanego literata ży- 
dowskiego, został z powodu nieprzewidzianych 
przeszkód na krótki czas odroczony. P. Mojżesz 
Gross wygłosi odczyt o przejawach hitleryzmu. 

— JESZCZE JEDEN DZIEŃ POKAZU PRAC 
MALARSKICH HIRSZFANGA. Znany u nas i za- 
granicą artysta malarz Ignacy Hirszlang, które- 
go wystawy cieszyły się ostatnio w Paryżu i 
Warszawie nadzwyczajnem uznaniem krytyki fa- 
chowej i powodzeniem u publiczności, przywiózł 
z sobą w przejeździe przez Kraków znaczną ko- 
lekcję swoich prac z południowej Francji. Sto- 
warzyszenie „Solidarność“ korzystając z tej oka- 
zji, urządziło w lokalu swym przy ul. Sarego 1. 
10 trzechniowy pokaz prac artysty, który potrwa 
do dziś czwartku 6 bm. włącznie niędzy godz- 
11—2 w poł, Wstęp wolny. 

— PRZEWOŻENIE CHORYCH PRZEZ PCK. 
Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża Okręgu 
Krakowskiego podaje do wiadomości, że od dnia 
dzisiejszego uskutecznia przewożenie chorych swe 
mi samochodami sanitarnemi z poza rogatek Kra- 
kowa na nowych warunkach. Zasadnicza opłata 
za 1 klm. wynosi 55 gr, z lekarzem 65 gr, człon- 
kowie płacą za 1 klm. 40 gr, z lekarzem 50 gr. 
w wyjątkowych wypadkach 30 gr, z lekarzem 40 
gr. Przy przewożeniu zakaźnie chorych dolicza 
się 8 zł za dezynfekcję wozu. W każiyn vypadku 
Mależy zgłaszać się do Zarządu Oxręgowezo PCK 
w Krakowie ml. Zacisze 5, Tel. 101-18 i do Ko- 
mendy Szpitala Okręgowego Nr. 5 w Krakowie, 
ul. Wrocławska 3. Tel. 134-28. 

— REJESTRACJA ROWERÓW. Magistrat po- 
daje do wiadomości, że począwszy od dnia dzi- 
siejszego będa rejestrowane rowery w gł gma- 
chu Magistratu przy pl. WW. Świętych na parte- 
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Zniżka czynszów od nowego roku? 


(1) Jak donoszą z Łodzi, wróciła onegdaj z War- 
szawy delegacja łódzkich związków lokatorów + 
sublokatorów. Delegacja złożyła w ministerstwie 
opieki społecznej memorjał w sprawie zniżki czyn- 
szów. 


W Warszawie oświadczono delegacji, iż podezas 
jesiennej sesji sejmu rząd wniesie projekt ustawy, 
w sprawie zniżenia czynszów. Zniżka czynszów Oe 
bowiązywać będzie już od 1 stycznia 1934. 


Nowe ferminy egzaminów dojrzałości 


dla eksfernistów 


(D Ministerstwo oświaty poleciło, aby poczy- 
nająe od nowego roku szkolnego, zwyczajne egza- 
miny dojrzałości i takie egzaminy dia eksternistów 
odbywano ze względów cszczędnościowych i or- 
ganizacyjnych w tym samym czasie, W związku 
z tem zarządzeniem, Kuratorjem iwowskie ogła 
sza, że egzaminy dojrzałości dla eksternów odhy- 


wać się będą w norinalnych terminach egzaminow 
dojrzałości dla uczniów szkół średnich t. j. w 
styczniu i lutym, oraz w maju i czerwcu. lnne ter- 
miny będące dotąd w praktyce przestają istnieć. 
Podinia o dopuszczenie do egzaminów qojrzałości 
dla eksternów należy wnosić na tarmin zimowy 
do 30 września, na termin wiosenny do 15 lutego. 


Usiłcwane samokójstwo na sali operacyjnej 
szpitala Św. bazarza w Krakowie 


Krwawy zamach samobójczy czło wieka, który 
w trakcie sprzeczki strzelił do żony i córki, a 
następnie sam usiłował pozbawić się życia, miał 
miejsce w szpitalu św. Lazarza w Krasowie. 

Jeszcze w maju br. przywieziono na oddział 
chirurgiczny szpitała 28-letniego Antoniego Ko- 
czura, ślusarza kołejowego ze Zwardonia, który 
24 maja br. w trakcie sprzeczki postrzelił swą 
żonę, następnie zaś wziął na rękę swą córeczkę 
i strzelił do niej, raniąc ją ciężko. Dokonawszy 
tego, Koczur usiłował pozbawić się życa-, strze 
lając do siebie i raniąc się w pierś. 

Żonę jego przewieziono do szpitala, córeczka 
zaś zmarła naskutek odniesionych ran. Koczura 


przebywał na oddziale chirurgiczny n, gdzie po- 
zostawał w leczeniu. W czerwcu, podczis zmiany 
opatrunku, doszło tam do niebywałego incydentu. 
Koczur rzucił się na opatrujątego go lekarza 1 
wyrwawszy mu z ręki uożyczki, wbił je sobie w 
pierś. usiłując popełnić samobójstwo. 

Z trudem ubezwładniono choreżo i przeniezio- 
x0 go na oddział dla nerwowo chorych. Po kilku 
dniach przeniesiono go z powrotem na oddział 
chirurgiczny, gdzie wczoraj poddano go operacji, 
wykonując resekcję żebra, dla wypuszzz:nia ro- 
py, jaka nagromadziła się w przestszelonej klat- 
ce piersiowej. Stan jego obecnie jest zadawalająe 
cy. Przy łóżku jego czuwa postzrunck policyjny. 


Tajemnica nocy styczniowej 


na placu św. Ducha w Krakowie 


(1) W cichą noe styczniową rozległ się na placu 
św. Ducha w Krakowie Łuk strzału rewolwerowe- 
go. Z dwóch mężczyzn, ztórzy znajdowali się tam 
wówczas, jeden obsunął się z cichym jękiem na 
ziemię, drugi zaś począł uciekać. 

Huk strzału zaalarmował gości zaajdujących się 
w pobliskiej restauracji. Portjer hotelu Pollera 
wezwał telefonicznie pogotowie ratunkowe i poli- 
cję. Lekarz pogotowia stwierdził u ofiary wypad- 
ku zgon, policja wszczęła pościg za sprawcą. Trwał 
on trzy dni. Czwartego dnia sprawca 32-letni ezo- 
fer, Stanisław Żygulski, został ujęty. Ofiarą jego 
padł również szofer, Antoni Kurowski. 

Dochodzenia wstępne, jak również śledztwo są 
dowe ustaliły przebieg nocy krytycznej z 26 na 27 
stycznia 1933. Żygulsk: tłumaczył się, iż zastrze- 
lił Kurowskiego naskutek nieumiejętnego obeho- 
dzenia się z bronią. Podał on, iż strzał nastąpił w 
chwili, gdy trzymając rewolwer w iewej ręce, się- 
gał prawą ręką do kieszeni kurtki, by poczęstować 
Kurowskiego papierosami. 

To zeznanie jego było jednak sprzeczne z zezna 
niami innych świadków, którzy podali, iż słysze 
li przed strzałem kłótnię obu szoferów. oraz że 
Żygulski trzymał rewolwer w prawej ręce. 

Wczoraj zasiadł Żygulski na ławie oskarżonych. 
przed trybunałem Sądu Okręgowege Karnego w 
Krakowie. Przesłuchany podaje. iż krytyczneg: 
wieczoru spotkał Kurowskiego. który zapytał gu. 
czy potrzebuje wozu. Odpowiedział mu wówczas. 
iż wozem jego boi się jechać, bo jest to wóz lichy. 
W trakcie rozmowy obai zajechali do restaurarii 
na Al. 29 Listopada. gdzie wypili trochę, następ- 
nie zaś powrócili do miasta. Tutaj znów zatrzy- 
mali się w barze przy ul. Fiorjańskiej. gdzie tro- 
chę popili. W czasie częstowania Kurowskiego 
papierosami, włożył Żygulski papierośnicę do pra 


wej kieszeni, gdzie miał browning. 

O godz. 2-ej w nocy wyszli obaj z restauracji » 
podjechali autem na plac św. Ducha, gdzie zatrzy- 
maili się przed stacją benzynową. Wysiedli z auta, 
przyczem oskarżony nie pamięta, jakoby miał się 
kłócić z Kurowskim. Wie tylko, iż Kurowski pro- 
sił go o papierosa, a wówczas włożył rękę do pra- 
wej kieszeni, gdzie leżał browning, pod nim zaś 
papierośnica. Wyjął rewoiwer z kieszeni, przeło« 
żył go do lewej ręki i sięgnął prawą ręką po pa- 
pierośnicę. W tym momencie padł strzał. 

Żygulski nie zdawał sobie — jak twierdzi — 
wtedy sprawy z tego, że zastrzelił Kurowskiego. 
Dopiero po chwili, zrozumiał sytuację i począł u- 
ciekać. Udał się do mieszkania matki, gdzie oddał 
rewolwer swemu bratu i opowiedziawszy mu o wy» 
padku, uciekł do swej znajomej, aby się z nią po- 
żegnać, miał bowiem zamiar popełnić samobójstw. 

Przez trzy dni błąkał się po przedmieściach Kra- 
kowa, wkońcu udał się do Przegorzał, a stąd do 
Dziekanowice, gdzie ukrył się w stodole. Tutaj zos 
stał aresztowany. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków, nastąpiło 
zamknięcie postępowania dowodowego i przemó- 
wienia stron. 

W godzinach popołudniowych trybunał wydał 
wyrok zasądzający Żygulzkiego na cztery łata wią 
zienia. W motywach wyroku sąd podaje, iż w wy- 
niku przewodu sądowego zostało ustalone, iż 2y- 
gulski już od roku 1930 nosił się z zamiarem zabił- 
cia Kurowskiego. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Zalipski, 
wotowali s. o. dr. Partyka i s. o. dr. Janieki. oskar 
żał prokurator dr. Przytulski, bronili adw. dr. A- 
schenbrenner i adw. dr. Rothwein, powództwo cy- 
wilne zastępował adw. dr Gertler. yy. 


rze w godzinach od 17 do 20 codziennie z wyjaąt- 
kiem niedziel i świąt do końca lipca. 

— ZAPALIŁA SIĘ BELKA. Wczasaj popolu- 
dniu straż ogniowa interwenjowa w mieszkaniu 
p lzaka Schuufcldruna przy uł. Paulińskiej 18, 
gdzie zapaliła się belka od przewody kominowe- 
go Straż ogień ugasiła. 

— FATALNY UPADEK ZE SCHODÓW. Śliwa 
Katarzyna (la: 34 dozorczyni domu przy ulicy Sie 
miradzkiego ł 5 po otwarciu bramy lokatorow: 
schodziła po schodach z 1-go piętra na partet. 


t 


trzymając w ręce palącą się lampę naftową. W 
pewnym momencie z powodu własnej nieostroż- 
ności upadła na schody, uderzając głową o po- 
szdzkę, wskutek czego doznala złamania podsta- 
wy czaszki. Wezwane pogolowie ratunkowe prze 
wiozło poszkodowaną do szpitala sw Łazarza. 
— SPADAJĄCY WĘGIEL ROZ3BIŁ MU GLO- 
WĘ. Wrona Michał robotaik, zam. przy w. Jeroza 
limskiej 1. 29. w czasie wysypywania węgla na 
ganku 4-g0 piętra przy ul. Straszewskiego ! 10 
przez nieosirożność spowodował wyrzucenie ka- 


Str. A 
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wałka węgla na dziedziniec, który padajac ude- 
rzył w głowę będącego na podwórzu Antenicgo 
Szewczuka (lat 13) Szewczuk doznał lekkiego u- 
szkodzemia głowy. Pogotowie ratunkowe po udzie 
ieniu pierwszej pomocy pozosiawiło poszkodo- 
wanego opiece domowej. 


— £AJG—— 


DOBRA RADA... 


Radzimy Paniom stosować Fly-Tox. Prepa- 
rat ten, rozpyleny w niewielkiej ilości, niszczy 
radykalnie wszelkie owady. Tam, gdzie owady 
Enieżdżą się oddawna, należy rozpylanie Fly- 
Tox'u powtórzyć kilkakrotnie a zginą bezwzglę- 
dnie. 

Fly-Tox jest tem cenniejszą bronią przeciwko 
owadom, że nie posiada przykrego zapachu i jest 
nieszkodliwy dla naszego zdrowia. 4567x 

—00)0—— 

— HASZACHAR PRZEDSWIT. Zgłoszenia na 
kolonję przyjmuje się do poniedziałku dn. 10 lip- 
ca w lokalu własnym Dietla 3t parter. Ze wzglę- 
du na b. ograniczoną ilość wolnych miejse, wska- 
zane jest wczesne zgłoszenie się. Wyjazd nastąpi 
we czwarlek 15 bm. 2085k 

——o000—— 

Zaparcie. Według opinii szpitali, nawet cho- 
czy, leżący w łóżku. chętnie przyjmują natural- 
tą wodę gorzką Franciszka-Józefa i środek ten 
oardzo dobrze znoszą. Zalecana przez lekarzy. 

DYU ANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
E y aen 


— ŻYD. AKADEM. KOLO MILOSNIKÓW KRA 
JOZN. urzadza 15 i 16 bm. wycieczkę na Babia 
Górę. Koszta około 10 zł. Informacje i zapisy Go- 
łębia 3. III p. tel. 172-14 między 19—20. 


GDEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 5. 7. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar zniżkowo. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 
malnej chęci do pracy. Większość efektów w zu- 
pełnem zaniedbaniu. Ruch panował ospały. 4-proc 
Prem. Poż. dolarowa w zaofiarowaniu 47.25 sła- 
biej, 3-proc. Poż. Budowlana i 4-proc. Prem. Poż. 
inwestycyjna utrzymana bez transakcyj. Do no- 
za papierami oficjalnie kotowanemi nie do- 
szło. 

_ Na pogiełdziu robiono jedynie 5-proc. Pożyczką 
02 po kursie 43.10 bez zmiany. Obroty 
małe. 

Waluty i dewizy oficjatnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotaca prywatnych 
i międzybankowych nastrój słaby dla dolara 
utrzymuje się w dalszym ciągu. Ilość zaofiarowa- 
nego materjału znaczniejsza przy małym popy- 
cie. W Krakowie dolar gotówkowy utrzymywał 
się na poziomie 6.50—6.58, czeki bankowo 6.55— 
6.66 .Bank Polski płacił rano 6.65, obniżając do 
655. Z innych walut Funt szterling 29.80—30.20 
słabiej. Frank szwajcarski 172—172.50. Marka nie- 
miecka gotówka 207—209, wypłata 210.50—212. 


GIELDA WARSZAWSKA 
, Warszawa, 5. 7. PAT. Akcje: Bank Polski 75 
i pbł, Lilpop 9.60, Starachwice 8.85, przeważnie 
utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38, 5- 
proc. konwersyjna 43 i pół, 4-proc. dolarowa 47, 
46 i trzy czw., 7-proc. stabilzacyjna 48 i pół, 48.63, 
Listy zastawne BGK. bez miany, tendencja dla po 
życzek przeważnie słabsza, dla listów niejedn. 
Dewizy: Belgja 124.75, 125.06, 124.44, Gdańsk 
108.85, 174.28, 173.42, Londyn (29.90, 23.85), 30, 
26.70, Nowy Jork 6.63, 6.67, 6.59, telegr. 6.65, 6.69. 
6.61, Paryz 35.09, 35.18, 35, Włochy 47.39, 47.53, 
47.07, Berlin nieof. 211.50, niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


„Poznańska gielda zbożowa z dnia 5. 7. 1933 
Ceny transakcyjne nienotowane. Ceny orjentacyj- 
ne żyto 20 i pół do 26 i trzy czw., pszenica 37 
—38; mąka żytnia 65-qroc. 34—35, pszenna 65- 
inac 57—58. Reszta bez zmiany. Ogólne usposo- 
bięnie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 5 7 PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.34, 
Ncwy Jork 3.85, Belgja 72.45, Włochy 27.45, Ber- 
lin 122.80, Wiedeń 73.24, noty 58.50, Praga 1541, 
Warszawa 58.06, Bukareszt 3.08. j 


POLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 5 7. W dniu dzisiejszym dołar noto- 

wàay był po kursie 6.55, przy tendencji słabej 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 7. VII. 1933 


"Nr, 184 


Dalszy spadek dolara i funta szt. 


Warszawa, 5. 7. PAT. Dzisiaj nastąpił dał- 
szy spadek dolara. Dewiza nowojorska zniż- 
kowała od wczoraj w Zurychu z 3.90—5.85. 
W Paryż. zniżkowała silniej z 19.25 na 18.78. 
Na giełdzie warszawskiej kurs czeku na No- 
wy Jork spadł z 6.70 na 6.63, kurs telegrafi- 
cznych wypłat z 6.73 na 6.65. Znacznie rów- 
nież obniżył się kurs funta szterlinga. W Zu- 
rychu z 17.55 na 17.34, w Paryżu z 86.09 na 85.17. 
Na giełdzie warsz. oficialnie z 30.15—30.16 na 


29.90, 29.82. Na giełdzie londyńskiej za jeden 
funt szterling przy wpłatach na Szwajcarję 
noiowano 17.34, wczoraj 17.53 i pół, na Paryż 
85.09, wczoraj 86.03. W Londynie przekaz na 
N. Jork notowano 4.52 j trzy czwarte, wczoraj 
4.49 i pól. W Nowym Jorku na giełdzie pod- 
niosły się wszystkie dewizy europejskie. Przy, 
wplatach na Londyn płacono 4.52, na Paryż 
5.31, na Szwajcarję 26.10. 


Olbrzymia lawina kamienista 


stoczyła się z Miedzianego do Morskiego Oka 


(:) Zakopane. 5. 7. PAT. W dniu 4 bm. w go 
dzinach wieczornych na skutełe gwałtownej 
ulewy utworzyła się na zboczach Miedzianego 
nad Morskiem Okiem mnieiwięceji w połowie 
wysokości grzbietu górskiego olbrzymia lawi- 
na kamiemista która z ogromnym hukiem -toczy 
ła się dwoma szerokiemł na kilkanaście me- 


trów strumieniami ku Morskiemu Oku, zrywa- 
jąc po drodze i zabierając ze sobą ku jezioru 
poszycie kosówkę i drzewo, Po przejściu lawi 
ny kamienistej na zboczu Miedzianego utworzy 
ła się olbrzymia wyrwa, świecąca nagą skałą, 
w której zbiera się woda górska, staczająca się 
z hukiem w postaci petoka- 


Choroba ministra Simona 


(:) Londyn. 5- 7. PAT. Agencja Reutera dowia 
duje się: że stan zdrowia ministra sir John Simo 
na wzbudza w dalszym ciągu pewien niepokój 
wśród jego przyjaciół. Dla tego zapewne w naj 
bliższej przyszłości minister wyjedzie na dłuż” 
szy wypoczynek. prawdopodobnie nad morze. 

s » s 

(:) Londyn. 5. 7. PAT. Minister spraw zagra- 
nicznych Simon udaje się 15 bm. w podróż do 
Brazylji w celach wypoczynkowych i kuracyj 
nych- 


Milifaryzacja kolei sowieckich 


Moskwa, 5. 7. PAT. Ogłoszony wczoraj de- 
hret o reorganizacji pracy w kolejnictwie so- 
wieckiem, wprowadzający w służbie komuni- 
kacyjnej į warsztatach t. zw. wydziały polity- 
czne, równoznaczny jest z zarządzeniem mili- 
taryzacji kolei. Dekret spowodowany został 
fatalnym stane mtransportów oraz bardzo czę- 
stemi katastrofami, które pociągały za sobą 
wiele ofiar w ludziach. Dekret podpisany zo- 
stał osobiście przez Stalina i utrzymany jest 
w bardzo ostrej formie. 


Ciekawe umotywowanie wyroku 
w sprawie sterylizacji mężczyzn 


(:) W części nakładu donieśliśmy wczoraj o 
wyroku uwalniającym: jaki zapadł w Gracu w 
sprawie Piotra Ramusa (Rudolfa Grossmana) 

20 współoskarżonych o dokonywanie zabie- 
gów sterylizacyjnych na mężczyznach. W moty 
wach wyroku uwalniającego sąd stwierdził, że 
przewód sądowy wykazał zaisimienie zarzucone 
go oskarżonym czynu. Sąd nie mógł jednak do 
patrzyć się w czynie tym ciężkiego uszkodze- 
nia ciała, w którym-to kierunku szło oskarże- 
nie, przyczem nie zaistniał również wymagany 
przez odnośną ustawę zły zamiar. Zachodzi tu 
niewątpliwie luka w ustawodawstwie, a sąd 
stojąc na stanowisku prawnem, że niema zbrod 
ni bez ustawy, nie mógł skazać oskarżonych. 
(GENEWA ÓW"  - 5 mamom | 
złoto mocniejsze, przyczem rublem złotym obraca 
no po kursie 4.87 i pół. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 

w Londynie Ł. 77, w Paryżu fr. fr, 1350. Ten- 
dencja utrzymana. 

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Giełda nieczynna. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Giełda nieczynna. 

GIELDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 5. 7. Cynk dost. natychm. 18, termin. 
1415/16, cyna natychm. 225 3/8—225 1,2, termin. 
224 3J4—225, Banka 2351/2, Straits 2351/2, ołów 
uatychm. 1311/46, termin 14, miedź  natychm. 
*8.15/16—39, termin. 391/16—331/8,  Elektroiit 
42 1/2—43. 


TO 


Jener. Przedzt. L. Favre, Warszawa, Rymarska 16. 


ZE SPORTU. 
MAKKABI—UNJA 1:1 (0:1). 

(1) Im bardziej zbliża się do finałowych decydu- 
jących rozgrywek mistrzostwa A-klasy KZOPN. 
tembardziej denerwujące i brzydsze są zawody 
Makkabi miała jeden z najgorszych swych dni w 
bieżącym sezonie, Unja jeden z najlepszych. Przy- 
czynił się do tego głównie fakt, że obrońca Spiro, 
jeden z najlepszych graczy Makkabi skontuzjono- 
wany został, na samym początku meczu i gospo- 
darze grali w 10-tkę, a potem ze statystującym 
lewoskrzydłowym. 

Do przerwy strzelił prawoskrzydłowy Unji gola 
z winy niezdecydowania obrońcy i bramkarza 
Makkabi. Po pauzie białoniebiescy ochłonęli i o- 
przytomnieli ze zdenerwowania, uzyskali wielką 
przewagę i w wyniku szeregu akcyj ofenzywnych 
wyrównali po samobójczej bramce obrońcy Unji. 
W ostatnim okresie mogła Makkabi mecz wygrać. 
brak precyzyjności i kontroli piłki uniemożliw:ł 
zasłużone zwycięstwo. 

Abstrahując od slabei gry Makkabi, której po- 
ziom w I. części był zawstydzający, bo od biało- 
niebieskich wymagamy wyższej klasy, lepszego 
stylu, piękniejszej i celowej gry zespołowej, jefii 
chce być żydowską drużyną reprezntacyjną, — tę 
cały mez zepsuł sędzia p. Ganda. Od pewnego cza. 
su uważa się krytykę sędziów piłkarskich za obra 
zę osobistą. Rzecz niesłychana: Panom sędziom ma 
się wybaczyć nieudolność i nieumiejętność, która 
doprowadza nieraz do rozwydrzenia į krwawych 
rozrachunków. Życie 22 graczy, honor i wysiłek 
klubów niweczy taki niekwalifikowany mimo le- 
gitymacji sędzia... i nie wolno go krytykować. — 
Więc go nie krytykujemy, ale stwierdzamy. że 
wielu sędziów nie umie prcwadzić zawodów. krzyw 
dząc drużyny i piłkarstwo. (h1.) 


Warszawa, 5. 7. (Sin) Przewidywany prz% 
bieg pogody na czwartek, 6 bm.: calym 
kraju pogoda słoniczna o zachmurzeniu umiar 
kowanem lub niewielkiem. Po chmurnej noz 
cy dnien; znaczny wzrost temperatury. Slabe 


wiatry północne į północno-wschodnie, 


ZMARLI W KRAKOWIE: Jeni Neiken (1. 65), 
Maurycy Ader (1 81), Chaskel Breitxopf Qa. 70), 
Symche Friedman (lat 21) z Mielca. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 7. VIL 1933 
Na trasie Tour de France 


į 


Dwa tygodnie blisko trwają już zmagania asów kolarstwa światowego, biorących udział 
w gigantycznym wyścigu Tour de France. Na zdjęciu widzimy dwóch czołowych zawodni- 


ków przy siacji posiłkowej. 


Na prawo — Włoch Guerre, po lewej stronie — leader wy- 
scigu, Francuz Archambaud. 


Umysłowo chora utopiła troje dzieci 


pod wpływem przestrachu z powodu pożaru 


(:) Wilna 5. 7. PAT. We wsi Jurgańce wy- 
'buchł pożar w nocy w zabudowaniach Włady 
słąwa Jungi. Podczas pożaru wydarzył się 
niezwykle trągigczny wypadek. Chora umysło- 
„wo Katarzyna Jurgowa pod wpływem prze- 
strachu wrzuciła do studni 2 swaich Synów 
2-letniego © 4-leiniego. Obaj chłopcy utonęli. Na 
stępnie Jurgowa zbiegła z domu, zabierając z 
'sobą 6-letnią córeczkę, którą również utopiła 
„w (pobliskiej rzece. Jurgową zatrzymana. 


Potworna zbrodnia szaleńca 


(:) Berlin. 5. 7. PAT. Z Essen donoszą, że 
wypuszczony ostątnio z zakładu dla obłąka- 
nych 21-letni czeladnik szewski wdarł się do sa- 
li szkolnej podczas iekcii dziewcząt § na oczach 
dzieci zasztyletował uauczycielkę ma śmierć. 
Sprawcę Zbrodni schwytano. 


Także Gdańsk za utrzymaniem | Eskadra włoska w Islandii 


„waluty złotej 


4:) Gdańsk. 5. 7. PAT. Senat Wolnego Miasta 
polecił swemu pnzedsiawicielowi na światowej 
„konferencji gospodarczej w Londynie podpisać 
również deklarację z dnia 3 bm. w sprawie w 
trzymania waluty „opartej na złocie. 


(:) Londonderry. 5. 7. PAT. Eskadra hydro: 
planów włoskich wystartowała dzisiaj, o godz. 
13-cj w kierunku Islandii, 

Londyn, 5. 7. O godzinie 17-tej eskadra sa- 


molotów włoskich przybyła do Reikjadik, sto- | bawem podjęte. 


licy Isłandji. 


i Str. 18. 


Konferencja między marszałkiem 
Piłsudskim imin.BeckiemwWilnie 


Wilno, 5. 7. (Tel. wl.) W dniu dzisiejszym 
spędził kilka godzin w Wilnie minister spraw 
zagranicznych p. Józef Beck, który w ciąca 
przedpołudnia przyjęty był na dłuższej konże- 
rencji przez marszałka Piłsudskiego. Minister 
eek obeeny byl na jednym z fragmentów 
świta puikowego 5 pp.. z którym łączą so 
wspomnienia wspólnych walk o niepodległosc. 
O godz. l-ci p. minister odłccia: samolotam 
do Warszawy. 

-—ojo— 
Opłaty na Państwowy 
Fundusz Drogowy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 5. 7. (Sin) Dziś weszło w życie 
rozporządzenie Rady ministrów w Sprawie po- 
datku drogowegog i opłat od materiałów pęd- 
nych na rzecz Państwowego Funduszu drogo* 
wego. Na podstawie tego rozporządzenia dodat- 
kowi do państwowego podatku od olejów mi- 
neralnych podlegają produkty otrzymane z gas 
zu ziemnego i oleju ziemnego, ropa naftowa w 
wysokości 10 gr. od kilograma, produkry olejw 
ziemnego o wyższym gatmku w wysokości 4 
grosze od kg. Rozporządzenie wprowadza opła 
ty na rzecz państwowego Funduszu drogowe 
go w wysokości 12 gr. od kilograma spirytusu 
etylowego, bezwodnego i surowego, przeznaczo 
nego do pojazdów mechanicznych. 

Dziś weszło też w Życie rozporządzenie mint 
stra przemysłu i handlu o rejestrze kartelowym:. 


Na czem polega kompromis 
w sprawie Besarabji? 


(:) Londyn. 5. 7. PAT. Korespondent PAT 
dowiaduje -się, że w sobotę w przeddzień podpi 
sania konwencji regjonaliej pomiędzy Litwino* 
wem i Titulescu ustałony został tajny proto- 
kół, okreśelający stanowisko obu zajmteresowa=- 
nych rządów w sprawie Besarabji Protokół sta 
nowić ma podstawę, regeulująca spór sowie- 
cko-rumuński w taki sposób, że nie przesądza- 
jąc sprawy deiinitywnie na korzyść jednej lub 
drugiej sticaty, czyni możliwem nawiązanie noe 
malnych stosunków sąsiedzkich między obu 
państwami i usuwa spór z płaszczyzny bezpo 
średniego koniaktu W związku z podpisaniem 
powyższego protokołu należy się spodziewać 
żę normainę stosunki dyplomatyczne między 
ZSRR a państwami Małej Ententy zostaną aio- 


——— 


"CHOR RE REY ZER CEC 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE 


Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931: 


3 / miljarda złotych 


liość ubezpieczonych: 836.64 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miljonów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 


"FER 


IKS« 


WE WIEDNIU 


FIL JALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Płac Marjacki L. 7. 
Filja 


Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
CME 


C©DEZIEŁ K.K. L. ra Zach. Malopolske i Sląsk: 


kraków. 


Basztowa 15 


Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


(wejście od Rynku 
Kieparskiego ) 


CEND E E LEDET (MIECZE OWI. WTZ wh 
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_„NOWY DZIENNIK“ piątek 7 lipca 1933 


INiezbedne źródło 


dla poznania sytuacji gospodarczej żydostwa polskiego 


Józef 


Diament: „W ślepej uliczce” 


Jedyna w tej dziedzinie publikacja! — 112 stron druku. 


Cena Zł 1:20, z wysyłką pocztową Zł 1'40. 


Najnowszy zeszyt (rok III — Nr. 4) 


MIESIĘCZANA 2700WSKIEGÓ 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 


zawiera następującą treść: (100 str.) 

c. Bernstein: Istota artysemityzmu i walki z nim. 

Majer Bałaban: Korespondencja Lubligera z Lele- 
welem. 

Mojżesz Schor!: Najstarsza historia Izraela w no- 
wej konstrukcii. 

<dmund Steiu: Czego nas uczą wykopaliska w Ga- 
lilei (z reprodukcjami), 

filip Friedman: Prof. Majer Balaban. 
pracy anmukowej. * 
Bibljografia prac naukowych prof. Bałabana, 

Jakób Schall: Wystawa zabytków żydowskich we 
Lwowie, 

TA. Lewinson: 25-lecje Hapoel Hacair. 

O. HerSchdórfer: Udział Żydów niemieckich w roz 
woju nauk przyrodniczych i medycyny. 

Jeremiasz Frenkel: Zapiski wojenne Awigdora Ha- 
meiri. 

. Warunki prenumeraty: kwart. zł, 8. — Admini- 

racja: Warszawa, Rymarska 8, tel. 11-57-38. — 

P. K. O. Nr. 24.768, Menora Sp. Wydawn. — Reda- 

koja: Łódź. Narutowicza 96. 


Związek Pracowników Pomocy 
pielęgniarskiej i Masażu 
w Polsce, kraków Wielopole 3 


(dawny adres Nr. 14), tel. 138-45 


organizuje 3-MIESIĘCZNE KURSA MASAŻU, 
PIELĘGNIARSTWA I PIELĘGNIAREK DLA 
NIEMOWLĄT. Wpisy do 15. lipca 1933 r. przyj- 
muje kancelarja Związku. 

Po złożonym egzaminie uczestnicy otrzymają 
świadectwo. 2338 


W 230-lecie 


hsiążka — to jedyny przyjacie 
który nigdy nie zdradza. 
Jobn Stuart Mill 


jedyną wypożyczalnią 


w Krakowie, która zaopatrzoną jesi 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie 
skie jest 


BIE LIC TEKA 
WSFCŁCZESNA 


23 


angiel- 


KREKOW 
SEBASTJANA L. 


Dziennika“ Kraków, Orzeszkowej 7. — Konto P. K. O. 400.630. 


— Nabyć można w Administracji „Nowego 


Ogłoszenie. 


Zarząd Gimnazjum Koedukacyjnego 
Zydowskiego w Kutnie 


poszukuje dyrektora 
ze znajomością jęz. hebrajskiego. Oferty z 
warunkami zgłaszać: Kutno skrz. poczt. 63. 


EKSPEDJENTKĘE | 


pierwszorzędną siłę z branży futrzanej. 

poszukuję zaraz. Zgłoszenia pod „Kouie- 

kcia“ Biuro Ogłoszeń Stattera. Rynek 8. 
E a aa 


Deklaracja na KEREN HAJESOD 


to udział 
Zyda w 


odbudowie żydowskiej Palestyny 


TROCHE HUMORU 


W EPOCE KAMIENNEJ. 


—  Przynosisz swe manuskrypty s powrotem 
— czy nie przyjęto ich do druku? 

=" Ne redaktor powiedział że artykuł nie 
jest dość długi. 


CODZIENNIE PRZYNAJMNIEJ 


PRENUMERATA: w Ł::xowie na prow, miesięczeże 
w Krakowie z coćzoSzón do onw 
Na piowincji 2 pzesyłka pocztową 
Zagraiica Y przesyfka pocztową 2 

NOWY DZIENNIK" wrciadz codziennie. także w 


pe: -Arol t dni noświz 


i 


WOLNE POSADY 
umc ma. Film TECH 


ENERGICZNE 1 INTELI- 
GENTNE OSOBY. Zape- 
wnjony byt do 1000 zł. 
miesięcznie, lnformacyj 
udzięla T-wo Bankowe 
w Grodnie przy ul, Hoo- 
vera 9. 3049 


STENOTYPISTKA nie 
mecka, pisząca biegie 
na maszynie, potrzebna 
dG natychmiastowego 
wstąpienia.  Zgłoszen.e 
osobiste w dniach 6 i 7 
lipca b. r. między godz, 
5—6 popołudniu w biu- 
rze przy ul. Sławikow- 
skiej 11, II. piętro oficy- 
ny, drzwi 18, 1600g 


POSAD POSZUKUJ* 


ROBOTY bieliźniarskie. 
nowe i naprawy. prZyi- 
muje do domu j poza 
domem: ul, Miodowa 35. 
Mage 35040x 


ABSOLWENT żydow 
skiego gimnazjum udzie 
la lekcyj podczas waka- 
cyi, przygotowuje do 
egzaminów Powakacy:- 
nych za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Special- 
ność: matematyka j ję- 
zyk hebrajski. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Wakacie*. 

1601gg 


STUDENTKA Uniwersy 
tetu oraz Instytutu pauk 
iudajstycznych poszuki 
je na okres wakacyj vo- 
Sady korepętytork:, wy 
chowawczyni, również 
na prowincji lub koloni: 
Zgłoszenia pod  „Ruty: 
nowana* do Adm, .N. 
Dzjenmika'. 15997 


: 3.000 ZŁOTYCH  kauc;: 


w gotówce złoży eme- 
rytowany urzędnik P. 
K. P, za udzielenie mu 
poważnego: przedsta- 
wicielstwa — składu ko 
misowego lub odpowie- 
dmiej posady na okręz 
Bielsko-Białą. Łaskawe 
zgłoszenia Alojzy 
Springer pod „,.Przedsta 
wicjel“ Bielsko. 3074x 


AKADEMICZKA poszu- 
kuje lekcyj, guwernerki 
lub zgodzi się jako lek- 
torka, towarzyszka, w 
Krakowje lub na wy- 
jazd, Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika“ pod „Po 
lonistke' 1572x 


ŻYDOWSKIEGĆ 


FUNDUSZU 


ZL €Qu. kwartal ZŁ itu 


| 6'26 = - 19 
» 660 4. DE 
„ 1002 = a. DN 


Wydawca: Za Spółkę Wya „Nowy Dzienu:k*: Zygmum Hochwald. — Redaktor paczemy: Dr Wikem Bertelharmner. 


ZZ 000 
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z 


KUPIĘ  pierwszorzęduą 
więrzyielność do Nie- 
miec na kilkanaście ty- 
sięey złotych. Zgłosze- 
nia pod „Wierzytelność'* 
Kraków, Skryka poczto 
wa 105. 3075x 


ZDROJOWISKA 


SZCZAWNICA. Dr, Jó- 
zef Schreiber ordynuie. 
jak dawniej. Własne po 
woczesne inhalatorium. 
Własny gabinet elektro 
terapii. Skutecznę iecze 


nie astmy | katarów 
dróg oddechowych. 
2770kr. 


ZAKOPANE. Pokoje z 
utrzymaniem o4 5 .Zł. 
dziennie poleca Pensio- 
nat „Gerlach“, Krupów- 
ki, nada! pod zerządem 
B. Morgenstern. Kuch- 
nia rytualna. 2324% 


RÓŻNE 
| a MM E 


LETNICY! Ubezpieczaj- 
cie bagaże na czas pod- 
róży i pobytu na letn= 
skach, Opłaty minimalne 
Zgłoszenia: Tow. Ubez- 
pieczeń „PORT“. Kra- 
ków, BaSztowa 24, tete- 
fon 113-17. 2323x 


SKRADZIONE: książecz 
kę wojskową, wydaną 
przez P. K, U. Kraków, 
dowód osobisty oraz Bu 
dowlankę Nr. 941.801 u- 
nieważniam. —  Michar 
Widelguz, Kraków, Die 
tla 79, 15965 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną ksjążeczkę wojsko- 
wą. wydaną przez P. K- 
U. Wadowice: , Kazi- 
mierz Szyika, Groniec, 
p. Bobrek koło Oświę- 
cienia, 3088x 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA Pokój. 
kuchnia i przedpokój na 
Į. piętrze, od 1 lipca. — 
Wiadomość: Kamera, ul 
Szewska 27. 2578KT 


ZARAZ do wynajęcia po- 
kój ładny z utrzymauiem 
lub bez dla pań lub pa- 
nów: ul. Dzewowska 113 
I. Piętro, m. 7. 


 WARODOWEGG 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jes: 1 milimetr wiednym imie. — Strona w 
tekscie I nadesłanem ma 2 lamy po 44 milim 


- Strons Za tekstem € ła- 


imów po 37 miim — Najmniejsze ogłoszenia drobne fczymy 2a 10 słów 

CENY w złotych: i. strona 1'25, — Tekst I'-—. Nadesłane 0'75. — Za tekster. 
0':5. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukniących pracy 0'10. — Craluize 
ce 12/50. — Za rastrzeżen'e miejsca dolicza sie 25% 


Redakicz odpowiedziamy: Zygfryd Moses — Nowe Drukamia Dziennikawa. Kraków, Orzerzkowe. 7. pod zarządem Maksymijana Feldm ana. 


